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LONDYN (PAP) — We wtorek, 
dnia 14 b. m. zastepey ministrów 
spraw zagranicznych zebrali się 
w Londynie, aby jeszcze przed 
oficjalnym otwarciem konferen- 
cji omówić szereg spraw norząd- 
kowych i wysłuchać opinii swych 
doradców i rzeczoznawców. Z ra- 
mienia Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii wvstennie no 
dwóch zastepców. Związek Ra- 
dziocki oraz Francja reprezento- 
wane są przez jednego przedsta- 
wiciela. Konferencja zastepców. 
ministrów potrwa 6 tygodni. 


Zastępcy maja opracować pro- 
cedurą I porzadck obrad konfe- 
rencii moskiewekiej oraz sposób, 
w Jaki inne państwa zajntereso- 
wane traktatem pokofnwym z 
Niemcami I Austria ma'a przed- 
stawić swe punkty widzenia. — 
Właściwym oprarowaniem trak- 
tatu pokołowegn dla Niemiec zal- 
mle sie Rada Ministrów Snraw 
Zaaranicznych, która zNirrze się 
w dniu 16 marca b. r. w Moskwie. 
Jednym z najważniejszych zagad. 


jest opracowanie wniosków, któ- 
re rozstrzygną w następujących 
spra wach: i 

1. Czy tmzkłat pokniowy rne'a- 
nie podnisany przez nańsiwa 
sprzymierrene I przez Nirmcy. 
"2. Czy tn» zostanie uchwalony 
i nadany Niemcom statut poko- 
jowy.' 

Ta druga koncepcja jest wy- 
snwana w związku z tym. że 
Niemcy jeszcze przez dlngi okres 


"czasu nie bedą pos'adać stałego 
"rządu centralnego, który byłby 


zdolny do podn'eania i weielenia 
w zycie warunków traktatu po- 


; kojowega. 


Na pierwszym nos'edzeniu za- 
etęncy ministrów spraw zagra- 
nicznych muszą rozstrzygnąć 
dwie sprawy: 

1. Kwestie nrzewođnietwa. któ- 
ra prawdonodohnie zostanie roz- 
a T T R EAAS AS ES 

Klopoty Tsaldarisa 

LONDYN (BBC) (nbsl. wł). — 


- Premier grecki Tsaldaris eapróż 


no usilawuje polenszyć eytunacje 
wewnętrzną w Grecji. Przy wód- 


. ca liberałów b. premier Sofnlis 


odrzucił propozycje zostania wi- 
cepremierem. Obecnie Tsaldaris 
przeprowadza rozmowy z przy: 
woódcą opozycyjnym Venizelosem, 


Premier Leon 


LONDYN (BBC) (obsł. wl.). — 
Komunikaty oficialne wydane w 
Paryżu i Londynie podają dr wia 
domości. że premier Leon Blum 
przybył do Londynu. aby amó- 
wić ważne sprawy interesniące 
zarówno Francje | Wielką Bryta 
nie. Wizyta premiera Bluma w 
Londynie potrwa 2 dni. Jest to 
pierwsza wizyta złożona przez 


premiera rządu francuskiego rzą ja 


Grocholski: 


skazani m 


WARSZAWA (PAP) — W 
14 b. m. ogłoszony został 
w procesie hr. Ksaw 
choiskicgo, Sąd uznał z 
karżcnia dotyczące 
cholskiego, Baczaka 
w ramach organizacji 
rzecz obcego wywiadu — z 
wodnicne I skazał Ich na karę 
śmierci, z utratą praw obywatel- 
skich i] honorowych oraz konfi- 
skałę mienia. Oskarżona Kosio- 
rek skazana została na 10 lat wię- 


|) 


strzygnięta w ten sposób, że prze- 
wodniczyć bedą kolejno przedsta- 
wiciele czterech mocarstw biorą- 
cych udział w konferencji. 


"2. Sprawę dostarczania infor- 
macji prasie. 

W czasie pierwszej konferencji 
obrady zastepnców były oloczone 
ścisłą tajemnicą. Na kanferencji 
zastępców ministrów w Nowym 
Jorku kontakt z prasą był znącz- 
mie bliższy, i 


Sprawa Austril 


Wbrew wyrażanym niejedno- 
krotnie poglądom obserwatorzy 
polityczni uważają, że opracowa- 
nie traktatu pokojowego dla Au- 
strii nie jest sprawą prostą. — 
Obserwatorzy ei pcdkreślają tru- 
dność i doniosłość zagadnień 
związanych z traktatem pokojo- 
wym dla Austrii, jak np. sprawa 
żeglugi na Dnnaju oraz kwestia 
ustalenia def:nicji mienia ponie- 


Gen. Zeligowski o wyborach 


Generał Lucjan Żeligowski naduslal prasie polskiej w kraju 


! R 
następujące oświadczenio: 

Rodacy! 

Mio mogąc wskutek choroby wziąć udzlału w wyborach 
stycznia, peczuwam się do ohowiązku, fako h. nescł do So) 
wzkazać listę, na którą oddałbym 

zaco oświadczenie: "a h 

1. "Tragsdią dzłajów Polski było to, że łc] olita odory 


od rodziny noktewnych słowiańskich narcdóćw I k'arow3 
cześciej pychą I egolzmom chciała nad narcdam pag 


miast służyć. 


2. W ciagu szeregu lat stara?em 2le przekon 
I parlament, że Idą >ła droga. An! rządy B2, 
emligracy!ne tej mojej rady nie usłuchały. Jä 


zawsze stata na przoszkodzia, 


zów I Sasów. 


3. Dziś idea sprawiediiwości triumfu 
skazane na zagładę I wylewalące me:7$ 
na erenę świata, ażchy wziąć udział 
wspóinocie słowiańskiej nie możo zak: 

Zachedzi pytanio, taki rząd, jacy lu: 
sprłnić. Dcśw!'adczenia mnie uczy, 20 to nie 


byłych reżimów. 
nych zatnaci nacziucla rz 
Zrckić to mcłe ty!ko chsś 
Blerutsm I premierem Morav 
i zaufanfo rządów slowiań 
kory autorytetem, bsd3 
weronności Polski sławie 


Radzę głosować na“ 
nych. 


i a 
dowi brvlyjskiemu 0% 
respondent dyplomatycz 
ma ten tema 


IV pisze 
że Blum omawiać 


bedzie w Lóffióynie sprawę Nie- 
miec oraz golenia zospodar- 
cze a spóŚ Beadnienie we- 
gla, któ dio brar e sie odczuć 


Niestety 
Awa również 
I Wielka Bryta- 
wili obecnej prow 
i Kalicki 
l ani 
e Smierci 
z zaliczeniem na psczot ka- 
resu tymczasowego areszto- 
ła. 
dnośnie dobrowolnej wspól- 
»racy hr. Ks. Grocholskiego 7 ge- 
stapo w okresie okupacji Woj- 
skowy Sąd Rejonowy przekazał? 
sprawę odpowiednim władzom 
prokuratorskim. 

Skazanym przysługuje w term- 
minie 7-dniowym odwolanie w 
postaci skargi rewizyjnej do Naj. 
wyższego Sądu Wojskowego. 


Frar 
od 


dotkińwie 
braki h 
w shy 


A 


ażcbty nasra 
nie zoszła z manawców, po których błagdgi 


Nawat ludzie 


v Londynie 


h Informecyjny dziennik demokratyczny 


R ` Czestochowa, czwartek 16 stycznia 1947 roku. 


mieckiego w Austrii. Państwa za- 
chodnie pragnęłyby zawarcia 
traktatu z Austrią w najhliż- 
szym czasie. Do zadań zastępców 
należy przygotowanie traktatu 
uznającego Austrię państwem 
niepodległym i niezależnym od 
Niemiec, kiórym była przed an- 
schlussem. 

Korespondent dyplomatyczny 
dzieunika „Yorkshire Post“ po- 
daje, że choć nieznane są szcze- 
góły brytyjskiego projektu trak-7 
tatn pokojowego dla Anstrii. je- 
dnak wiadomym jest, że prolckt 
ten zawiera 3 następujących pun- 
któw: 


1. Austria ma być państwem 
wolnym i nicpodlagłym. 

2. Wojska sojusznicze mają być 
ewakuowane z Austrii. 


3. Ma być zanewniona swoboda 
Żeglugi na Dunaju. 


4 Należy panrzoć wniesck Au- 


A" Ś 


swój głos i zinżyć Bet 


sa 


wychodzą 
Fdzkaści. Ve 
u polekiega. 
cja mop!iby 
ą być ludzie 
wislkich warieściach moral- 
ści I dar przewidywania. 
czele z okywalciem 
w nregram, mają walę 
v. wwyperażeni przez wy- 
leżności, wainości i su- 


| Stronnictw Demokratycz- 


LUCJAN ŻELIGOWSKI. 


dcpodobnie nie da sie przydzie- 
lié Francji więcej węgla z Zagłe: 
bia Ruhry. Poruszone będą rów- 
nież w czasie pobytu Bluma spra 
wa sojuszu angielsko-francuskie- 
go oraz sprawa angielsko-francus 
kiej nnii celnej. sprawy te jed- 
nak znajdują sie na planie dal- 
szym wobec doraźnego charakte- 
ru gospodarczych potrzeb Francji 


Premier Blum po odbyciu na- 
rad wraca do Paryża aby wziąć 
udział w wyborze pierwszego pre 
zydenta Czwartej Republiki. Po 
wyborach rząd B!nma, stosownie 
do zapowiedzi, ustąpi. 


Wezoraj rano premier Blum 
konferowal z premieren Attlee. 
Dziś przyjęty będzie śniadaniem 
przez ministra Bevina w Izbie 
Gmin, a nastepnie rozmaw'ać be 
dzie z brytyjskim minietrem skar 
bu sir Staffard Crippsem. 

Wizyta prem'era francuskiego 
wywołała wielkie zainteresowa- 
nie w Londynie. co jest miarą 
jego porularności w narcdzie bry 
tyjskim oraz zróznmienia trud 
ności aa jakie we Francji napot 


"O 
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Traktat czy statut pokojowy dla Niemiec? 


stril o przyjęcie de ONZ. 

5. Należy przywrócić granice 
Austrii z roku 1938, 

6. Należy odrzucić roszczenia 
terytorialna. 

7. Naloży zwolnić Austrię od 
płacenia odszkodowań. 

8. Należy zapewnić wolność wy- 
znań I równouprawnienie w dzie- 


Odpowladatąc n? 
dyr. techn. Zjedn. KOPEN 
Żel. Inż. St. Pickarczyka. inż. 
zef Stachura wn!aca zł 500.— 

fo podtrzymania lańcucha 
w Personalnego ZKRŻ 
kiego, insp. Ken- 


Wzywa do podtrzyma” 
gha nacz. Wysz. Firan- 
KRZ ob. B. Wainerta I 


ok. B. Soleckiega. 

.Odpowiadałąc na wezwanie ob. 
zacz. Wydz. Persona'neqo ZKR? 
Galowskirqo, kier Dsicasiury 


ŚY rzesz. Śnildz. Spož. Przemysłu 
Pun. Paweł Kamiński wpłaca 
zł 590 | wzywa do nodtrzvmanla 


łańrucha: przew. Rady Zakł. eb. 
Ordona Stefana oraz pracewni- 
ZXR? ob. ch. ppor. Kan'cwskiego 
Wacława. Fau2ra Fzliksa, Jaskę 
Tadcusza I Zajcewa Borysa. 

Odtpew'ad2lac na wezwanie eb. 
nacz. dyr. ZIKRŻ inż. T. Schrřtte- 
ra, inż. St KKentkiowirz wn!łaca 
zł 1.900 i wzywa do nedtrzymania 
łańcucha inż. A. Btałaczcwskisgo 
finż A. Ensikon'a. 

Odpowistajac na wezwanie ch. 
nacz. Wydz. Pzrsona!nego ZKRŻ 
ch. FA. Gapwckłoan. dyr. K. Sta- 
chura wn!zra zł 500 I wzywa da 
podtrzymania łańrucha inż. Z. Fa- 
zana i inż. Zdzienickieno. 

Odnowiałając na wezwanie ch. 
rad, Kraata. dyr. Szymaniak Cz. 
wn?isca zł 1./000,— 

Odpzwiada?as na wezwanie eb. 
Rad. Fa'fas'ńokieqo Siawrm{mira, 
Szymański Ludwik, przew. Rady 
Zo:ł. Druk. Państw. Nr 1. wpłaca 
zł 390.— | wzywa do npotńtrzyma= 
nia łańcucha ob. Kozłowskicgo 
Antenicqo, kier. Birra Plancwa- 
nia fakr. „Union Textile" eraz 
eb. Kenrjvbę Warlawa, kler. 
Przenelchiorstwa  Blachzrsk'ogo 
przy fahryce „Czestrzhowizn=za", 

Qdpowiadajac na wszwanie eh. 
Łachisan — ob, Wzlzer Lacan, 
nrorw. Zw. Zaw. Prac. Przem, 
Beligraficzneno. wnłaca z: 200— 
wzywa do podtrzymania la:icu- 
cha ob. Strana Joning I eh. Erze. 
yowicza, przew. Pow. Rady Zw. 
Zawnsnicwych. 

Ospowiaralac na wezwanie cb. 
Piernikarstieno. ch Rzepka Ta- 
Jener wnłaca zł 1.000. 

Odrowłała?ar na wezwanie nb. 
dyr. P!torzgalrckienn. Wacław Zie- 
fiński wnseca zł 1.000 I nresi e noń 
trzymanie łańrucha właśricjoli 
drukarń: cb. Świerkiena Wacla- 
wa, eb. Pramewcka Marię, eb. 
Junna St. ch Wara St: oh. Szy. 
me WŁ I ob Grzybowskiego. 

Oinawiudając na wrzwanie ob. 
fAlśkioewirya, E. Wojciechowski 
wpłaca zł 1.000.— 

Odrswizizlac na wezwanie nb. 
Drez. Mizcta de T. J. Wslaselle- 
ge, oh S. Rekas wnłara zł 500 i 
wyrvwa "a nortrzvamnia łańrucha 
ch. oh dyr. Świostka WVz"lawa, 
Schmidta Zdzisława. prez. Skrze- 
czanowskliego Witalisa, laż. Pry- 


| 
Rok III. l 


Niemcy otrzyma ą 
naiwięcej zhoża z USA 


LONDYN (BBC). (obsł. wł.). = 
Przydział zboża ze Stanów Zjed- 
noczonych dla Europy na me. lu 
ty b. r. jest najwyższy. jaki USA 
do tej pory przydzieliły po woj- 
mie. wynosi ona bowiem ponad 1 
milion 200 tysięcy tan. Naiwięcej 
z tej ilości otrzymają Niemcy, 
przydział bowiem dla połączoneł 
anglo-amerykańskiej strefy oku: 
pacyjnej wynosi 300.000 ton. Wło 
chy otrzymają 220.000 ton, a Wieć 
ka Brytania 90.000 toa. 


saka Stefana, Paslekę Stanisła= 
wa, Borowika Lutlana. Pruchnle« 
wicza Edmunda I Szmidela Kazle 
mierza. 

Odnowiadając na wezwanie ob 
dyr. Turskiego Stanisława, wplła- 
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calą po zł 200 razem zł 600: inż. 


Milanowski Tadeusz, inż. Smalare 
czyk Bolesław I Wójcik Bro- 
nistaw. 

Odpowladaac na wezwanie ob. 
Karpnwicza Ryszarda, ob. $22- 
flik Mieczysław wpłaca zł 1.000 I 
wzywa do nedtrzymania łańcucha 
oh. Jelonek Rrą'nę — Remblelics, 
nb Kasnerkiewicza Stanisława — 
Ostrowy. ita 29 

Odnowiadałac na wezwanie eb. 
Prok. Walerkieao I ob. Sośniakon, 
aw. Chołdyk Zygmunt wpłaca 
zł 1 000,— 

QOsgowiadałąc-na wezwanie 0%. 
Wiceprcz. Kapalskicgo, ob. Wivu- 
darski Józef wpłaca zł 1.000.— 

Odnowiadałąc na wezwanie 64. 
Prez. Młacta dr Wo!ańskiego, Inż. 
Pałczewski Jan wpłaca zł 1.000.— 
i wzywa do podtrzymania lańcte 
cha: ob. Zagórskiego Józcfa, Ra- 
manowsckicgo Stefana. Maciałc- 
wirzą Józefa, mnr Wilusza Zdzi- 
sława, ob. Kurpińskiego-„Ponure- 
ga", inż. Pieniqążka Jara, inż. Ko- 
żucha Władysława, dyr. Zalferta 
Romana. ob. Rousseau Wacława. 

Odnowizzaląc na wezwanie ci 
Prezesa Sadu Okr. L. Żychiiń- 
skioqo, notariusz L. Bugajski 
wnizca zł 1.000.— 

Odnowiadając na weztvanie ob. 
P. Dnshsekirra, M. Lipczyńska 
wpłara zł 1.000— 

Qsdpow!adaiąc na wezwanie e%, 
dr med. Siciarza Witolda, dr Ra- 
dosławski wnłara zł 1.000 i wzywa 
do nosfrzymania łańcucha dr Re- 
zrnewicza | por. lek. Wróbletr- 
skirqo. 

Odpowiadałąc na wezwanie 0%. 
ppłk. Waryszaka, ob. Trawińs:s 
wniaca zł 590— 

Straż Ochrony Mienia, odpe- 
wiadając na wszwanie Przert. 
Strażw Zfedn. Kopalnianego, wpła 
ca zł 5.000.— i 

Odnowiadalac na wezwanie oñ 
K. Majewskirgo, ob. Bajer Stefan 
wpłaca z? 500.— 

Dr Karczewski wpłaca zł 1.020 

Odnowiadając na wezwanie oh. 
Prezesa Sądu Qkr. Żychlińskiego, 
mec. ldżkoweki wpłaca zł 1.000.— 

Odnowiadając na wezwanie ch. 
Starosty Ka”micrczaka, ob. Paa 
łorrki Euqcniusz wpłaca zł 1.020 
i wzywa do podtrzymania łańcu- 
cha w'rnnrezesa Zrzeszenia Mły= 
aarzv ob Gawreńsk'ego Józefa. 

/Odpowiadaiąc na wezwanie ch 
red. Krata. dr Przyrowski wpła. 
ca zł 1.000 I wzywa do podtrze 
manila łańcucha ob. L. Brernerna 

Odpowiadaiąc na wezwanie e! 
Wiceprez. Kana!skiego, Roma. 
nawski Stefan wpłaca zł 1.000 I 
wzywa do nostryvmania łańcucha 
pa CJA Nowaka, ul. Armii Lu 

owe! i nb. KKoścleleckiego, Nv. 
Rynek 15. de wód 
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Na łamach , Głosu Narodu“ po- 
Tuszcua została ostatnio w kilku 
artykułach kwestia stosunku mas 
bezpartyjnych do Bloku Deino- 
kratycznego w wyborach do Sej- 
mu Ustawodawczego. 

Jakkolwiek autorzy tych arty- 
kuiów w sposób ua ogó: trafny 
kwestię tę naświetlili, to jednake 
że wydaje mj; się. pominęli mo- 
ment najbardziej istotny dla jej 
pelrego zobrazowania. 

Nie ustrzegli się mianowicie 
przed operowaniem nuiewfaściwie 
pojęciem „tezpartyjny”, które naj 
niesłuszniej w świecie identyf.ko 
wane jest nierzadko z pojęciem 
„apolityczny" 1 
| nawiązaniu do ich wywo- 
dów stwierdzić zatem wypada. że 
w dz'siejszej rzeczywistości pol- 
skie; w żadnym wypadku poje- 
cie ,bezpartyjny* nie może byvó 
utożsamiane z pojęciem „apoli- 
tyczny*, gdyż byłohy to równo- 
2n1C4ue z usiłowaniem zacierania 
rzeczywistego stosunku mas lud- 
ność. do faktów w Polsce dako- 
izavch i zamierzeń na najbliższą 
przyszłość konkretnie określo- 
nych, a żywo te masy obchodzą- 
cych 

Różne przyczyny złożyły sie na 
to że poważny odsetek społeczeń 
stwa polskiego pozostaje dotyehe 
CZAS I rzewątpliwie pozosta nie na 
długo poza nawiasem życia orga 
nizacyjnego poszczególnych stron 
niectw politycznych. Nie znaczy 
to jednak. ażeby ten odsetek spo 


łeczeństwa można było uważać za, 


obojetnych widzów dokonywanej 
przebudowy ustroju i życia wew- 
netrznego kraju. 

Byłoby to niczym innym, jak 
tylko pomawianiem mas beznar- 
tyjnych, niezrodnie z prawdą, że 
płyną bezwładnie z prądem życia 
jak zdechłe ryby i zapoznawa- 
niem prawdy oczywistej. że bez- 
partyjny obywatel może być i jest 
bardzo ezceto goretszym zwo!en- 
nikiem danego stronnictwa peli- 
tycznego, niż niejeden jego czło- 
nek rzeczywisty. 

Można by wiele pisać j mówić o 
tym dlaczego w Po!sce do roku 
1939 wiekszość ludności stanowiła 
faktycznie. czy też pozornie ma- 
sy, "ue.pariyjnych a'e me row 
nież przytoczyć wiele dowodów 
na stwierdzenie bezspornego fak- 
tu, że stosnnek tych mas obecnie 
jest zgoła inny do tego, co się w 
kraju dzieje, niż ich stosunek da 
wvyderzen politycznych w pań- 
stwie dt września 1919 roku. 

Lata woiny i hietoria ubiegłych 
dwóch lat naszej niepodlegiości 
zdz'asały i tutaj swoje, W okre- 
sie wcjny niemal bez reszty ca- 
ły naród został wciągniety do 
bezwzglednej walki z okupantem. 
zag dwuletni okres niepodległaś- 
ci był tak brzemienny w wydae 
rzenia, których nieodwracalność 
Lie ineże podlegać jakieik dwiek 
dyskusji, a rzeczywistość dnia 
dzisiejszego ma tak daiece w-zel- 
kie cechy nadal trwającej welki 
o Polske jutra i odmienne niż do 
„roku 1939 warnnki życia jej ohy- 
wateli, że ogół ludności siłą ko- 
nieczności i wyczusia własneco 
interesn nie może nie brać w tej 
walce mniej lub więcej czynnego 
udziału. 

Dla mas lndności polskiej nie 
są obcjętne zarówno dokonane ja 
ko też trwające i zamierzone pra- 


ce nad wytyczaniem dróg rozwo- 
jowych Polski ; utrwalaniem 
tych przemian społecznych i go- 
spodarczych, których dokonanie 
było nieodpartą konsekwencją 
przyczyn i skutków „polskiego 
września 1939 roku* j całej za- 
wieruchy wojennej, która prze- 
waliła się niszczycielsko przez 
Polske i przez Polaków. 

Można bez przesady powiedzieć, 
że, jak czasu woimy każdy Polak, 
który się nie spodlit uznawał ko- 
nieczność i rozumiał istote walki 
z okupantem. tak też obecnie każ 
dy obywatel w Polsce musi rozu- 
mieć j już najcześciej rozumie 
istotę, sere i treść toczącej się 
walki w Polsce niepodległej dla 
dobra Indu : przy udziale ludu. 

A jeżeli nie bierze udziału w tej 
walce w szerecach jednego ze 
stronnietw politycznych, to nie 
można stad wvannwró wninekn, 
że nie jest lub nie chce być jej 
nezestnikiem. 

Masy bezpartyjne nie mocą 
więc być i nie są w rzeczywistoś 
ci anolityeznymi. 

Posiadają one, całkowiłe razez 
nanie rzeczy i faktów w Pplsre 
gokaz heh, wyrobiły w Rohie 


„GŁOS NA RANT“ 


Bezpartyjni a wybory 


należytą ocene dla trafności wy- 
boru dróg po których Polska od 
dwóch lat kroczy, zdrowym rozu- 
mem wicedzioeie pozytywnie oce- 
niają konkretne osiągnięcia i o- 
kreślone dążenia programowe Rzą 
du Jedności Narodowej. czerp!ą- 


cego swoją siłę z Bloku Demokra ` 


tyczeego i słuszności wielkiej 
sprawy, o którą Blok ten walczy 
z wśtecznietwem, sobiepaństwem, 
prywatą i złymi nawykami kilku 
dziesięciu lat międzywojennych. 

Masy te dowiodły już wielokrot 
nie że nie mogą być pomawiane 
o apolityczmość, gdyż zawsze, ile- 
kroć za'dzie tego potrzeba. um`e- 
ją dowieść i dowodzą, że Blok 
Demokratyczny może na nie li- 
czyć. 

I stąd też można twierdzić, że 
masy bezpartyjne z małymi wy- 
jątkami dowiodą w wyborach 
swej Świadomości cbywatelsk'ej 
przez zdarydowane poparcie Blo- 
ku Demokratycznego gdyż ina- 
czej postąpić nie mozą. albowiem 
nie pójdą przeciwko sobie i włas 
nym jnteresom. 

Rzeczywistość dnia dzisiejszego 
jest zbyt wyraóma i dosadna. a 
zarazem prosta jest asa fak 
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tów dokonanych dla mas bezpar- 
tyjnych, ażeby mogły one zasta- 
nawiać się nad tym. co powinny 
uczynić w dniu 19 stycznia. 

Masy beznartyjee w dniu tym 
pójdą jedynie właściwą drogą. a 
jeśli: nawet pod wpływem pew- 
nych czynników politycznych 1 
nieodpowiedzialnych bedą miary 
przed dniem 19 stycznia chwile 
wahania to jedno nie ulega wąt- 
pliwości, że w ostatecznej chw'li 
ta właśnie drogę cdnajda jak ją 
odnalazły:we wrześniu 1989 roku. 

We wrześnin 1939 roku zostały 
wprawdzie wywiedzione na drogi 
od Polski wiodace, lecz nawróci- 
lv daleka przed Zaleszczykami i 
później walczyły na śmierć i ży- 
cie z nknnantem pod nrzewodem 
tych którzy z ludem w kraju pozo 
stali. 

Dlatego też Rlok Demokratvcz- 
ny może liczyć na masy bezpar 
tyjme. które nważaja sie za nee- 
atników walki po strimie R!aku 
Demokratycznego n Polske 71n0- 
wiedzianą w Manifeście ILipeo- 
wym i konsekwem*nie bufowaną 
w nnarciu © granice na Odrze i 


Nysie. 
A. W. 


Qdezwa Komitetu Pomocy Rodzinom Ofiar 
terroru wyborczego reakcji 


WARSZAWA (PAP). — Powo. 
łany ostatnio do życia Komitet 
Pomocy Rodz'nom Ofiar Terroru 
Wyborczego Reakcji wydał ode- 
zwę treści następującej:* 


„Rodacy! 
Od czasu rozpoczęcia kampanii 
przedwyhorczej do Sejmy 2a- 


ostrzyła się w naszym spoleczen- 
stwie w sposób nienaturalny wal. 
ka polityczna. W nowym okresie 
dziejów Polski różnica w progra- 
mach i polem'ka ideoloziczna jest 
objawem zdrowia i żywotności 
naiszerszych warstw naszego na- 
rodu, które zdobywają aobie na- 
lene miejsce w życiu politycz- 
nym, gospodarczym i kultural- 
nym kraju. 

Ale jest jedna forma walki, któ- 
rą brzydził sie zawsze każdy pra- 
wy Polak. Walka bratobójczą 
spotykala się u nas zawsze ze 
zgodnym potep'eniem narodu. — 
Mord skrytohójczy był nam za- 
wsze obcy. Mimo bledów i upad- 
ków, któro nieraz zaciążyły na 
naszej hiatorii, mimo lat ucisku 
i redzy, zachowaliśmy zawsze gle- 
bokie 'poczucie, że każdy na na- 
szej ziemi ma święte prawo do 
życia, że każdemu należy je za- 
bezpieczyć bez względu na jego 
wierzenia i przekonania. Niestety 
dziś stwierdzamy, że w ostatnich 
miesiącach wzrastała nieustannie 
ilość ofiar wśród naszych współ- 
obywateli, zatrudnionych przy 
organizacji wyborów i spelniają- 
cych odpowiedzialne funkcje w 
aparacie wyhorczym. Giną oni 
z reki bratobójczej, giną z ręki 
tych, którzy tracą coraz bardziej 
grunt wśród własnego społeczeń- 
stwa, nie mając już nadziei po- 
zyskania głosów wyborców. Nie 
mogąc sami dojść do władzy, wo- 
lą zepchnąć cały kraj w odmet 
wojny domowej. chaosu | zupeł- 
nego wyniszczenia. Zbrodnia pod 
Sokołowem i ostatnia zbrodn'a w 


Bium w Londynie 


LONDYN (PAP) — W ponie- 
działek po południu premier fran- 
cuski Leon Blum przybył samo- 
lotem na lotnisko Northolt pod 
Londynem, na oficjalne zapro- 
szenie rządu brytyjskiego. Towa- 
rzyszą mu małżonka, jego sekre- 
tarz prywatny i trzej wyżsi urzęd- 
micy francuskiego ministerstwa 
8praw zagranicznych. 

Na lotnisku prem era nowitał 
w imieniu króla Jerzego VI am- 
basador brytyjski w Paryżu — 


Duff Cooper, który w niedzielę 
przybył do, Londynu. Przedstawi- 
ciele prem'era brytyjskiego oraz 
ministra Bevina również byli o0- 
beeni na lotnisku. 

Ambasada francuska w Londy- 
nie wydała komunikat oficjalny, 


który stwierdza, że w wymiku wy- 
miany listów pomiędzy premie- 
rem Attlee, a premierem B!'umem 
— premier fraocuski przybył do 
Londynu, ażeby omówić snrawy 
interesujące zarówno W. Bryta- 
nię, jak i Francję. Premier Blum 
bedzie gościem rządu brytyj- 
sk'ego. 

W kołach politycznych stwier- 
dzaią, że głównym tematem roz- 
mów będzie sprawa węgla nie- 
miceckiego, którego Francja pra- 
gnie otrzymać wieksze przydzia- 
ły. Ponieważ trudno jest oddzie- 
lié kwestie gospodarcze od poli- 
tycznych. nie jest wykluczone. że 
przyszłość Zagłębia Ruhry będzie 
omówiona podczas wizyty pre- 
miera Bluma w Londynie 


Skawinie pod Krakowem wstrzą- 
anęły sumieniem całego narodu, 
nie nozostały jednak odosobnio- 
ne. Po nich nastąp'ł szereg in- 
nych zabójstw, skierowanych 
6zezególnie przeciwko przewodni- 
czącym i członkom obwodowych 
komisji wyborczych na terenie 
całego kraju. 

Obywatele! 

Nie możemy dopuścić do tego, 
aby mord polityczny i terror wy- 
jorczy zakorzeniły się na naszej 
ziemi. Przeciwstaw! my im zdro- 
wy drych całej Polski, notępia- 
jący zbrodnie bratobójcze. 

Jeżeli pragniemy wszyscy, aby 
ra? wreszcie utrwaliły aie na 
stałe w naszej ojezyźn 'e lad i bez- 
pieczeńgi wo, to możemy je wy- 
musi zgodną wola wszystkich 
Polaków. Nipch każdy z nas bę- 
dzie strażnikiem pokoju wewnę- 
trznego! 

W tej walce o pokój i zdrowie 
w naszym” krajy ppzostaje nam 
do speln'en'a jeszcze jeden obo- 
wiązek: Nie możemy zapominać 


- śmierć 


o tych, którzy tragieźnie polegli 
z ręki  bratobójczej, których 
osierociła całe rodziny, 
pogrążyła w bolesnej żałobie ro- 
dziców, żony i dzieci. Powszech- 
ne wołanie o pokój wewnętrzny 
i powszechne potep'enie tych 
zatwardziałych zbrodniarzy, któ- 
rzy w szaleńczym obłędzie cheą 
nadal deptać wszelkie prawa i iść 
wbrew calemu narodowi — zunaj- 
dzie swój najlepszy wyraz przez 
opieke, jaką roztoczymy nad ro- 
dzinami zamordowanych! Niech 


` nasze datki na ten cel płyną jak 


najhojniej, niech rodziny te wie- 
dzą, iż znalazły opiekunów i przy 
jaciótł wśród wszystkich rodaków, 
niech znajdą pacieche i ukojenie 
wśród tej szenszej rodziny, którą 
jest cała Polska. Zaleczyć rany, 
jakie pozostawiła wśród nas reka 
kainowa, a samvm nie ustawać 
w wysiłkach ku zjednoczeniu 
wszystkich Polaków dobrej woli 
— oto. nasza wspólna droga ku 
Polsce sprawiedliwości epołecz- 
nej.“ 


Dezerc'a z preii hit'erowskiego 


jest jeszcze w Niemczech przestępstwem 
BERLIN. PAP) — Jak się do- 


wiadujemy z serwisu  niemiet: 
kiej agencjj prasowej, nlejąki 
Ernst Garbe z Hamburga został 
pociągnięty do odpowiedzialnoś- 
ci sądowej i został skazany przez 
izbę karną sądu krajowego w Lu 
bece na 5 miesięcy więzienia za 
to, że w swoim czeeie.. zdezerte- 
rował z armii hitlerowskiej. W 
roku 1943 Garbe, jako żołnierz 
Wehrmachtu został skazany na 
6 miesięcy wiezienia za  „defe- 
tyzm'. Część tej kary odbył w 
szeregach kompanii karnej na 
wschodzie gdy jednak został ran 
ny, trafił do kompanii rekonwa- 
lescentów w kraju. Ponieważ ja- 
ko żołnierz drugiej klasy Garbe 
nie otrzymywał urlopu. zbiegł z 
szeregów wojska do swej żony w 
Hamburgu, o której los żywił po 
ważne obawy. Czyn ten został 
mu poczytany za dezercje i póź- 
niej Garbe został skazany na 
śmierć. Udało mu się jednak u- 
ciec z aresztu wojskowego. Wów- 
czas zostal znów aresztowany w 
Lubece. Tam zranił strażnika 
więziennego 1 ponownie uciekl, 
znajdując azylum w Szwajcarii. 
Po klęsce Niemiec Garbe powró- 
cil do Hamburga, sądząc widocz- 
nie naiwnie. że ze strony demo- 
kratycznych* władz nowej Rzeszy 
nie grozi mu już żadna kara za 
dezercje z armii hitlerowskiej. 
Zaczął pracować jako  dzienni- 
karz. Jednakże w listopadzie ub. 
roku prokuratura lubecka wyto- 
czyła przeciwko Garhemu oskar- 
żenie o zrunienie strażnika wię- 


żiennego i ucieczkę. Prokurator 
żądał dwóch lat ciężkiego wiezie 
nia. Sąd skazał wprawdzie Gar- 
bego tylko na 5 miesiecy wiezie- 
nig, ale bądź co bądź uznał tym 
samym fakt, ze dczercja z woj- 
ska hitlerowskiego, może być 
jeszcze uznana za przestępstwo 
w nowych Niemczech. Okregowy 
zarząd nąrtii socjal- demokratycz 
nej w Lubece zorientował się, że 
wyrok ten jest niewłaściwy i 
wszczął akcję o jego rewizje, a 
W ogłoszanym oświadczeniu 
stwierdził że niewłaściwy jest 
już sam fakt, wytoczenia proce- 
su przeciwko Qartiemu, zdrż w 
ten sposób przy wraca sie hitlern= 
wskie metody „sprawikdliwaści" 
wobec demokratycznie usposo- 
bionych 894013 
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Nowy arbasador ISR" 


w Londynie 


LONDYN (PAP) — Nowy am- 
basador ZSRR przy rządzie bry- 
tyjskim Georgii Zarubin przybył 
w poniedziałek samolotem do 
Londynu. 

Wraz z amhasadorem Zarnbi- 
nem przyhvł dotychczasowy am- 
basador Teodor QGnsiew, który 
obecnie jest wiceministrem spraw 
zagranicznych i renrczentuje Zw. 
Radziecki na obradach zastępców | 
m'nistrów snraw zagranicznvce 
czterech wielkich mocarstw. któ- 
re roznoczeły e'e we wtorek, 
dnia "4 b. m. w Loandvnie. 

Z walk r=wsfończych 
w Grecji 

LONDYN (PAP — Jak donosi 
agencja Reutera. komnnikacja 
pomiędzy Salonikami i Aleksan- 
drononlis, na lini! kolejowej. ta- 
czacej Grecję z Turcją, została 
wstrzymana wobec wysadzenia 
mostu i założenia min przez po- 
wstańcńw. Prace przy odm'nawy- 
wannin linii sa bardzo utrudniane. 

Oddz'ał powstańczy, złożony z 
RA ludzi. zatrzymał w nocy 7 80- 
boty na niedziele exnress Ateny 
— Lam'a. w odległości kilku mił 
na naninita ań Tamia, 

Niemier”i dows"ra Krety 

przekazany Grecji 

LONDYN (PAP) — Wedung do- 
niekienia agencji Reutera z Aten 
wladze amerykańskie przekazały 
greckim władzom bezpieczeństwa 
niem'eckiegn generala Andre. b. 
dowódce na Krecie. Andre bedzie 
odpow'adał za masowe marder- 
etwa. dokonane na ludności wy- 
spy. Dwaj inni generałowie n'e- 
miecev, którzy nrzeiściowo do- 
wodzili Kretą, Braner i Miil'er, 
zoatali skazani na karę śm*erci 
przez sąd ateński w początkach 
gru”n'a nb. rokn. 

Svturcia w Vietnamie 

LONDYN (PAP) Specialny 
wysłannik agencji Porani danan- 
ei z Vietnamu, że należy poważ- 
nie sie liczyć z oświadczen'em 
powstańców, iż bedą walezyń wio 
ostatka. W szeregu dzielnie Ha- 
noi oddziały powstańcze złamały 
z całą bezwzgelednością onór Fran- 
cuzów. Svtnaria żywnościowa w 
zamieszkanvch przez ludność tu- 
bylczą dzielnicach znacznie cie 
pogorszyła. Zanasy są wyczerna- 
ne a władze francuskie nie dopu- 
sezala iakichkolwiek dostaw. — 
Komunikat francuski mówi o 
dalszych atakach artylerii fran- 
cnskiej przeciwko wojskom Viet- 
namu w rejonie Hanoi. Wojska 
powstańcze miały ponieść cieżkie 
stratv . 

Svłuania w Indonezji 

LONDYN (PAP) — Koresnon- 
dent dziennika „New Chranie!le" 
donosi z Batawii, że patrole ho- 
lenderskie na Sumatrze nrzekro- 
czyłv linie demarkacyjną w oko» 
licy Medanu, co wywołało nową 
działalność nartvyzantów w Inda- - 
nezji. Dowódca holenderskieh &'? 
zbrojnych wyrazi? nholewanie z 
powodu zaiść j obiecał przenro- 
wadzić dochodzenia dyseyplinar- 
ne wobec winnych przekraczen'a 
lini! demarkacyinej, leez oddz'a!y 
indonezyjskie roznoczełe honihar- 
dawanie dzielnicy chińskiej w 
Medan!e. 

MOSKWA (PAP) — Jak dana- 
si agencja TASS, w związku 7 ns- 
tatn'mi wydarzeniami na Suma- 
trze doszło do nowych starć m'e- 
dzy wojskami holenderskimi i od- 
działami indnnezvjskim* na Ja- 
wie i wyspie Celehes Walki trwa- 
ją w okolicach Semarang, Ban- 
dnene i Snrahaja. 


Próceś zamachowców n'em'eckich 


BERLIN (PAP) — Na pon'e- 
działkowym posiedzeniu Trybun- 
nalu w Stutigarcie, przed którym 
odpowiada 11 Niemców, oskarża. 
nych o zamach bombowy ta sąd 
denazyfikacyjny w Stuttgarcie, 
przes!tuchiwano w dalszym ciagą 
oskarżonych. Helmut Klump né- 
wiadczył, że glówny oskarżony 
Kabus chciał zostać kanclerzem 
Rzeszy. Rząd jego miał być wzo- 
rowany na rządzie hitlerowskim 
i miało być wprowadzane ofiejal- 
ne pawitanie „Heil Kabius* R. ofi- 
cer SS Weoallshmann miał został 
„raichsfuehrerem*" SS na miejsce 
Himmlera, a dla matki swej Ka- 
bus rezerwowa? stanowisko „DE2Y 


wódczyni kobiet niemieckich“. 
Czterej oskarżeni w tym procesie 
Wagner, Raff, Klauss i Ostertag 
mieli zostać ministrami. Wagner 
mial otrzymać teke ministra woj- 
ny.i zbrojeń. Stolica Rzeszy mia- 
ła być przeniesiona do Stutgartn, 
a na siedzihę swej „kancelarii 
Rzeszy” abüs obrał sobie przed. 
mieś"! ie Ńintteartn Veihinsen, 
Samnhńfstwo prawnika 
hitlerowskiego 

Berlin PAP. — W więzieniu no- 
rymbersk'm popełnił samobój- 
stwo dr Karl Wostphal, prawnik 
hitlerowski, którego proces miał 
się roznoacząć w . pierwszych 
dniach lutego. | 


Nr iż 


Samochody z Francji 
dla Polski 

WARSZAWA. (PAP) — W ra- 
mach zawartej polsko-francuskiej 
umowy handlowej Państw. Towa 
rzystwo Handiu Zagranicznego 
zamówiło we Francji 100 autobu- 
sów marki Leyland dla Państwo 
wej Komunikacji Samochod 
, Pierwsza partia autobusów, w 
liczbie 25, nadejdzie do kraju już 
w styczniu, dalsze zamówione a- 
utobusy przybywać będą partia- 
m! w następnych tyrodmiach. 

Jednocześnie zamówionych zo- 
stało 1000 samochodów  osobo- 
wych, firmy Pegeut i Simca. któ 
re również nadejdą w  najbliż- 
szym czasie. Samochody te czę- 
ściowo zostaną rzucone na ry- 
nek prywatny. cześciowo zaś u- 
żyte będą dla potrzeb urzędo- 
wych. 

Sprowadzone z Francji autobu 
sy. przyczynią się niewątpliwie 
do dalszego usprawnienia naszej 
komunikacji. 

Grożba zatonięcia 600 tysięcy 
Chińczyków 
_ Paryż (PAP) — Rzecznik komu- 
mistów chińskich oświadczył, że 
istnieje niebezpieczeństwo zato- 
miecia wzglednie śmierci głodo- 
wej 600 tysięcy osób, jeśli rząd 
Czuńg-kiński podtrzymuje decy- 
zję zamkniecia wielkiej zapory 
wodnej w północnej części pro- 
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Puikownik Sidor ; 
o sytuacji II Korpusu we Włoszech 


RZYM. (PAP) — Szef polskiej 
misji wojskowej we Wloszech 
pułk Sidor w wywiadzie z przed 
stawicielem PAP omówił obecną 
sytuację II Korpusu Andersa. 
Stwierdził ce, że korpus Andersa 
został ewakuowany, ale dzięki 
staraniom dowództwa korpusu 
przy poparciu brytyjskich władz 
wojskowych zorganizowany zo- 
stał we Włoszech t. zw. , Korpus 
przysposobienia i  rozmieszcze- 
nia“ (P.K.P.R.). Największe o- 
środki PKPR mieszczą się w For 
ti, Porte Recanagi, Palomb'no, 
Falckonarze i w Ankonie. Ra- 
zem w obozach tych znajdnje się 
ponad 6 tysięcy żołnierzy i ofi- 
cerów, którzy otrzymali 
macje w języku polskim į angiel- 
skim. Los tych ludzi jest nie- 
szczególny. Nie zostali oņi zde- 
mob'lizowani i nie otrzymali od- 
prawy demobilizacyjnej. Dowódz 
two nie pozwala im wrócić do 
Polski, a we Włoszech nie mocą 
on; Znaleźć zatrudnienia. Nie 
wiadomo w jakim celu ludzi tych 
trzyma się we Włoszech wbrew 
ich własnej woli. Ze względu na 


wincji Honane. celem skierowa- działalność ich dowódeów jako 
nia rzeki Żóltej do dawnego ko- Propagatorów reakcji i wojny 
ryta. oraz w aferach czarnej gieldy 


Wielka Brytania 


zmierza do opanowania byłych kolonii włoskich 


LONDYN. (SAP) — Według 
informacji, otrzymanych przez a- 
gencje „United Press“, rząd bry- 
tyjskj ma zamiar zaproponować 
rządom Związku Radzieckiego. 
Stanów Zjednoczonych i Fraacji 
dyskusję nad przyszłością koloni! 
włoskich. 

Minister spraw zagranicznych, 
Bevin, chce rozpatrzyć problem 

kolomii z włoskim wice . premie- 
rem i ministrem spraw zagran':cz 
ołyych, Pietro Nennim, w czasie 
jego wizyty w Londynie, spodzie 
wanej w końcu stycznia. 

Rzeczoznawcy, -przygotowują 
obecnie projekty ustanowienia 
zarządu nad byłymi koloniami 

A włoskimi, włączając w to Trypo- 
litanię, Cyrenajkę, Erytreje ; So- 
mali. Sprawa musi być załatwio- 
na w rok po zawarciu traktatu 
pokojowego z Włochami. 

Pod preteksiem, że uzgodnienie 
przyszłość; kolonii włoskich jest 


FÈ o z imn ewu 
z mtelison(eniem 


Kandydat Bloku Demokratycz- 


problemem skomplikowanym. po 
litvczne koła Wielkiej Brytanii 
dążą do tego. by Wielka Czwór- 
ka jak najszybciej rozpoczę:a 
rozmowy w tej sprawie. 

Podstawowymi tezami alterna- 
tywnymi, wysunietymi na Kom- 
fereucji Paryskiej w oświadcze- 
niu ministrów. spraw zagranicz- 
nych były: 1) niepodległość by- 
łych kolonii włoskich 2) wclele- 
nie ich do ziem, z którymi sąsia- 
dują, 3) mandat powierniczy u- 
dzielony całkowicie ONZ. czy też 
niektórym państwom, należącym 
do ONZ, ewentualnie nawet Wło- 
chom. 

Przewidywano. że różne kraje, 
zaliczając też do nich kraje Bry- 
tyjskiego Imperium, będą mialy 
prawo wypowiedzi w tej sprawie. 
Przed znalezieniem ostatecznego 
rozstrzygnięcia byłe włoskie ko- 
lonie znajdują się pod zarządem 
władz brytyjskich. 


3 maja. 


legity- 


pobyt tych ludzi we Włoszech nie 
może być obojętny rządowi repu- 
bliki włoskiej. Szef polskiej misji 
wojskowej podkreślił że PKPR 
jest brytyjską organizacją para- 
militarną, wobec czego -członko- 
wie korpusu mogą utracić oby- 
watelstwo polskie, Rząd polski, 
stcjąc na stanowisku. iż wszyscy 
żołnierze polscy powinni powró- 
cić do kraju widzi w PKPR kon- 
tynuację dywersyjnej polityki 
Andersa we Włoszech. Wiado- 
m» że niektórzy członkowie tego 
korpusu mają za zadanie przemy 
canie do Włoch dyweraantów i 
krym'nalistów poszukiwanych 
przez władzę. Elementy te przy- 
bywają do Włoch tak z Polski 


jak i niemieckich stref ckupacyj- 
nych. Prasa włoska przypisuje 
czyny kryminalne  popełuiane 
przez niektórych członków kor- 
pusu „żołnierzom polskim* tym- 
czasem jak stwierdził pułk S'dor 
korpus ten nie jest częścią skla- 
dową Wojska Polskiego, lecz or- 
ganizacją brytyjską. 


JŚończąc pułk. Sidor wyrazi! 
nadzieje, że wszyscy prawdziwi 
Polecy znajdą sposób przezwy- 
ciężcjia trudności stworzonych 
przez dowództwo II korpusu i 
wrócą do Polski. Ze swej strony 
rza: polski dołoży wszelkich sta- 
rań by żołnierze otrzymali należ- 
me ;m z tytułu demobilizacji su- 
my. — 


Nacionelizacja elektrowni 
w Wie'kiej BErytanji 


LONDYN (PAP) — W piątek 
ogłoszona została ustawa o na- 
cjonalizacji wszystkich elektrow- 
ni w Wie!kiej Brytanii. Jest ta 
piąta z kolei w ciągu 18 miesięcy 
ustawa nacjonalizacyjna rządu 
brytyjskiego. Wszystkie elektrow- 
nie w Wielkiej Brytanii przecho- 
dzą na własność państwa i zarzą- 
dzane bedą przez instytucje, któ- 
Tej kanitał zakładowy wynosić 
bedzie 800 milionów funtów szter- 
lingów. Zadaniem tej instytucji 
centralnej bedzie: 1) dążenie do 
obn'żenia cenv pradu. 2) do upro- 
szczen'a obecnego systemu, 38) 
standaryzacja zaopatrzenia i u- 
rządzeń. 


Instytucja bedzie miala na celu 
także rozbndowanie sieci elek- 
trycznej w Wielkiej Brytanii na 
szeroka «kale. Instytucji bedzie 
podlegało 14 nrzedów okregowych 
11 urząd specjalny dla północnej 
Szkocji. gdżie mala być zreal'zo- 
wane wielkie projekty w dziedzi- 
nie wykorzystania energii wod- 
nej. 


Przy tych urzędach okrego- 
wych zostana utworzone rady., w 
których skład wejdą przedstawi- 
ciele samorządów i konsumentów. 
Władza centralna będzie ponie- 
rała badania naukowe w dziedzi- 
nie energetyki i będzie odpowie- 
dzialna za dostarczenie prądu 


Wszystkie zdrady magnaterii i reakcji w naszych 
dziejach były dokonywane pod przykryciem najczyst- 
szych „celów narodowych“. Państwa zaborcze przy- 
wdziewaly zawsze maskę obrońców swobód, praw i do- 


zelektryfikowanym kolejom. — 
Akcjonar'usze towarzystw elek- 
trycznych otrzymają odszkodo- 
wanie po przejęciu ich własności 
i wypnszczenin gwarantowanych 
przez państwo snecjalnych papie- 
rów wartościowych. 


dowska agencja 
Irgun Zwai Leumi za pośrednie- 


Sytuacja w Palestynie | 


JEROZOLIMA (PAP) — Ży= 
terrorystyczna 


twem tajnej atacji radiowej za- 


przeczyła jakoby w Palestynie 


ogłoszone została zawieszenie 
broni pomiędzy wojskami bry- 
tyjskimi a podziemnym ruchem 


terrorystycznym. Tajne radio za- 


powiedziało, że „gdy ogłoszona 
zostan'e czwarta wojna, ofensy- 
wa trwać bedzie bez przerwy* 
oraz tłumaczy, że ataki zostały 
spowodowane koniecznością poli- 
tvczną i wzgiedami taktycznymi. 
Taina rozgłośnia żydowskiego 
ruchu oporu odezwała sie po za- 


machu na kwaterę policji w Haj- 


fie, w którym zg'nęły 4 osoby a 
60 odn*osło rany. W Haifie ogło- 
szono godzinę policyjną i zabro- 
niona podawać w prasie lub przez 
radio wiadomości o ruchach woj- 
ska. Zabitych zostało 2 Arabów 
i 2 Angl'ków. Spośród 12 Angli- 
ków 2 odniosło poważne rany. 


Polacy z Indii wracają 
do kraju 


WARSZAWA (PAP) — Wkrót. 
ce przybędzie do Polski transport 
repatriantów z Bombaju w liczbie 
184 osób. Transport ten wyruszył 
z Bomhaju 10 grudnia ub. roku 
i wiezie pierwszą partię Polaków 
z Indii, których ogółem zmajdaje 
się tam okało 7.000 osób. | 


Starow'sko soc'alistóow hinduskich 


LONDYN. (PAP) — Przywód- 
ca socjalistów hinduskich Narain 
w wywiadzie udzielonym kores- 
pondentowi agencji Reutera 
oświadczył. że socjaliści hindus- 
cy dążą do ustanowienia republi- 
ki demokratycznej w Indiach, W 
chwili obecnej jednak, gdy o pou- 
lityce hinduskiej decydnią Bry- 
tyjrzycy, jest to niemożliwe. Re- 
publika demokratyczna powsta- 
nie w Indiach w wyniku rewo- 
lucji antybrytyjskiej. Narain 
sprzeciwia się tworzeniu linii po 
działu miedzy muzułmanami, a 
innymi Hindusami. Oskarża on 
rząd brytyjski o to, że popiera z 
zasady” wszystkie elementy reak- 
cyjne i antynarodowe. Lord Wa- 
vell į jego współpracownicy bez 
przerwy dyskutują — powiedział 
Nargin — z maharadżami hindus 
kimi celem utworzenia wspólne- 
go frontu zagradzajacego droge 
do niepodległości Indii. Politycy 
brytyjscy  podniecają również 
ambicje Ligi Muzułmańskiej, 


naszych granic. 


która jest ośrodkiem reakcjoai- 
stów muzułmańskich. 


Narin przypomniał, że Pandit 


Narain przypomniał, że Pandit 
part!ą królewską i dodał, że wszys 
cy oficerowie i urzędnicy bry- 
tyjscy, od wicekróla do zwykłe- 
go funkcjonariusza, popierają 
działalność Ligi. Narain następ- 
nie oświadczył, że Anglicy orga- 
nizują demonstracje przeciwko 
przywódtom hinduskiego ruchu 
wyzwolenia oraz okazują popar- 
cie reakcjonistom Ligi Muzul- 
mańskiej. W tym miejscu Narain 
ostro zaatakował gubermatora pro 
wincjji chińskiej Sind, sir Fran- 
cis Muddie, który przy pomocy 
niegodnych środków dążył do 
zwycięstwa Ligi Muzułmańskiej 
podczas ostatnich wyborów. Na* 
Tain oświadczył dalej, że Pandit 
Nehru rozwija pozytywną dzia- 
łalność dla naredn, hinduskiego, 
lecz grzeszy zbytkiem zaufania 
do Anglików. 


p O W 
czypospolitej, której rzekomo zagrażala Konstytucja 


Rządy i kierunki reakcyjne godziły zawsze w byt 


Polski. Wolność, n epodległość i siła Polski zawsze by- 
ły związane ze zwycięstwem demokracji w Europie. Kto 
szedł z reakcją ten szedł przeciw Polsce. Kto obecnie 
w Polsce nie chce iść z obozem demokracji przec wko 


pozy e. 


nego naszego Okręgu pułk. M. 

Wągrowski opublikował w ub. 

roku pracę pod pow. tytułem. Z 

pracy tej przedrukowaliśmy roz» 

dział p. t. „Na równi pochyłej". | 

Dojście do głosu w Polsce nowych, najszerszych 
warstw społecznych przerwało tragiczny ciąg błędów 
i klesk, które od stuleci nekały nasz Naród. Nie sięgając 
zbyt daleko, wystarczy pamiętać, że to magnateria szla- 
checka w okresie rozbiorów, a spadkobiercy jej w czasach 
przedwrześniowych byli w Polsce niezmiennie przewod. 
nikami wpływu państw wrogich, które dążyły do osła- 
bienia ; zniszczenia Polski. | 

U schyłku Rzeczypospolitej szlacheckiej nie była 
prawie rodu magnackiego, który nie pobieralby hojnych 
datków od cworów zagranicznych į nie znaiazł*się na 
Żołdzie któregoś z nich. 

W naszych czasach dumne nazwiska arystokratów 
polskich i „elity“ dygnitarzy sanacyjnych służyły — za 
tantiemy i dywidendy kartelowe — jako parawan dla 
żerowania i penetracji w Polsce obcego kapitału. Dziś 
niedobitki naszej reakcji zagranicą wierne do końca 
tradycjom samowoli t zaprzaństwa magnackiego, jaw- 8ra ! ; KE MAŁĄ 3 
nie i bezwstydnie pozostają na żołdzie obcym. byle móc ! Ziem Zachodnich 1 iN: AE niepokoją się o „wolność 
jeszcze przeciwrtawiać Polsce własne sobiepańskie za- obywatelską” (już nie szlachecką) u nas oraz b adają 
chcianki. Tradycje Opalińskich i Radziwiłłów. „króle-, nad „duchem buntowym' w naszym kraju. 
wiat“ kresowych zachowaly pamięć nie tylko utrzymywa Wiemy dobrze, iż niektórzy głośni anglo-sascy me- 
nia własnych prywatnych wojsk, ale i oddawania ich żawie stanu zaprzyjaźnieni są nie tylko z Andersem. 
na służbę obcym, choćby przeciwko własnemu Państwu. Słynny ze swych przemówień p. Church II nie omie- 

Praktykowany dziś powszechnie przez pogrobow- szkał przy odjeździe p. Mikołajczyka do Polski żegnać 
ców reakcji tromtadracki frazes patriotyczny, zakli- go osobiście na lotnisku londyńskim, zapewn ając 
nanie się na „interes i prawa narodu“ oraz wszystkie o szczególnym swoim do nego zaufaniu. Ten sam 
świętości, jest zgodny z tradycją najczarniejszych zdrad, p. Churchill w niedawnej mowie jednym tchem oczer- 
jakie zapisały nasze dzieje. Spisek magnatów w Targo- niał obe!żywie nasze rządy i nazwał nasze granice za- 
nicy, przywołujących wojska obce przeciw nowo- chodnie „nieuspraw edliwionymi roszczeniami wobec 
ustanowionej postępowej koastytucji, to wysługiwanie Niemiec“. P Churchill wysunął się jako chorąży i opie- 
się targowiczan plarom zaborczym. było przez nich sku- kun reakcji wszystkich krajów (i naszej „rodzimej”), 
tecznie muskuwane glośnym szlochem nad zgubą Rz.- a zarazem zajął pierwsze miejsce w ataku na calość 


wstecznietwu, ten siłą faktu staje po stronie reakcji. 

Znamy względy jakimi cieszy s'ę w niektórych ko- * 
łach zagran:cznych stronnictwo p. Mikołajczyka. Czyż 
na przykład nie jest godną uwagi troskliwość pewnych 
czynników ang.elskich, które na własny koszt drukują 
dziesiątki tysięcy londyńskiego pisma PSL „Jutro Pol- 
ski“ i to w tym czasie, gdy inne polskie wydawnictwa: 
zbliżone do Ambasady Rzeczypospolitej, nie mogły od 
władz angielskich uzyskać dla siebie nawet oficjalne- : 
go przydziału papieru (jesień 1945 r.,) | 

W chwili powstania -różnie między stanowiskiem 
polskim i angielskim w don osłej sprawie powrotu żoł. | 
nierzy do kraju, zagraniczny organ PSL „Jutro Polski“ 
wystąpił z artykułem wstępnym, usiłującym... wybielić 
stronę angielską i przerzucić odpowiedz alność za trud- 
ności na rząd polski. Bezeeremoniainość panów z PSL i 
doszła do tego, że pozwolono sobie na wydrukowanie | 
anonimowej wypow.edzi oficera wywiadu angielskiego | 
w sprawach emigracji polskiej z pochwałą dla jednego | 
z „watażków“ emigracyjnych. Czy panowie ci chcieli | 
pokazać swoim czyteln kom jaką wagę przywiązują do | 
inspiracji oficerów obcego wywiadu? Jednocześnie 
w ciągu długich tygodni przedstawicielowi Wojska | 
Polskiego w Londynie nie udało się nakłonić peeselow- 
skich redakterów do zamieszczen a polskiego naświe- 
tlenia skanda!icznego „plebiscytu“, zarządzonego przez 
władze angielskie w oddziałach polsk'ch zagranicą. i 

W faktach tyeh wystąpiły na powierzchnię t%momen- | 

ty polityczne które kiedy indziej są ukryte znacznie | 
lepiej i staranniej Ale i bardziej ostrożnym redakto- . 
rem „Gazety ludowej" nieraz wyrwało się, że osta- | 
tecznie liczą w kraju na opiekunów zagranicznych. 
P. Dąbrowa pozwolił sobie na otwarte apostołowanie 
gospodarczego, a zatem i politycznego „uzależnienia się 
od obeych*. 

Nasze długotrwałe doświadczenia winny ułatwić 
gam zrozumienie wielu rzeczy zawcząsu j „przed szko- 
q“. ; l | 


brobytu Narodu Polskiego. 

Sławiony przez hitleryzm, Fryderyk II, zadając Pol- 
sce śmiertelny cios przez zagarniecie Wielkopolski, Ka- 
lisza, Częstochowy, Piotrkowa, Płocka, Torunia i Gdań- 
ska, oświadczył iż czyni to jedynie, by „Rzeczypospoli- 
tą Polską... od strasznych klęsk uwoln.ć", które ścią- 
ga na nią „duch buntowny" i „anarchia'. Tak nazywał 
w swym patencie rozbiorowym ówczesne dążności po- 
stępowe i demokratyczne. 

„Co najbardziej 8: Mocarzów graniczących 
wzbudzić mus ało, jest duch buntowny, coraz bardziej 
w Polsce rozszerzający się, a widocżna infduencja, któ- 
rą owe straszliwe zamyślenia otrzymało, przez które 
by wszelkie związki cywilne, polityczne i religii rozer- 
wane, Obywatele Polscy wszystkim strasznym anarchii 
konsekwencjom wystawieni i w nędzę bez końca wrzu- 
ceni byli*. (Patent rozbiorowy króla Prus z r. 1/98). 

Warto o tym pamiętać dziś, gdy zagran 'czni opieku- 
nowie Andersów i naszej „pokrzywdzonej“ reakcji są. 
jednocześnie pełni żalu nad ciężkim losem, jaki spoty- 
ka niedoszły „naród panów“. Ci sami opiekunowie za- 
graniczni chcą podważyć nasze prawa do Gdańska 
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WARSZĄWA (PAP). — Dnia 13 
b. m. Wojskowy Sąd Rejonowy po- 
wrócił do przesłuchania oskarżonych 
w procesie komendy głównej W:N. 
Zcznawał osk. Leski szef sztabu ob- 
szaru. Przyznał -.się on do należenia 
i pracy iw organizacji oraz do nie- 
Zgłoszenia się do siużby wojskowe:. 
Na pytanie przewodniczącego Leski 
przyznaje, że praca konsp'racyjna w 
czasie okuracji nie uprawniała do 
pozełniania później przestępstw. Les- 
ki przedstawia swą pracę, jako pra- 
cę „przekaźnika“, który miał do czy» 
nienia tylko z pap:erkami, ale nic go 
nie łączyło z wywiadem. Kontakt z 
«emisariuszem generała Kopańskiego 
„Michałem', Leski nazywa przypad- 
kowym i stwerdza, że chciano mu 
przekazać materiały, przygotowane 


| „(ŁÓŚ NARODU". 16 stycznia 1947 roku. 


pod kątem widzenia ingerencji obcej 


u nas. Leski omawia sprawy dróg ` 


przerzutowych oraz swej inicjatywy, 
zmierzającej do zachęcenia em:gracji 
do powrotu. Przy aresztowaniu Les- 
ki uawnł cały sztab i dobrowolnie 
wyda! materialy. z których teraz jest 
oskarżony. Był to akurat okres, k'e- 
dy już odżegnywano się od Londynu. 
„Uważal śmy, żę konspirację należy 
kończyć jak najszybciej” — mówi 
Leski. Dalej Leski wyjaśnią szczegó- 
ły organizacyjne łączności przez 
kurierów zagranicznych. N eaki 


„Grzyms” (Parowski vel Starzyński), 


który przed woiną był oficerem po- 
licji. przywiózł Leskiemu kartkę z a» 
cresem placówki obcego wywiadu 
w Berline. Opow.adał, że gdy pro- 
sił tam o umożliwien:e przerzutu, pod 


dano go kilkugodzinnemu „badaniu, 
prowadzonemu przez obcych ofice- 
rów. Podczas swej pracy legalnej 
Parowski był prezesem Związku Za- 
wodowego Pocztowców i dążył do 
podporządkowanią go PSL. Leskie- 
mu w adomo, że Parowsk. miał mieć 
spotkanie z Mikołajczykiem, któremu 
chciał ofiarować iwspółpracę. 

Z kolei wywiązuje się dyskusja 
między prokuratorem, pułkownikiem 
Holderem i Lesk.m na temat istoty 
szpiegosiwa, którym zdaniem proku- 


"ratora jest zbieranie informacji nie- 


zależnie od tego dla kogo są przezna- 
czone. Odczytany zostaje in. in. koń- 
cowy fragment dłuższego elaboratu 


napisanego przez Leskiego w więzie- 


niu. 


Obcy wywiad walczy z Polską 


„W ten sposób — pisał oskarżony — 
w ciągu 6 lat wywiad obcy (następu- 
je określenie jaki) korzystał z pracy 
i ofiar społeczeństwa polskiego, dając 
wzamian wartości niewspółmierne 
wynagrodzenie i odznaczenia indy- 
w.dualne, zamiast korzyści ogólno- 
państwowych dla Polski — to już w 
dużej mierze z winy „Londynu w 
czasie okupacji oraz przyczyniał nie- 
wątpliwie szkody temu społeczeńs- 
twu polskiemu, jako całości po wy- 
pędzeniu niemców. Korzyści i cele 
swoje — ekspansji gospodarczej (na- 
stępuje określen:e jakiej) i umacn'anie 
wpływów politycznych real zowano 
rękoma i kosztem spoleczerństwa pol- 
skiego i bardzo często wbrew jego 
najżywotniejszym interesom. Pod 
przygotowanym dlą Polaków specjal- 


nym płaszczykiem odbywała się wal- 
ka wywiadu (następuje ókreślenie 
rańs'wa) z nową polską rzeczywi- 
stością i jej nastawieniem politycz- 
nym i społecznym”. 

Na pytan'e prokuratora Leski okre 
Śla, że komendzie głównej WiN prze- 
kazywano wszystkie informacje, wy- 
magane w instrukcji akcji „Z“: o na» 
strojach, rodzaju elementów wojsko- 
wych, składzie oficerskim : dysloka= 
cji. składzie jednostek, nazwiskach 
mimerach poczt polowych, 

Na pytan'e przewodniczącego Leski 
podaje, że przekazywano także wia- 
domości o pozycjach artylerii zenito- 
wej, o dysiokacji poszczególnych dy- 
w:zji itd. 

Leski przytacza dalej, że w orga- 
nizacji brało udział 5 duchownych. 


Na zebraniu z nmi w Poznaniu na 
plebanii, była mowa o powierzeniu 
jednemu z tych księży funkcji szefa 
okręgu WiN. Leski zezna:e następnie 
o łączności radiowe: z Londynem i na 
dawaniu depesz szyfrowanych. 

Na innym zebraniu w Poznaniu, 
„Michał“ mówił o konieczności wy- 
jaśnienia sprawy odboru“ stukilku- 
dziesięciu tysięcy dolarów wysłanych 
z Londynu, które jednak nie' doszły 
rzekomo do kraju. Leski zeznale, 
że „Micha”* opowiadał „takie śmie- 
sznostki stamtąd”, jak np. o tym, że 
prezydent Raczkiewicz zażądał od 
kół wojskowych pożyczki 200,000 do- 
larów“. 

Leski wspomina o wydawaniu pi- 
semka na powielaczu. 


A. R. wierzyła w wojnę Rosii z Anglą 


Z kolei zeznaje osk. Jan Szczurek. 
Do winy zasadniczo nie poczuwa się. 
Oficer zawodowy, po kampan.i 1939 
roku uciekł z niewoli niemieckiej. 
W AK zajmował stanowisko w sze- 
fostw.e sztabu komendy głównej. Po 
powstaniu warszawsk'm uciekl po- 
nownie z niewoli niemieckiej i odszu= 
kał generała Okólickiego. Okólcki 
polecił Szczurkowi likwidować AK, 
przy zachowaniu ścisłych sztabów, 
które były placówkami rządu londyń- 
skiego. Oskarżony w.erzył, że rząd 
łondyński szybko przy.edze do kra- 
ju i wtedy będzie miał przynajmniej 


gotowy aparat wojskowy. Powierzo- 
ny oskarżonemu obszar zachodni o0- 
bejmowa! województwa: poznańskie 
i pomorskie, przy czym Okólicki wy- 
dał polecenie rozszerzenia jego wpły” 
wów na Z'eme Odzyskane. 

Na terenie Pomorza AK rozw'ązy* 
wało się faktyczne, ale AK-cy sta- 
wiali opór, m. in. na skutek psycho- 
zy wojennej. Wierzyli bowiem naiw= 
nie, że w najbl ższe: przyszłości, kie- 
dy wojska sowieck e nie dojdą jesz- 
cze do Niem ec. nastąpi wojna mię- 
dzy Anglią a Rosją. Podległy Szczur- 
kowi dowódca okręgu poznańskie- 


go nie miał zamiaru rozwiązać AK 
w duchu otrzymanych rozkazów. Do- 
wódcą ten pułk. Wolmir utworzył w 
Ipcu, czy sierpniu 1945 r. na terenie 
poznańskiego organizację „Warta“ i 
stanął sam na jej czele. Walka o roz 
wiązanie Warty trwała jakoby aż do 
chwili aresztowania Szczurka. W wal- 
ce tei Szczurek miał poparcie pułkow 
nika Rzepeckiego. Ponieważ Wojmir 
n'e mógł się wylczyć z 15,000 dola- 
rów, oskarżony zażądał! nad nim są- 
du. Zjazd dowódców wykluczył Wo;- 
mira z WiN-u. 


Szabrownicy w N. S. Z. 


Oskarżony, twierdząc, że działal- 
ność jego miała charakter likwida- 
cyjny, zeznaje jednocześn e, że „pro- 
mieniował* na Zemie Odzyskane: 
manując delegatów okręgowych. Na 
tereny zachodnie ciągnęli różni ucie- 
kinierzy z AK i NSZ, którzy często 
przekształcali się na szabrown ków. 
Szczurek mówił dalej, że WN nie 
był takim tworem, jak to obiaśnał 
Rzepecki. W N powstał jakoby z ko- 
nieczności terenowej. Chodziło o to» 
jak mówi, aby zastąpić władze pod- 
ległe rządowi londyńsk emu władza- 
mi, które po utworzeniu Rządu Jed- 
ności Narodowej n'e podlezałyhy już 
Londynowi. a jednak wywodziły by 
się z tego legalnego rządu. Oskarżo= 
my twierdzi że on  perwszy 
poruszył konieczność utworzenia 
W.N-u. Oskarżony uważał, że ko- 


 mieczne jest przekształcenie AK w 


organizację poltyczną, która by od- 
nosząc się krytycznie do obecnego 
Rządu „skierowana była równocześnie 


na twórczą pracę“. Oskarżony uwa- 
ża widocznie pomysł utworzenia WiN 
za szczegóine dobry, ponieważ za- 
strzega się: „W.N nie był tworem 
pulkown*'ka Rzepeck:ego. był twarem 
nas wszystkich“. Koncepcja oskarżo” 
nego jest dość dziwna. 


Uważa on, że członkowie AK, któ- 
rzy znaleźli się w W.N-ie, «poszli do 
pracy legalnej“, przy czym mieli świa 
domość. że „walcząc z obecnym ustro 
jem, nie prowadzą żadnej dzia- 
łalności wrogiej. ani szkodliwej. Osk. 
mówi następiie, że WiN byl tworem 
przejściowym, mał (rwać do wybo- 
rów, po wyborach mia: się rozwią” 
zać ze względu na to, że mieliśmy 
poprzeć w wyborach te stronn ctwa, 
które były opozycy:nic wobec Rządu 
ustosunkowane'. | 

Odnośne radiostacji działających 
na terenie obszaru zacnodniego, twier 
dzi oskarżony, żę nakaz ich zmonto- 
wania wyszedł od Okólick'ego, a ko- 
rzystał z nich wyłącznie Rzepecki: 


On nadał tylko jedną depeszę, mano- 
wicie o tym, że pułk Rzepecki został 
uwięz ony. 

Po aresztowaniu Rzepeckiego. na 
zjeździe dowódców obszaru W.N-u 
ustalono, że Szczurek z racji starszeń 
stwa będzie sprawował funkcię prze- 
wodniczącega W:N-u do następnego 
zebran'*a, które miało się odbyć 8 
styczna. Równocześn'e Zzosiała za- 
wieszoną działalność W.N-u na 2 mie- 
siące. Szczurek oświadcza, że zaczął 
Się zastanawiać, czy w ogóle dalsza 
działalność W:N u jest celowa, tym 
bardziej, że zaczęły się tworzyć od- 
pryski formy WiN>-u. 


Odnośnie propagandy wyjaśnia 
Szczurek, że zaczęła ona działać z 
momentem utworzenia delegatury 


pułk. Rzepeck ego Zdaniem oskarżo= 
nego poziom propagand by! szalenie 
niski na innych obszarach. Polegała 
ona tam na wymyślaniu poszczegól- 
nym członkom Rządu „did. 


Przerzuty zagranicę 


Przewodniczący zadaje pytanie. czy 
Okólicki w rozmowie z oskarżonym 
mówił, że rozkaz rozwiązania AK 
jest ważny i broń należy zameldo- 
wać? Oskarżony odpowiada, że le- 
go zdaniem rozkaz rozw ązania AK. 
„Niedźwiadek“ przekazywał zupeln e 
szczerze, ale jego zdan em rozkaz ten 
był zbyt pochopnie wydany. Po 


 wywodzie, z którego wynika jas- 


no, że poszczególni dowódcy nie 
brali serio rozkazu rozwiązania AK, 
oskarżony wyjaśnił jeszcze, że „N.e= 
dźwiadek* wydal rozkaz zameldowa- 
mia vroni. 

Przewodniczący zapytuie oskarżo- 
nego co mu wiadomo o możliwościach 
przerzutu członków organizacj, zagra 
nice przez Berlin. Szczurkowi pole- 
cono szukać także drogi jako, komen- 
dantowi terenu. położonego najbliżej 
okupacji angielskie, Drora miala być 
mlłatwiona w ten sposób, ż2 czlowiek, 


który miał być przerzucony do Anglii, 
mał się zgłosić do pewnego of.cera 
zagranicznego w Berlinie. Szczurek 
wskazuje na pewną okoliczność, o któ 
rel zapewne Rzepecki zapomiał. Otóż 
po zorganizowaniu WiN postanow:o= 
no, że albo Rzepecki albo Szczurek 
wyjadą zagranicę. aby przedstawić 
swe zapatrywania ną sprawę powrotu 
żołnerzy polskich do kraju. 
Szczurek powołuje sę na swą przy- 
jaźń z pułk. Tatarem i na jego ra- 
dykalne lewicowe przekonania poli- 


tyczne. r 

* Na pytania prokuratora Szczurek 
stara się wykazać. że do narodowej 
organizacii wojskowej przybył przy” 
padkowo w czasie okupac:i. Pułk. Ta 
tar polecił jakoby Szczurkow'i rozmó- 
wić s'ę z Sochą, który wkrótce potem 
został prezesem Stronnictwa Narodo- 
wego. Szczurek powołuje się też na 
rzekomą op n'ę pułk. Tatara, że trze- 
ba, by wojskowi wszędzie wchodzili, 
bo inaczej oddz'ały przekształcą się 
w bojówki partyjne. 


Boiówka S S 


Organizacią została stworzona w 
formie bojówki wojskowej pod nazwą 
SS (co miało oznaczać „służbę spe- 
cjalną'). Były to bojówki partyjne. 
które Stronnictwo Narodowe posta- 
nowiło przekształcć iw organizac.ę 
wojskową podległą bezpośredio na- 


czelnemu wodzowi. 

Szczurek zeznaje. że w czasie jego 
aresztowana w kasie organizacji znaj 
dowało się ponad 100,009 dolarów. 
Ostatnie sprawozdan'e kasowe z sier- 
pnia zawierało ponad 200,000. 

W związku z ogłoszeniem przez 


Komenda główna W.i N. przed sądem 


Szczurka WiN jako organ$zacji, któ- 
rej celem było m in. poparcie w wy- 
borach pewnych stronnictw — proku- 
rator zapytuje, jakie to stronn ctwa 
WiN mial poprzeć? Szczurek od- 
powiada, że w grę wchodziły: PSL, 
Stronnictwo Pracy i socjaliści, odłam 
WRN. Wszystko to miało zależeć od 
skrystalizowanig sę rzeczywistości 
politycznej w okresie przedwybor* 
czym. 

Szczurek nie potrafi odpowiedzieć 
wyraźnie na pytan'e prokuratora jak 
można pogodzić 2 okol czności: rzeko- 
me dążenie Szczurka do I'kwidacj: or- 
ganizacji — z tworzeniem nowych jej 
ośrodków, np. na Ziemiach Odzyska= 
nych. Szczurek tak uzasadnia: Jeżeli 
dażyliśmy do wyborów w ten spo- 
sób. aby stronnictwa opozycyjne w 


„ stosunku do Rządu zwyciężyły, to mie 


liśmy zamar zorganizować pewne 
placówki W N na tych terenach także 
w tym celu. aby naszą propagandę 
popierały. Na twierdzenie prokura- 
tora, że celem tworzenią tych organi= 
zacji były określone zadania w okre= 
Sie przedwyborczym, Szczurek dale 
odpowiedź wykręiną. Według oskar= 
żonego WiN nie miał zamaru czyn= 
n'e występować w przyszłym życiu 
politycznym, lecz miał tylko poprzeć’ 
stronnictwa już istniejące w formie 


propagandy przedwyborczej na ich ft- 
sty. 

Prokurator stwierdza, że przecież 
każda parta idąca do wyborów musi 
być legalna, a więc mą możność kol- 
portażu I propagowania swoich haseł, 

Tu Szczurek plącze się w zezna= 
niach. Twierdzi on, że celem WiN-u 
było skłonić ludzi do twórczej pracy 
dla Państwa, nie umie jednak wyja- 
Śnić, dlaczego się to musiało odbywać 
drogą nielegalną. 

Prokurator zadaię dalej pytanie czy 
WN miał popierać akcję wyborczą 
stronnictw opozycyjnych tylko propae 
gandą, czy też tym, co członkowie or 
ganizacji WiN robią obecnie systema- 
tycznie, mordując członków kom.sjf 
wyborczych, należących do partii dee 
mokratycznych. Zalążki tego są iuż 
w tej sprawie, gdzie jeden z komene 
dantów W.N-u pisze. że wybory, 
„trzeba nie tylko przeprowadzić, ale 
także je cbronić'. Czy to miala być 
ta obrona, wyborów — zapytuje 
prokurator. 

Osk.: „Żadna taka myśl przy for- 
mowaniu WiN-u nie powstała. Jeżeli 
W:N uległ wypaczeniu, to ja nie mo» 
głem tu brać winy na swoje barki“. 

Na tym przesłuchanie osk. Szczurką 
zakończono i przerwano rozprawę do 
una jurze:szego. 


Oswiadczenie premiera egipskiego 


w srawie Sudanu 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Kairu. że pre- 
mier egipski Notraszy Pasza wy 
glosi? w parlamencie przemówie- 
nie, w którym podkreślił, że wszel 
ka polityka dążąca do oddziele- 
nia Sudanu od Egiptu jest niewąt 
pliwie polityką wrogą wobec E- 
giptu. Premier dodał, że naród 
sudański pragnie połączenia z 1a 
rodem egipskim i nigdy nie zgo 


„dzi się na inny ustrój. Oświad- 


czenie to wywołało wielki entu- 
zjazm wśród ezłonków parlamen 
tu. którzy przez dłuższy czas o- 
klaskiwali przemówienie premie- 
ra. 
Okrutne obrzędy nogańskie 
w Sudanie 


CHARTUM (SAP). — Guherna 
tor prowineji Kordofan udał się 
do m. Orumha. celem zbadania na 
miejscu sprawy  pogrzebanych 
żywcem kalek. 

Oskarżeni przytaczają na swo- 
ją obrone. że ofiary byly „opeta- 
ne przez złe duchy“ i że jedynym 
sposnhem uwolnienia ich Gd tych 
duchów bylo pogrzebanie niesz- 
cześliwych żywcem. 

Dotychczas stwierdzono że po- 
grzehany został w ten sposób 
czteroletni chłopczyk kaleka. cho 
re- kaleka niemowle, piacioletnia 
kaleka dz'ewczynka. 35- letnia ko 
bieta kaleka i głucha. Ta ostatnia 
została pogrzebana 4 lata temu, 
dziewczynka rok temu, a ohaj 


chłopcy w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy. 

Podobne wypadki wykryto w 
tym samym okręgu w roku 1980 
1 potem znowu w 1944. Noszą one 
wszelkie cechy przesądów pogań< 
skich i tradycyjnych obrzędów. 

—)——— 


Czy Lehar 


był hitlerowcem 


BAZYLEA (ZAP). — Znany kome 
pozytor Franz Lehar, który opuścił 
Austrię i żyje obecnie w Szwajcarii,« 
stał się przedmiotem publicznej dys=: 
kusji. Szwajcarska opinia publiczna 
podzielła s'ę w tej sprawie na dwa 
przeciwstawiaiące się sobie obozy, 
Jeden broni Lehara. žako nieszkodli= 
wego artystę i atynitilerowca. druzt 
zaś twierdzi, że Lehar miał bardzo 
bliskie stosunki z hitlerowcami. Znas 
ny dziennik szwajcarski „Bassler Na- 
tional-Zeitung* wydrukował w tych 
dn'ach urywki korespondencji: wy* 
mien'anei między SS-Oheriiihrererma 
Hansem Hinkelem a Leharem. Koress 
pondencja wvkazuje. że l.ehar cie= 
szył się wielkimi względami u hitle= 
rowców, każdy swój lst Lehar kuń* 
czył „niemieckim pozdrowieniem 
„Heil H'tler", W zakończeniu wspome 
niany dzienn'k pisze, iż l.ehar uciekł 
z Austrii. gdzie zema paliti mu się pod 
stopami, do Szwajcarii, gdzie czuje 
się bezpieczny i gdzie już także in- 
trygnie. ; 


Wiadomości gospodaucze 


Konie i bydło z UNRRA 
dla Polski 

Do końca listopada ubr, wedłuś 
danych z Min. Rolnictwa przybyło do 
Potski transportam: UNRRA ogólem 
118.020 koni, Transporty te obejmo- 
wały kon'e kanadyjskie i duńskie. na 
ogół bardzo dobrze aklimatyzujące się 
w naszych warunkach, oraz konie a- 
merykańskie, które rolnicy oceniają na 
ogół jako mniej wartościowe. 

Znaczna część tych koni wskutek 
d!utrwałe podróży przybyła do Polski 
w tak złym stanie że wymagała spe- 
cjalnego leczen'a klinicznego. Według 
dotychczasowych raportów około 2000 
tych koni padło, a cyfra ta zapewne 
okaże się nieco większa, Przyjąć tedy 
można, że z transportów unrrowskich 
koni pracujących w rolnictwie jest 0- 
becnie okoła, 115000. Niezależnie od 
transportów unrrowskich M'n. Roln c- 
twa zakupiło w Szwecji większą partię 
koni, z 'iórych do końca listopada 
przybyło do Poiski 4 995. 

Ogólny tedy wzrost pogłowia koń- 
skiego w Polsce dzięki dostawom za- 
eran'cznym wynosi około 12000. 

Dostawy bydła UNRRA wyniosly do 
końca listopada ponad 16000 sztuk, 
Poza tvm Mn Ro'nictwa.zaikup ło w 
Szwecji 3.718 sztuk bydła. Ogółem te- 
dy wzrost pogłowia bydła w Polsce w 


> 


ramach dostaw zagranicznych wyrażą 
sę dotychczas cyfrą około 30.000 
sztuk. 


Bilans 'mportu ryb w roku 1946 

W roku 1946 Centrala Obrolu i Prze 
twórstwa Rybnzeo, a następnie Cene 
tra'a Rybna — Oddział Morski w Gdye 
ni przyjęła następujące importy ryb z 
państw skandynawskich: ze Szwecji 
29034 beczek śledzi sołonych. 16.020 
skrzynek śledzi świeżych, 2.313 skrzye 
nek szprotów świeżych — z Norwegii 
62.456 beczek ś!edzi solonych — z Dae 
nii 27071 skrzynek różnych ryb Świe» 
żych, 

Pomyślne zbiory zbóż 
w Argentynie 

(PAG) Na podstawie ostatnich da» 
nych, dotyczących przyszłych zbiorów 
Żyta, owsa i jeczm'enia można stwiere 
dzić że oczekiwane zbiory przewyże 
szają zarówno zbiory roku 1946, jak 
i jeszcze silniej zbiory z ostatnich lat 
pięciu. 

I tak oczekuje się zbiorów pół mile 
liona ton żyta wobec 290 tvs. ton w rọ 
ku 1946 i 250 tys. ton jako średniej 
w ostatnich p'ęcu latach 1 milj. 310 
tys, ton jęczmienia, wobec 830 tys. tom 
wzgl, 490 tys, oraz 900 tys ton owsa 
wobec 790 tys tan w roku 1946 i 760 
(tys. ton jako przeciętnej ostatnich lat 
pięciu. 
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Daiszy ciag procesu „N 


Wichłacz Kazimierz opisuje napad, 
Jakiego dokonał w iego obecności 
oskarżony Kędziora na funkc. MO. w 


dniu 30 pażdziern ką 1946 r. Kędziora ` 


wystrzelił do milicjanta, zranił go „ 
pierś, nogi i zabrał mu broń. plaszcz, 
mundur i czapkę. Świadek przewiózł 
rannego do szpitala. Oskarżony Kęe 
dziora wypierą się tego czynu, świa- 
dek nie może przypomnieć sobie do- 
kładnie rysów twarzy napastnika. 
Następnym świadkiem ies; poste- 
runkowy Kubat Jar z post. MO w Li- 
sowie, który został w dniu 26 maja 


1946 r. podczas pełnienia służby oto- ` 


czony przez bandę. Zaiście miato 
miejsce we wsi Łęgi, bandyci b'li go, 
zabrali mu karabin, plaszcz, mundur 
i czapkę. Rękojeścią pistoletu wybito 
mu wszystkie zęby, a później naigry 


„GŁOS NARODU“, 16 stycznia 1947 roku. 


wano się z n'ego. Bandyci przynieśli 
ciastą i kazali mu jeść, a gdy uie 
mógł tego uczynić, bo dziąsła po wy- 
biciu zębów silnie krwawiły i odczu= 
wał okropny ból, bito go ponownie, 
nadto ściągnęli mu z ręki zegarek i 
obrączkę ślubną. 


Zcznania składa Jerzy Ziemski — 
leśn'k. k:'óry opisuje narad dokonany 
na Nadleśnictwo. Destylar ię i Tartak 
Państwowy w Zayórzu. Bandyci zra- 
bowali wówczas ponad 200,000 zł. 
Świadek rozpoznaje osk. Łebka i osk. 
Fyrę, którzy brali udział w napadzie 
i za wskazanie miejsca. ydzie prze- 
chowywane są pieniądze. chcieli wy- 
płacć mu 10.0600 zł. Świadek nie u- 
czynił tego jednak i powiedział, że 


.pieniądży niema w kasie. Bandyci za” 


grozili mu pozbawieniem życia i mu- 
siał ich zaprowadzić do nadleśn.cze- 
go, który także nie wydal im pienię” 


dzy. Bandyci sami rozbili kasę pan- ` 


cerną i zabrali pieniądze. Podobnie 
zeznaje leśniczy ob. Kmiołek, rozpo” 
znając Łebka i Hyrę, jako jednych z 
uczestników napadu. 


Przed sądem staje świadek Mar- 
chwiński Anton!, rolnik ze wsi W.lko- 
wiecko, którego bandyci obrabowali: 
pobili jego żonę i syna. Świadek roz- 
poznaje Deptę i Kędziorę. Bandyci 
zdemolowali w mieszkaniu całe ume- 
blowan'e, nie oszczędzając niczego. 
Syn świadka doznał ciężk ch obrażeń 
ciała. Świadek okazuje Sądowi koszu- 
lẹ całą skrwaw:oną, którą miał na 
sobie jego syn w czasie napadu. 


Ńędziora czy Smyła? - 


Do Sądu dostarczono na noszach 
Smyłę S.efana, członka bandy, który 
jest ciężko ranny w nogi. Smyła ze- 
znaje w charakterze Świadka, ma on 
ustalić, kto był dowódcą bandy, po- 
nieważ Kędziora.  przypuszcza!ny 


herszt bandy, systeinatycziie się te- : 


go wypierał w czasie przewodu są- 
dowego, twierdząc, że Śmyła był in- 
spiratorem napadów i przywódcą. 

Smyła stwierdza, że on został już 
w czasie pierwszej akcj: pacyfikacyj- 
nej raniony w prawą rękę i zinuszo” 
ny leczyć się, nie mógł dowodzić, cho 
ciaż udział w naradzie brał. Stawio= 
ny do oczu świadek Kędziora nać..l 
z uporem twierdzi, że dowódcą by! 
Smyła, czemu ten zaprzecza. Zary” 
tani inni czlonkowie bandy żjedrnomy* 
ślnie stwierdzają, że dowodził nimi 
Kędziora. 


Funkcjonariusze Straży Ochrony 
Kolei opisują w jaki sposób dokona- 
no napadu z zasadzki na patrol SOK 
i raniono ciężko kulami „Dum-dum* 
Starsz. strażnika Borowca, który 
zmarł ną Skutek odniesionych ran w 
szpitalu. 

Dodatkowo zeznaje milicjant Kan- 
tar z Gnaszyna, którego bandyci po- 
chwycili, pobili, zabrali broń. płaszcz 
i mundur, a następnie chcieli zastrze- 
lié. Kantar, wykorzystując chwilę nie 
uwagi, zbegł i dzęki temu uniknął 
śm erci. Bandytów Łebka i Hylę roz- 
poznał na sali ssdowej w czasie roz- 
prawy. Łebek i Hyra., zapytani. czy 
Świadek mówi prawdę i czy, dokonali 
tego czynu, potwierdzałą zeznania 
Kantara w calej rozc:ągłości. Ostat- 
nim Świadkiem jest ob. Pelagia Pin- 
da, która została napadnięta i ogra- 


biona dwukrotnie przez Kędziorę 1 
Świerczyńskiego. Bandyci zaniierzali 
zas:rzelić lej męża, aktywnego cz!on. 
ka PPS, zamiaru swego nie wykonali, 
ponieważ dwukrotnie nie zastali go 
w domu. Ci sami sprawcy ozrabili 
Spółdzielnię Spożywców w Gnaszy* 
nie. której ob. Pindą był kierowni= 
kiem. 

* Oskarżeni Kędziora i Świerczyński 
nie przyznają się do udziału w tych 
napadach. Świadek twierdzi katego= 
rycznie, że rozpoznaje Kędziorę, któ- 
rego widziała w czasie napadów przy 
silnym Świetle elektrycznym, bowiem 
kazali jej zapalić Światło, gdy poszu- 
kiwałi jej męża w mieszkaniu. 

Na tym przewodniczący zarządza 
przerwę do godziny 9 rano dnia nas 
stepnego. 


Szczegóły poprzednich dni rozpraw 


Zeznaje oskarżony  Łebek Bro- 
n'sław z zawodu ro!nik ur, 1912 r, Na- 
leżał do Konspiracyjnego Wojska Pol 
skiego, posiadał broń brał udział w 
napadach na pociągi oraz na nadleś- 
nictiwo. Do winy się przyznaję. wyjaś- 
niając, że nie wiedz'ał co jest glównym 
celem działalności bandy, 


Z kolei zeznania sklada Cieśla Jó- 
zef ps. „Hart“, ur, 52.1923 r,; pocho 
dzenia włoścańskiego, Do winy s'e 
przyznaje i wyjaśnia, że wstąp:ł do 
bandy 2 czerwca 1946 r., posiadał broń 
— karabin i p stolet automatyczny sy- 
stemu P. P. Sz. Wspólnie z innymi 
członkami bandy dokona! napadów na 
pociągi, nadleśnictwo, spó'dzielnie i 
szercg obywatel: w powiatach często- 
chowskim i lublinieckim, 


Przed Sądem sta e były funke. M, O. 
brat zabitego w walce z Wojskiem Pol 
skim bandyty Nicponia ps. „Sokola“ — 
Nicpoń Boleslaw Akt oskarżenia za- 
rzuca mu, że informował bandę o 
wszcikich poczynaniach władz, udzie- 
Jając jej pomocy i przestrzegając o ma 
jącej nastąpić akcji pacylikacyjnej. O- 
skarżony do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, że chciał nak'on'ć członków 
bandy, a przeważn'e swego brata do 
ujawnienia s'ę i w tym celu eżździł do 
obozu bandy. Przygważdża go Proku- 
tator, który przytaczając zeznania osk, 
Mietlińskiego i innych członków ban- 
dy, wykazuje, że po każdej wizyce 
Nicponia banda była dosładnie poin- 
formowana o zamiarach wladz oraz to, 
że Nicpoń wiedząc o istnieniu bandy 
nie powiadomi! swych władz. zw'erzch 
nich, do czego jako funke. M. O. był 


obowiązany, 


Nasiępnym oskarżonym jest Bryła 
Bolesiaw ps. „Bohater“, ur. 6.7 1915 
r, z pochodzenia rolnik, Udzielał ban- 
dzie schronienia w swym domu miesz- 
kalnym, dostarczał żywności, posiadał 
broń karabin i pistolet, z 
bronią dokonał 4 napadów  rabunko- 
wych. otrzymuiąc za to wynagrodzenie 
w postaci części zrabowanych przede 
miotów. Do winy się nie przyznaję, 
twierdzi, że do udziału w napadach 
został zmuszony przez Kędziorę ps.. 
„Barana“. który zagroził mu pozbawie 
niem życia, Zapytany przez Przewod- 
niczącego osk. Kędziora wyjaśnia. że 
Bryła z własnej woli brał udział w 
napadach. To samo potwierdzają in- 
ni czionkowie bandy, a nawet sam 
przywódca Łebek. 


Najciexawszą postacią w dniu dzi- 
sie szym jest oskarżony Krzem'ński, 
sekretarz, gm. Weęfglowice. który umó- 
wł się z osk. Kędziorą aby na n'ego 
dokonał napadu Krzemiński miał prze 
wieźżć do Częstochowy 78,000 zł. pocho 
dzące z podatków wpłaconych przez 
ludność wiejską. Krzemiński umówił 
miejsce. w którym ma być dokonany 
napad i ugodził się, że zatrzyma d!a 
siebie 10000 zł, a bandyci wystawią 
mu pokwitowanie na sumę 78000 zł. 
Następnego dnia bandyci faktycznie 
dokomali na niego napadu. jednak Krze 
miński zatrzymał dla siebie 1500 zł. 
wręczajac bandytom tylko 63,000 zł. 
Po napadzie Krzem ński zame'dował 
na posterunku M. O. o rzekomo doko- 
nanym na niego napadzie rabunkowym, 
Bandyci byli nawet tak przebiegli, że 


którą to 


postarali się o świadków dła Krzemiń 
skiego, zatrzymując dwie osoby prze- 
chodzące przypadkowo i każąc im się 
przygiądać, zapowiadając, że mają być 
świadkami dla Krzemińskiego Oskar- 
żony próbuje iłumaczyć się, że napad 
miał miejsce naprawdę i on sam nie 
zatrzymywał d!a siebie pieniędzy, a 
całą sumę zrabowali mu bandyci. 

Zapylani przez Prokuratora uczest- 
nicy napadu Kędzora i inni stwier- 
dzają. że Krzemiński wiedział i umówi! 
z n'mi napad oraz wręczył im ty!ko 
63.000 zł. a oni wystawili mu pokwito- 
wanie na sumę zł. 78.000. 


Zeznania składa Dyner Jadwiga na- 
rzeczona bylego herszta bandy Lisiec- 
kiego ps. „Jaguara“ — zabitego w wal- 
ce z Wo;skicm Dynerówna wyjaśnia, 
że L'siecki był ej bliskim i dlatego 
czyni'a wszystko czego od niej żądał, 
Twierdzi, że do nielegalnej organizacji 
nie należała. wobec czego zarzut sta- 
wi:any jej w akcie oskarżenia jakoby 
była łączniczką bandy jest niesłuszny, 
Woz:ła listy ale nie wiedziała jaka jest 
ich treść. 


Prokurator stawia jej pytanie: Czy 
pani przechowvwała pistolet i rozkazy 
doręczone jej przez Lisieck ego? 

Dynerówna odpowiada twierdząco, 
wyjaśniając. że przypuszcza!a, że to są 
rzeczy legalne, ponieważ Lis'ecki w 
tym czase był funkc. Powiatowej Ko- 
mendy M O. 

Prokurator: Czy znany jest oskar- 
żonej pscudon'm Tygrys“ 1 czy do 
niego woziła oskarżona koresponden- 
cję? 

Dynerówna: Tak czy był on człon- 
kiem organizacji nie wiedzialam, 


iałego” 


Prok.: Człowiek, który nie Kkonspi- 
ruje nie używa pseudon'mu, jeżeli uży- 
wa to ma do tego powód. ' 

Dynerówna nie może udzielić odpo- 
wiedzi i w tym momencie mdleje, 

W dalszym cągu zeznania składają 
Gruca Józef ps. ,Tygrys* oskarżony o 
przynależność do K. W. P gdzie peł- 
nil funkcję łącznika, Oskarżony nie 
przyzna e sę do winy. Twierdzi, że ps, 
„Tygrys“ stanowi raczej przezwisko i 
otrzymał je w okresie okupacji nie- 
mieckiej. 

Jako nastepny składa zeznan'e osk. 
Wrona Józef, który nie zgłosił się do 
służby wojskowej, wstąpił do K W.P. 
'ł wspólnie z innymi członkam: bandy 
dokona! 4 napadów rabunkowych po- 
siadał 3 pistolety oraz karabin, Oskar- 
żony przyznaje się w całej rozciągłości 
do winy. 


Zakończenie akcji przewłaszcze« 

nia hipotecznego parcel nadzice 

lonych w trybie dekretu o wj 
konaniu reformy rolnej 


Do dnia 1 stycznia 1947 roku zosta* 
ła całkowicie zakończona akcja prze% 
właszczenia hipotecznego parcel R2- 
dzielonych w trybie dekretu o wy» 
konaniu reformy rolnej, w powiecie 
częstochowskim. 

Przewłaszczono ogółem 3,082 gos* 
podarstwa o obszarze 5,578.9 ha w 41 
majątkach ziemskich: 

Dalsze więc przepisywanie tytułów, 
własności gospodarstw powstałych % 
parcelacji, może być dokonane jedy* 
nie na mocy wniesionego do hipoteid 
aktu notarialnego, poprzedzonego zez 
woleniem właściwego urzędu zieni 
skiego. 


RO stycznia 
rozprawimy sie z reakcją 


Slulują towarzysze pracy pomordowanych włókniarzy 


Staraniem fabrycznego Komi- 
tetu Przedwyborczego i Komisji 
Kult.-Ośw. fabryki „Stradom* od- 
była się dnia 9 b. m. o godz. 17-ej 
uroczysia Akademia żałobna ku 
czci zamordowanych w Chodako- 
wie, z udziatem przedstawicieli 
Zw. Zaw. Włókniarzy ob. Migal- 
skiego i Stronnictw Demokra. 
tycznych ob. Zagórakiego (SD). 


Akademie zagaił kier. świetli- 
cv ob. Kościelniak, zapraszając 
do prezydium ob. ob. Larysa, 
Ściubileckiego, Macha i Gasiń- 
akiego. 


Pierwszym mówcą był ob. Mi- 
galski, przedstawiciel Zw. Zaw. 
Włókniarzy. Mówca nakreślił ze- 
branym „historie walk Narodu 
Polskiego o wolność polityczną i 
i spolecczną od czasu zaborów 
do chwili obecnej, Wezwał klase 


pracującą. aby odrzuciła podszep- 


ty propagandy reakcyjnej, która 
prowadzi Naród Polski do brato- 
bójczych walk. cheąc oddać go w 
niewolę kapitałowi. Nadchodzące 
wybory to najlepszy czas do 7a- 
man:festowania jedności narodo. 
wej i solidarności społeczeństwa. 
odrzucającegć wrogą propagande 
t łączącego się z Rządem Jedności 
Narodowej w dziedzinie jego po- 
lityki zagranicznej i wewnetrz- 
nej. Znakiem widomvm tej jed- 
ności hędzie opowiedzenie się 
wszystkich za Blokiem Siron- 
nietw Demokratycznych i Związ- 
ków Zawodowych. 


Na zakończenie swego przemó- 
wienia wezwal ob. Migalski ze- 


Rezolucja 


Pracownicy Państwowych Za- 
kladów Przem. Lnlarskiego Nr 3 
„Stradom*, zebrani w świetlicy 
w dniu 9. 0. 1947 r. na Akademii 
żałohnoj ku czci włókniarzy po- 
mordowanych przez bandy reak- 
cyjne, potepialą zbrodnicze akty 
samowoli faszystowskiej | przy- 
rzekała pomagać w wytepieniu 
roakcji, kłóra zakłóca porzadck 
i przeszkadza w odhudowie Pań- 
stwa naszego Jednorzaćnie zgło- 
wiazują sią w dniu 19 sty->nia 
1947 r. oddać glos na listę Nr 3 
Bloku Stronnictw Demskratycze 


branych do uczczenia pamiecf 
zamordowanych w Chodakowie 
przez zachowanie |1-miuutowej 
ciszy. 


Z kolei zabrał głos ob. Zagór= 


ski ze Stron. Domokratyczneg» 


Mówca powiedział, że wybory — 
to walka. a chcąc zwyciężyć w 
walce trzeha się do niej należy- 
cie przygotować. Chcąc wygraś 
wybory — musimy pójść do nich 
przygotowani i świadomi. Spole- 
czeństwo polskie musi odrzucić 
zdecydowanie nropagandę reakcji 
londyńskiej. W dalszym ciąg" 
nakreślił mówca plany Rządu 
Jedności Narodowej na przy- 
szłość. Rząd nie daje obietnie, 
których nie spełni, polityka Rza- 
dn ad czasu jego powstania jest 
oparta na realnych podstawach. 
Przykładem jest reforma rolna 
i unarodowienie przemysłu i daie 
pozytywne wyniki. Dążymy ds 
ntrzymania dobrych stosunków. 
sąsiedzkich z ZSRR, który gwa- 
rantuje nam suwerenność i nie- 
zależność Państwa _Polekiego 
oraz całość naszych granie. Na 
zakończenie mówca zaapelował 


do zebranych. aby dnia 19 stycznia 


1947 r. ndzielili Rządowi pełno- 
mocniectwa na dalszą owocną 
pracę. 


Następnie orkiestra fabryczną 
odegrała marsz żałobny Chopina. 


„Na zakończenie zebrani uchwa« 
lili i podpisali rezolucję, potepia- 
Jacą zbrodnię reakcji. 

Obecnych na akademii — 200 
osób. 


= 


nych i Związków Zawodowych, 
aby swym manifestacyjnym jed- 
nemvć!nym posunięciem wyka« 
zać, że nie ma u nas miejsca na 
sianłe zamętu i walki bratobójczz. 
Podpisy: Larys Antoni. Ściubi- 
leeki Józef, dyr. Nesseld Jan, dvr. 
KŚrejczy, Bednarek Jan, Dudek W, 
Kościelny Roman, Kaczmarczyk 
W. Kowalski M, Kasperek Jan, 
Biakowska, Jazgnsiak, Podsiadło 
St. Fnszezyna, Adamski, Gasiń- 
ski St, Pietrzykowski Antoni — 
Dalsze podpisy następują. 
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„ALOS NARODIT“ 16 stycznia 1947 roku. 


Nr 12 


Obywatele m. Częstochowy 


Zebrani na zgromadzenu w dn'u 8 
„styczna wyborcy obwodu 28 ledno- 
głośnie stwierdzamy, że w dnlu 19 
stycznia 1947 roku będziemy głoso= 
wać na listę Bioku Demokratycznego 
l Związków Zawodowych Nr 3. gdyż 
jedynie Blok Demokratyczny gwa- 
rantuje utrzymanie zdobyczy klasy 
pracującej, wszelkich reform dotych= 


- czas wprowadzonych. zabezpieczenie 


imcjatywy prywatnej, utrzymanie i 
zagospodarowanic Z em Odzyskanych, 
doprowadzenie Polski, której gospo* 
darzem jest lud pracy robotnik, chlop, 
“inteligent prucujący, kupiec, rzemieśl- 
nik i drobny przemysłowiec, do do» 
brobylu. 

Niech żyje 
Blok Demokratyczny! 

Niech żyje 
Najlazniejsza Rzeczpospol:ta 

Polska! 

Jan Cegl ńsk', A. Ceglińska. Henoch 
Ronkowicz, W, Nlemczykowska, Car 
K, Małkowska, Jankowski, Z. Krzyw» 
dy, Bytomska, W koszewski, Daw do- 
wicż, Misztal, M. Chrzan, Vomander, 
Rzepkowa J, B. Malewski, Żmuda 
Paulina, A. Tomala, H. Majewski, Jó- 
zefowski, Wanda Owczarek, St. Suski, 
ÇC, Janusz, A. Jan'cka. Moskalik, Fran 


- Ciszek Owczarek, J- Żmuda, Noga i 20 


podpisów nieczytelnych. 
* 


i Rezolucję nodobnel treści powzięli 
wyborcy obwodów 32 I 33 na zebra- 
10 b. m. w lokalu Kom tetu Obywatel 


skicgo przy ulicy Plastowsk ej 4i, 


ob.ob.: Pietrzykowski. Oszara, Bed- 
narek M., Pierzchała, Kuźn.eki, Wa- 
Teria Kuźnicka, Pietrzykowską Wla- 
dysława, Kluźnicki. Krzępa, Nabialek, 


Kuśmierż, Czekalski,  Polanowska. 
Psykała Łucja, J. Wróbel. Bednarek 
Mar a, Bednarek Jan, Dombski, Szew. 
czyk, Rachmañcżyk, Pawelec Cecy- 
lia, Kołacz Władysława: Ignasiak Bed 
narck Antoni, B nkowska Halna, Żu- 
rawska Janina. GrucRozal a. Bednarek 
Alfreda, Kubeł, Kluw'ak Irena I 9 pode 
pisów nieczytelnych. 

Wyborcy tegoż obwodu zebrani na 
zgromadzeniu w dniu 12 b m. postano 
will wszyscy razem udać sę dnia 19 
b. m. do urny wyborczej i głosować 
otwarcie na Uste Nr 3e ` 

Deklarację tę podpisali ob. ob: St. 
Morawskt, jako przewodnik grupy 
oraz Dąbrowski: Jan. Szettel M., Opg. 
ra, Bednarek Stanisław. Bednarek 
Jan. Podrzygowski Joachim, Maria 
Podrzygowska. Go!oniewski, M:vnar- 
czyk, Kub k, Kozakiewicz, Opara M. 
Szynianek K, Szymanek H., Kuźma 
Stanisław. Kuźma Waleria Kock M, 
Pałka E., Bokus An'on'na. oe ytzyń. 
czak Jadwiga, Ilwańczak, Marcin ak, 
Kluźn'ak Józef, Talchman, Jawicki, 
Fligiel, Kodno Lucjan, Sapata Miro- 
sław, Sapata Marian Sapala Axnieszu 
ka, Pomvkała Stanisław i 10 podpisów 


nleczytelnych. 
0 


Za głosowaniem powszechnym na 
Blok Domosratyczny opowiedz ell się 
wybnrcy obwodu 32 ! 33 na zebra- 
nach w dniach 9, 11 I 12 b. m 
ob.ob ; Stach Jan, Markowski M. 
Szulc Jadwiga, Worczyrna, Stępień, 
Łykowska Bfonisława, F, Markowski, 
Tomz k M. M. Zielińska, M. Jamrozik, 
Qóra, Kwoka. Pilichowska, Sob eraj, 
Dźlak. Re'g Tadeusz, Grzybek Stan!- 
slaw. Zając, Dlugosliewicz, Trzepaczyń 
scy Helena i Zygmunt Mietulewicz Z, 


głosują ma liste R 


Polltańska, Podgórscy. K'k. Sobieraj. 
Barnko, Budżynowski. Suk Maria. Ba- 
warczyk. Michal k, Tobera, K- Zych, 
C astek. Śzlubidło, Sob'eraj. L. Jar 
strzębsk'. Fonferko, Markowsk!, Wilk, 
Pydzik Franciszka, Czeplńska Stani- 
sława. Sob'eraj, Cubala. Stach, Ocie- 
pa Marcin, Ozim ński Potr, Parzy» 
nilewska J„ Wlodarski, Barcul, Ber» 


nat, Stan'sławwski, Dyl'k Pietras, Ma- 
steńska, J. Kledrzyński, Tomczyk, 
Szczyrieł, Knapik Maria, C'szewski 
Jan. Pruszyński Walenty, Kotas Kas 
rol, Pyrza. Petras, Stanisławski, Je- 
dryszak Wladysław, Pruszyńska Mae 
rla, Antoni Makowski, Wacław Jas 
błoński, Ozieblo Roman, R. Susel 
Drożdź B-, Jan Zegadło, K, Markowe 


i" » 


skl, Całusiński Wincenty, Krawczyk 


B 


Jan, Bobrzyń ka Zofia, Bigosińska 
Irena, Piasek Fr, C. Brendzel, Wta- 
dysław I Agnieszką Szmulko, Susek 
Marcin, Susek, W Iczek Leon i Anna, 
M. Czyż. Oz:eblo Roman, Śwliaszew»= 
skl, Kawałek. Gładysz. Całek, Orye 
lewska, Wajda, Stefan Pożowski, Qe 
s'ński M. I 23 podpisy nieczytelne. 


Żożnierze Milicii i ORMO sneżaćą swoi obowiązek 


My millcjanti zo wszystkich Ko 
misariniów M. O. w Czóstochowie 
zebrani wraz z rośzinami w dniu 
5.1. b. r. w liczbio 300 osób oświad- 
czamy, iż rozumicjąc doniosłość I 
ogrom pracy włożonej w ugrun- 
towanlie naszej Niepodlegiości I 
odbudowy nasza) Ojczyzny, jak 
również wysiłek Rządu Jedności 
Narodowej nad podniesieniem sto 
py życiowej szerokich mas pra- 
culących oraz nad wzmocnieniem 
sojuszu rebofniczo „ chłopeklege, 
wylkniętym w Menlfeście lLiece- 
wym PKWN, so'ldaryzujse sie 2 
naszą hracią rekotnicze-chopską, 
głosujemy w wyborach powszech- 
nych do parlamentu w dniu 19. I. 
1947 r. na Blok Stronnictw De 
mokratycznych, esy owymi gło 
rami wzmecn!ć gwarancję rozwo. 
ju demokracji ludowej w Polsce, 
a pizeż to same dać należytą od- 
prawę sługusom burżuaz!ii i mięs 
dzynarodowe| reakcii, która przez 
PSL chce cobalamucić masy ro- 
botniczo-chłonskie | przy pomocy 
band terrorystycznych osiagrąć 
władze w Polsce, aby okeplsato- 
wać siły całego Narodu Polskie- 


Powiat częstochowski 


za Bokem Stronniclw Demokratycznych- 


Ja Kam'ńiski Andrzej, zam teszkały 
Popów, gm. Popów, urodz. 26.11-1873 
nle należący do żadnej organ zac!ił 
goltycznej ośw:adczam, że głos w 
nadchodzących wyborach do Sejmu 
oddam na rzecz 
Bloku Demokratycznego. Uczynię to 
dlatego, gdy. jestem przekonany, że 
Blok Stronn'ctw Dz.mokratycznych 
jest Jedynym reprezentantem chłopa, 
robotn'ka, inteligencji pracującej, że 
Blok Stronn'ctw Demokratycznych 
stoi na straży pokoju I dobrobytu 
mas pracujących. 

i Kam:úski Andrzej. 
Mykanów | 
* 

Takież same ośw:adczenią nadesłall 
mieszkańcy wsi i gminy Myków ob. 
ob.: S. Ociepa. J. Dąbrowski, Jarosik 
Jan'na, Rygel J. Jarosk Ludw k oraz 
mieszkańcy gminy Pank! ob ob: 
Szewczyk Antonl, Krysiak Franc’szek. 
Radz'och Józeł, Olszak I udwik, Ci- 
choń Franci zek. Kwaśn'ak Jan, Kotas 
Jan O'szak Henryk, Zalewski Barciń- 
sk? Bron'sław, Poles fski Franciszek. 
. Grobelak A, Orobelak St., Nah'ał- 
czyk Marian, Wolciechowski, Gra- 
dzik, Bobolewsk , Wieczorek Włady” 
sław, Flis Józef. Zielonka. Chut Sta- 
nistaw, Pełka Jan, Patek Jan. Wy- 
pych Jan, Kluska Józef, Łysakowska 
Maria. Kasprzyk Stanisław, Zielonka 
Julia, Doboś Michał, Lisoń Jan, We- 


ber Potr, Qęsiarz Jan, Chm'elowiec 
Jan, Wołda Franciszek, W.elgosz 
Franc.szek I jeden nieczytelny podp:s 


* 

Oświadczenła tel samej treści zło- 
Żyli m eszkańcy gminy Popów ob. ob. 
Woijtyra Jan ur. 1899, Woljtyra He- 
lena ur. 1922, Was!'lewski Jan ur. 1900 
Kasprzyk Stanisław 1919, Kasprzyk 
Piotr ur. 1889, Trączyński Piotr ur. 
1905 wszyscy bezpartylni. 

Kasprzyk Franc'szek ur. 1995, S'eja 
Franciszek ur. 1884, Niedźwieck; Fran 
ciszek ur. 1903. Belowski Piotr ur. 
1880, Matyja Wiladysław ur. 1919, 
Rybicki Józef ur. 1900, Wielicka Ma* 
rianna ur. 1895, Rybicka Mara ur. 
1907, Sikora Janina ur. 1922, S kora 
Stan słaawa ur. 1901, Markiewicz Fran 
ciszek 1893, Sikora Roch ur. 1888, 
Sikora Marlanna ur. 1922, Sikora El- 
Żbleta ur. 1900, Matyja Jan ur. 1871, 
Kopera J.n ur. 1925, Kopera Stanisla- 
wa 1913, Sleja Fel ks ur. 1887, Marcin 
kowsk! Roch ur. 1884, Matyszczak 
Agn'eszka ur. 1903 Wielicki Józef ur. 
1889. Kasprzyk Antoni 1894, Morga 
Andrzej ur. 1889. Kjak Stanisław ur: 
1921, Kurkowski Franc!szet ur. 1910, 
Suchańsk! Jan ur. 1893, Mateja Jan 
ur. 1904, Struzacz Adam ur. 1902, 
Stelka Józef ur. 1906, Leszczyński 
Stanisław ur. 1921, Brzózka Marlan* 
na ur. 1879, Matyszczak P.otr ur 
1906, Wvityra Piotr ur. 1913, Drob 


Józef ur. 1904, Suchański Stanisław 
ur. 1904, M'czarek Antoni ur. 1903, 
Suchański Stanisław ur. 1891, Ko- 
nieczny lgnacy ur. 1885, Urbański 
Stefan ur. 1904, Skora Jan ur. 1886, 
Beloński Piotr ur. 1904, Idzikowski 
Feliks ur. 1872, Suchański Stefan ur. 
1909, Suchański Stansław ur. 1921, 
Sikora Franciszką ur. 1912, Suchański 
Józef ur. 1899, Struzacz Andrzej ur, 
1908, Markiewicz Antonina ur. 1893, 
Belowski Jan ur. 1876, Pleban k Fran 
ciszka ur. 1911, Belowska Franc szka 
1900. Karyś Stanisława ur. 1897, Ka* 
ryś Wojciech ur. 1893, wszyscy bez- 
partyjni, zamieszkali we wsi Brzózki 
gm. Popów. 

Idzikowski Stanisław ur. 1921, 
Kruplin Maria ur. 1922, Słaby Piotr 
ur, 1909, Bedmarski Edward ur 1922, 
Bernas Francszka ur. 1912, Kozieł 
Karo: ur. 1916. Grygel Jadwigą 1919, 
Suchański Stanisław ur. 1916, Suchań 
ska W k:ória ur. 1915, Konieczny Mi- 
kołaj ur. 1903, Kot Roch ur. 1880: 
Ściebura Franciszek ur. 1908. Smola 
rek Stefan'a ur. 1923, Kowalik Karol 
ur. 1893, Plaskacz Wiktor ur. 1904, 
Piaskacz Wiktoria ur. 1902, Kon ecz- 
ną Stan'sława ur. 1904. Z elonka Leon 
ur. 1904, Kot Maria 1890. l.eszczyfi- 
ski Franc'szek ur. 1881, Kot Wacław 
ur. 1921, Klimczak Marianna ur. 1908, 
Grygiel Jan ur. 1895, Domin kowska 


agi 67 rs Słaba Franciszka ur. 


go dla własnych interesów, a nie- 
podleglosé naszą uzależnić od In- 
teresów faszyzmu. 

Wokec togo Śubujemy, 

1. W tej decydującej walce daé 
2 siebie wsryztko, celem zabezpie- 
czen!a spoxoju! 

2. Przyrzckamy poziępować tak, 
by ni'gży nie przynieść wstydu 
włazy demokratycznej, której 
josteżmy przedstawicielami. 

3. Przyrzekamy wszyscy wraz 
z rodzinami głosować za Blokiem 
Stronnictw Domskratycznych. Jak 
ika na żołnierzy Demokra- 
e 


Wierzymy, iż cały Naród Pol. 
skl da zdecydowaną odprawę 
wszystkim tym. którzy chcą przye 
wrócić rządy przedwrześniowe I 
wygrana Bloku Demokratyczne- 
go w wyborach będzie całkowitą 
klnską dla całej reakcji. 

Niech żyje Blok Stronnictw De- 
mokratycznych! 

Niech żyje Polska Ludowa, Nie 
podległa i Demokratyczna! 

K 


Taką samą rezolucję uchwalili 
Ormowcy, zebrani w dniu 6, b. m. 
w świetlicy fabryki „Warta't w 
liczbie 230 osób. 


Powiał włoeszczowski 
głosułe na listę Bloku 


Ja. Nowak Tomasz zam. w Chrzą* 
stowie, gm. Chrząstów, urodzony w 
Chrząstowie 19 lipca 1904 r, nle nale" 
żacy do żadnej orzanzacji volltycz= 
nej, oświadczam, że głos w nadcho= 
dzących wyborach do Seimu Ustawo= 
dawczego oddam na rzecz Bloku Ne» 
mokratycznego. Uczynie to dlatego, 
że jestem przekonany, że Blox Siron- 
nictw Demokratycznych iest ledvnym 
reprezentantem chłora, robotnka i 
intel'genji pracującej. że Biok Strone 
nictw Demokratycznych stol na straży 


pokoju ] dobrobytu mas pracujacych. 


+(0) Nowak Tomasz 


Podobne oświadczenia złożyli ob. 
ob.: Dyl Stefan ur. 1913 r. Nowak Jó- 
zef ur. 1900 r., Woźniak Bolesław ur. 
1909 r.. Staw:asz Tadensz ur. 1918 r., 
Nulko Jan ur. 1900 r., Pudło Stan sław 
ur. 1905 r., Filpowski Augustyn ur. 
1918 r., Palka Bolesław ur. 1910 r., 
Woźniak Kaz mierz ur. 1913r., Nowak 
Edward ur. 1909 r., Pudło Józef ur. 
1895 r., Cisowski Władysław ur. 1910 
r. Nowak Józef ur. 1910 r., Piliczyk 
Roman ur. 1916 r» Jędryka Stan'slaw 
ur. 1906 r., Kaczyński Kazimierz ur. 
1905 r.. Kabała Janina ur. 1901 r. 
Stolarski Władysław ur. 1888 r. Mruk 

| 

1918, Kawka Katarzyna ur. 1900, Zis- 
lonka Mar'a ur. 1919, Bednarski Lud- 
wik ur. 1879, Łukomska Marłanna ur. 
1898, Leszczyńską Łucja ur. 1895, 
Leszczyński Szczepan ur, 1919, Kry- 
gel Agn'eszka ur. 1906, Melko Szcze 
pan ur. 1910, Wojtyra Stanisław, Zie 
lonka Maranna ur. 1890, Zielonka 
Antoni ur. 1904, Słaby Anton‘ ur. 1902 
Suchański Franciszek ur. 1886, Su- 
chańska Katarzyna ur. 1900, Deska 
Anna ur. 1924, Kot Bronisława ur. 
1911, Kruplin Ka arzyna ur. 1898. Kot 
Stefan ur. 1919, Ścieburą Anton! ur. 
1904, Łyko Mar'a ur. 1903, Zielunka 
Helena ur. 1922, Melko Marclanna 
ur. 1914, Bernaś J. 1903, wszyscy bez 
partyjni, zamieszkali we wsi Nowa 
Wieś. 


Karolina ur. 1902 r., Kubik Antoni ur. 
1921 r., Machera Stanisław ur. 1874 r. 
Stypka Pawel ur. 1877 r, Musial Stae 
nistaw ur. 1923, Masłowsk|! Stan sław 
ur. 1917 r.. Pudło Władysław ur. 1911 
r, Kuis Piotr ur. 1911 r., Woźnicki 
ur. 1900 rə Rosiński Kazimierz ur. 
1893 r., Wasan Jan ur. 1881 r., Stefan 
Gmus ur. 1915 r.. Kowalczyk Piotr ur. 
1v09 r.. wszyscy bezpartyini, zam esz 
kali we wsl Chrząstów, gin. Chrząe 
stów. A 


Takie same oświadczenia złożył 
mieszkańcy gmlny Szczekociny. ob. 
ob.: M'szk'ewicz Marian ur. 1920 r. 
Jenczmyk Stefan ur. 1890 r., Posp'ech 
Józef ur. 1899 r., Stek Plotr ur. 1912 
r. Pasek Jan ur. 1890 r, Kozłowska 
Maranna ur. 1887 r, Pałka Marian 
ur. 1924 r» Snwak Jan ur. 1871 r., Bry 
ła Franciszek ur. 1900 r., Zawada 
Piotr ur. 1914 r. Sobieś Władysław 
ur. 1910 r., P:etraszewski Stanisław 
ur. 1899 r.. Szymada Józef ur. 1912 r., 
Szewczyk Bronisław ur. 1903 r., Pal- 
ka Stanisław ur. 1906 r. Paw.yka 
Władysław ur. 1904 r., Krzepczakowa 
Weronika ur. 1907 r., Sikora Kazi- 
mierz ur. 1913 r., Grejdek Jan ur. 1900 
r. Olm'ńska Eleonora ur. 1906 r., Gąs 
sior Jan ur. 1897 r. Pałka Andrzej 
ur. 188 r, Szlyk Franciszek ur. 1921 
r. Lubacz Jan ur. 1899 r., Stradotmski 
Władysław ur. 1899 r, Adamus Frane 
c'szek ur. 1896 r.. wszyscy bezparty je 
ni zamieszkali we wsiach: Rokitno, 
Bonowice. 

e 

Za Rządem Jedności Narodowej % 
powiedzieli sle mieszkańcy «miny 
Włoszczowa ob ob: Caba Jan ur. 
1899 r. Gawron Jan ur. 1903 r. Ko- 
Ściołek Kazimierz ur. 1912 r., Nalepa 
Stan sław ur 1884 r., M chatek Ste» 
fan ur. 1917 r., Michałek Jan ur. 1911 
r, Lenard Stanisław ur. 1907 r, Ło- 
wick! Jan ur. 1914 r., Duda W'ncenty 
ur. 1919 r., Tarnik Jan ur. 1914 r. 


Wóic'k Jan, wszyscy bezpartyjn: za- 
mieszkali we wsiach: l.udynia. Przy- 
gradów, Rząbiec, Konieczno, Lachów. 


Baczność płatnicy Daniny 


i Narodowcj 
Dla umożliwienia płatnikom 
Daniny Narodowej dokonania 


wpłat kasy Umedów Skarbowych 
czynne będą w dniach 14 i 15 b. m. 
od godz. 8-ej rano do godz. 19-ej. 


Zeszyty 


zamiast ulotek przedwyborczych 


' Blok Demokratyczny w zrołu- 
mieniu potrzcb uczącej się mło- 
dzieży ofiarował na jej użytsk 
zeszyty, potrzebne do nauki. Na 
terenie miasta  rozprowadzono 
15.303 sztuk zeszytów. 


Zebranie OMTUR 
Organizacja Młodzieży TUR, Ko- 
mitet Miejski podaje do wiadomości 
członkom, że zebranie odbędzie sę w 
środę dnia 15, 1. o godz. 18 w sali kon- 
ferencyjnej Kopern'ka 6. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


Kursy księgowości | 
Dyrekcja Zukładów Naukowych 
Zrzeszen'a Nauczycieli w Częnto- 
chowie podaje do wiadomości, IŻ 
z dniem 3 lutego 1947 r. urucha- 
m'a: 
1. Półroczny kurs ksiegowości 
d!a początkujących. - 
2, Wyższy kura nowoczoanej 
księgowości przebitkowej I i Il 


„GŁOS NARODU* _16 stycznia 1947 roku 


stopnia dla zaawansowanych w 
buchalterii z nwzg!lednieniem no- 
wego urzędowego planu kont, 

Wykłady odbywać się będą w 
godzinach wieczorowych od gedz. 
20-ej do 21.30 trzy razy w tygo- 
dniu w Gmachu Szkół Zrzeszenia 
ul. Narutowicza 19/28 (wejście z 
drug'ej bramy). „A 

Informacji udziela í zapisy 
przyjmuje kancelaria kursów od 
18 stycznia codziennie od god. 17 
do 20-6). 

Dyżury aptek 

W tygodniu od dnia1l3 do dn'a 19 
styczn'a dyżurują apteki — Suke, P. 
Kozerskiego II A'eja nr 26, J, Otręb- 


Kronika kielecki 


Otwarcie 2-ch mostów 
drogowych 

W dntu 22 grudnia 1946 r. odbyło 
Się uroczyste otwarcie 2-ch nowych 
mostów drogowych na terenie Wo- 
jewództwa Kieleckiego w powiecie 
Iłżeckim na szlaku wojewódzkim War 
ka — Ożarów nu rzece liżance pod 
Ciepielowem o długości 120 metrów 
i na rzece Kamiennej pod Czekas 
wiczami o długości 80 m. Mosty 
te uległy całkowitemu zniszczehu w 
czasie dzialań wojennych na nadwie 
ślańskim przyczółku mostowym w ro 
ku 1944. 


Dzięki Inicjatywie Wojewody Kie- 


lesk'ego mjr Wiśliczelwańczyką oraz 
poparciu władz państwowych odbus 
' dawano oba mosty z iunduszów M= 
n.sterstwa Komunikacji kosztem zło» 
tyck 5,000,000. 


Przy pięknie przybranych złelenią 
i flagami państwowymi mostach ze- 
brala się tłuninie ludność z okolicz= 
nych osiedli oraz licznie „rzybyli na 
uroczystość reprezentanci r.artii poll- 
tycznych, władz państwowych, orga: 
nizacji społecznych i młodzieżowych 
“ze szta darami. “= ady S 

Po poświęceniu mostów przez miej. 
scowych księży proboszczów .mie= 
nlem Woiewody Kie!eckiego dokonał 
aktu otwarcia Naczelnk Wydziału 
Komun'kacyjnego inż: Czapów. W 
przemówieniu swym przedstawił hi- 
storię budowy oraz trudności, które 
pohonać musiano przy wykony* 
wan u robót, przyczym podkreślił 
znaczenie oddania tych dwu obviek- 
tów do użytku publicznego, na tle 
ogólnej odbudowy dźwiyaiącego się 
z ruin kraju, dzięki ofarne., wytrwas= 
łel i zgodnej pracy robotnika, chłopa 
i inteligenta, w końcu podziękował 
wszystkim współtwórcom mostów za 
ich wielki i owocny wysiłek m'edzy 


innymi Kierownikami Powiatowego 
Zarządu Drogowego nż. Hoszowskie- 
mu oraz Firm'e Inż, Roszkowski. Na. 
stepri'e zabierali głos wicestarosta ob. 
Kaczmarczyk. przewodn czący Powiaą 
towej RN. ob. Świerszcz, sekretarz 
PPR ob. Orlik | Inn: 

Uroczystość zakończono odśpiewa- 

niem Roty. f 
W trzecią rocznice 
powstania Krajowej Rady 
Narodowej 

W K'elcach obchodzono uroczyście 
trzecią rocznicę powstania KRN Aka- 
demią w „Domu Kultury", 

W uroczystości wzięll udział przed. 
stawiciele społeczeństwa, organizacyj 
społecznych I politycznych, Wojska i 
Rządu z w'cewojewodą Mgr Kowal- 
czewskim na czele, Akademę zagaił 
plk Ożga-Michalski, referat na temat 
znaczenia powstania KRN wygłosił ob, 
Makowiecki — po czym ko!ejno prze- 
maw'ali:  przedstawciel WP, Mir. 
Blok i przedstawiciel młodzieży ob, 
Żelkowicz, 

Na część artystyczną złożyły się 
deklamacje i produkcje Woj. Orkiestry 
symfonicznej. P. 


Wynik Tygodnia Strażackiego 
w Kielcach a 

Społeczeństwo kieleckie, jak zwy- 
kle stanę!o na wysokości swego za- 
dania przez szczodrą pomoc na rzecz 
Ochotn'czej Straży Pożarnej docenia- 
jąc jej wielkie znaczenie. 

Tydz eń Strażacki przyniósł złotych 
124 825 czystego zysku, co pozwoli na 
uzupełn'enie sprzętu strażackiego, wy 
wiezlonego przez zbrodniczego okue 
panta htlerowsk'ego oraz na umun= 
durowanie s.rażaków, którzy ochot= 
niczo broną mienia współobywatell 
przed pożarem. (L-K. 

Repertnar teatru 

Teatr Woj Kieleckiego im, St. Że- 

romskiego codzienn:e o godz, 19-tej, w 


niedziele I święta o 16 i 19. „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru" w 5S-ciu ode 
słonach, Dla młodzieży do lat 17-tu 
kasa biletów nie sprzedae, Ceny bie 
letów od 50 do 160 zł. łącznie ż podat 
kiem miejskim i P, C. K. 


skiego ul. Wieluńska nr 18 i J Rup- 
prechta ul, Narutowicza nr 170 (ostat- 
nlia tylko od godz 8+ej do 19-ej). 
—n i U -- -—- 
Na sztandar 0!1TUR 
Odpowiadając na wezwanie ob. Ka- 
zmierz Wasik wpłaca zł. 500 na sztan= 
dar O. M. T.U R» oraz zaprasza do 
da'szego podtrzymatia łańcucha ob. 
Lizireja Stanislawa. 
Ob. Szmekel A'fred wpłaca zł. 200 
na s2tandar T, U. R, 


Odpowiadając na wezwanie Wice. © 


prczydenta Federaka ob. Jędrysiak . 
wpłaca zł. 200 na sztandar O M TU. 


R, | wzywa do podtrzymania łańcucha ` 


ofiar ob ob. Gajdę, Borowieckiego 


Em ljana Kwaśniaxa. Bystrego, Ku'ę | 
Henryka Kwapisza Piotra i Dymskie- 


go Fugenlusza. 

Ob, Kałuzińska H. wpłaca na sztane 
dar OMTUR zł 200 i powołuje do 
podtrzymania łańcucha ob. ob, Ko- 
Śmidra J. 1 G żyńskiego St. 


Kronika m Fiadormska 
Wazne instytuc e powiatowe 


Trzyletni plan gospodarczy wydz'a- 
łu powiatowego w Radomsku kładzie 
szczególny nacisk na rozbudowę ośrod 
ków leczniczych w powiecie, I tak na 
perwszy ogleń pójdzie powiększenie 
Szpitala Powlatowego w Radomsku 0 
82 łóżek. Otrzyma on ponadto nową 
pralnię mechan'czną, odpowiednie po» 
mieszczenia na laboratorium i ambue 
lato"lum, 

W trosae o dzeci chore na pluca 
zdecydowano kupić w Kamińsku willę 
o kub, 2080 m° I przercd'ć ją na Dowo- 
czesne sanatorium d'a dzieci grużlie 
czych zaopatrzone w urządzenia wodo 
dąrowe i św'ot'ne. 

Dalszym ctzpom będzie zorganizo- 


wśnie siedmiu Ośrodków Żdrow'a: w 


Gomulicach, Gidlach, Ostrołęce, Wit-. 


kowicach, Żytn'e, Kobielach Wielkich 
i w Radomsku. 

M asto Radomsko mieć będzie swój 
żlóbek dla dzieci — wiadomość, która 
ucieszy bardzo niejedią pracującą 8a- 
motną matkę, zmuszoną pozostawiać 
dotychczas swe niemowlę na lasco są: 
gadów, lub też zupe'nie bez opieki. 

Da!ej, ustanowiona jest silna rozbu- 
dowa Zakładów Opleki Częściowej, a 
18 gm*n wie skich otrzyma Stacje Opie 
ki nad Mat'ą i Dzieckiem — gdzie w 
razie czego znajdzie slą I dla matki 1 
dla dziecka fachowa lekarska opieka i 
porada, 


Sportowcy giosują na listę nr. 3 


Sportowcy! 

Zwiazek Robotniczych Stowarzy” 
szeń ŚporiowycH R. P. powołany do 
życa w roku 1927: od chwil swego 
powstańt'a, postawił sobe za zadane 
upowszcechnien'e wychowania fizycz- 
nego I sportu wśród klasy robotn czej. 


Ustrój kapitalistyczny me dawał 
szerokim masom ludowym, robotni* 
kom, chlopom, inteligencji praculącej 
możliwości utrzyman:a | rozwoju. MI 
llonowe bezrobocie na wsi | w m'e- 
Ście, stałe obn'żan'e pozlomu życ:o* 
wego, prowadziło do degeneracji mo 
ralnej I fizyczne! społeczeństwa pol- 
skcgo. Walka z kapitalizmem, pro 
wadzona przez*ttłasy pracułące;, wy- 
magala podnes:'ena stanu (:zycziiego 
społeczeństwa. Wymagało tego rów 
n:eż wzmocn.cu'e obronności kraju: 

Tylko człowiek zdrowy jest retno- 
wartościowym obywatelem, może wal 
czyć aktywnie o zwyc.ęstwo swojej 
idel i pracować dla Jej real:zacjł. 

Napraw ając błędy władz sporto* 
wych z okresu przedwojennego, któ- 
re nie docen aly zagadnen'a maso- 
wego w: f» a zajmowały się hodowią 
asów sportowych, ZRSS proragował 
oparcie sporlu na szerokiej bazie mae 
sowej. 


Wyraźne podłoże ideologiczne prae 
cy ZRSS, jego przec.wsfawlan e się 
ustrojowi kapitał stycznemu | wycho. 


wane młodych aktywnych działaczy 
klasy robotnczej — spowodowało 
zacickłe ataki na sport robotniczy: 
Jednak praca ZRSS dała należyte wy 
niki. Oxazało się to dobitne w czas 
sie okupacji, Kedy sportowcy i dz'a- 
łacze sportu robotniczego stanęli w 
pierwszym szeregu Polski walcząceł. 

Założen a ideologiczne. ug których 
opierał się ZRSS, są obecnie funda- 
riontem Polski Ludowej. Tezy ZRSS 
w dziedzinne wychowana fizycznego 
ł sportu, tak zwalczane poprzednio, 
stały się obcznie podstawą polityki 
państwowej na tym odcinku. 

Jednak pracy jest wiele! Sześć lat 


„btięrowskiej okupacji 1. lej naukowo. 


opracowanc | systematycznie real- 
zowane metody n szczena fizycznego 
| moralnego żywotnyc' sił narodu, 
spowodowały olbrzym'a wyrwę w ży 
ciu społeczeństwa I raństwa: 

D'a przysziości Państwa Polskiego 
doniosłą rolę posiada biolog:czne od- 
rodzen'e Narodu, rrzywrócenie pełni 
sł życowych, wyrobenie prężności 
i dynamiki młodego pokolen'a. Jec= 
nym ze środków, mających doprowa* 
dzić do tego odrodzena, lednym z 


czynników wychowania jednostki i- 


społeczeństwą — jest wychowanie fie 
zyczne i sport 

Od należytego rozwoju w. f. I spor 
tu zależne będzie w dużej m erze za- 
loczen'e ran z okresu okuzacj, wyn k 


> 


pracy nad odbudową kraju I podnie* 
slen'e dobrobytu spotecznego. Zgod» 
nie z całą dotychczasową działalno" 
ścią ZRSS dażyć będzie do umasowie 
nia kultury fizycznej, w czym znaj= 
duje dz'ś duże poparcie ze strony 
czynn ków państwowych ł społecz 
nych. 
ZRSS zd. jąc sob'e sprawę, że: 

— obecny Rząd jest reprezentantem 
szerok ch mas ludowych» 
— przerrowadzone reformy społecz 
ne i gospodarcze dają podstawę dla 
gospodarki planowel, prowadzonej dla 
potrzeb społecznych, 

— podnies'enie dobrobytu jest uwa- 
runkowane zgodnym wysiłkiem spo- 


łeczeństwa, a więc ZWYCIESTWEM. 


PRZY WYBORACH LISTY Nr 3 
BLOKU STRONNICTW DEMOKRA. 
TYCZNCH, 

wzywa wszystkich sportowców do 
rzetelnego snetnienla swego ohowiąza 
ku obywatelskiego w dnu 19 b. m. 


Zarząd Główny Związku 
Robotn czych Stow. Sportowych 


Zarząd Częst. Tow. Cyklistów 
I Motocyklistów 

wzywa swych członków - motocykli- 
stów, aby do dnia 18 stycznia r. b. 
złożyli swoie książeczki turystyczne 
na ręce kpt. sport. p. A. Zębika, (I 
Aleja 32 m. 2) celem przesłania ich 
do PZM. w Warszawie. 
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Powiat częstochowski 


w latach 1945-1946 


Na skutek działań wojennych w1945 r. i dotkliwych 
strat w gospodarstwach rolnych zachodziłą obawa, że 
na wiosnę 1945 r. cześć ziemi n.e zostanie obsiana przez 
rolników własnymi nasionami. 


Rząd wcześnie uświadomił sobię grozę połeżenia i 
zorganizował na szeroką skalę akcję siewną, która na 
terenie powiatu tut.oodkfndojszu ls trermtejspozid 
w kwintalach: 


3 Z rolnictwem łączy się sadownictwo. 


Świetnie rozwijające się sadown'ctwo uległo znisz- 
czeniu na skutek wyjdtkowo silnych mrozów w 1928/29 
roku, kiedy to zniszczonych zostało około 80 proc. sadów. 
Polityka gospodarcza okupanta w silnym stopn'u zde- 
wastowala ogrody w czym znów:pomogła mu surowa 
zima w 1989/40 r. Obecnie intensywnie uzupełnia się 
stare ogrody nowym drzewostanem. W r. 1945/46 zostało 
wysadzonych na terenie powiatu około 12.000 szt. drze- 
wek oraz 5.000 krzewów owocowych. Do podniesienia 
sadownictwa przyczyniają się 3 gospodarstwa ogrodni- 
cze, które rozpoczęły hodowlę drzewek owocowych na 
wiekszą skalę. Do roku 1939 powiat posiadał 1 duży za- 
kład szkółkarski i 2 mniejsze. Obecnie są 3 większe 


` i 1 mniejszy. 


Rok 1945 1946 
Akcja siewna wiosną jesień wiosna‘ jesień 
Owies 1.699 1.470 
Jęczmień 473 113 
Proso  , 2 9 16 

Kukurydza č 21,5 
Żyto 1.881 

Pszenica | 44 i 
Ole.ste 48 1 
Kartofle 16.725 
Koniczyna 17 5.5 
Strączkowe 1.167 62 
Mieszanka 686 
Warzywa 11 4 
Trawa Li 
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Kobieto-Folko!/ 


buduj demokrację, Kt 


Z ogrodnictwem wiąże się warzywnietwo, które ro- 
bi duże postepy. Stan warzywnietwa 1945/46 ze stanem 
z 1939 r. wykazuje duży postęp, a mianowic:.e: 


Rok 1939 1945/46 
Ogólny obszar ziemi pod warzywami 70 ha 150 ha 
warzywnictwo pod szkłem 1800 m” 8000 m’ 


Rozwój uprawy warzyw pod szkłem został: spowodo- 
wany konkurecją ze strony rolnika, który wykorzystu- 
jąc własną sile oraz taniość ziemi własnej zmusza za- 
wodowych plantatorów do częściowej likwidacji uprawy 
warzyw w gruncie, a przerzucania się na uprawe wa- 
rzyw pod szkłem. d 

Ważnym problemem w rolnictwie jest uprawa szla- 
chetnych odmian zbóż dla celów siewnych. Hodowla 
zbóż siewnych jest w stadium organizacji. W roku 1946 
na terenie pow atu byly 44 gospodarstwa nasienne 
w tym 6 plantacji buraków cukrowych, 4 plantacje na- 
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s'on traw. Reszta gospodarstw nasiennych zajmuje się 
produkcją zbóż i ziemniaków kwalifikowanych. 
Ochrona rożlin 

Ochrona roślin ma za zadanie organizowanie walki 
z chorobami i szkodnikami roślin oraz z chwastami, któ- 
re powodują zmniejszenie o nawet unicestwienie plo- 
nów. 

W eelu skutecznego zwalczania chorób i szkodników 
roślin zorganizowano na terenie powiatu 45.sekcji O. R. 


Akcja tępienia chwastów n'e znajduje zrozumienia 
wśród ludności rolniczej. Stonki ziemniaczanej w roku 
b. nie znaleziono. W 1945 r. znaleziono 3 ogniska raka 
ziemniaczanego a w 1946 r. 7 ognisk Celem zwalczania 
raka ziemniaczanego na wiosnę 1946 r. Pow. B. uro Rol- 
ne wymieniło około 100 kwintali ziemniaków odmian 
rakoodpornych w gospodarstwach porażonych rakiem. 
W roku 1947 akcja wymiany ziemn'aków rakoodpor- 
nych zostanie zwiększona. Akcja tępienia chwastów 
musi być oparta na zrozumieniu całego społeczeństwa 
rolniczego bo tylko zhb'orowa akcja rolników może przy- 
nieść dodatnie rezultaty w tej doniosłej akcji, jaką jest 
zwalczanie chwastćw. 

Celem podniesienia kultury rolnej wśród rolników, 
zorgan zowano na terenie powiatu 23 gospodarstwa 
przykładowe, W r. 1939 było zorganizowanych 5 go- 
spodarstw wzorowych. - 

Dla celów organizacji wsi i gospodarstw rolnych 
powołano instruktorów gminnych. którzy do pomocy 
posiadają przodowników gromadzkich rekrutujących 
8ią z miejscowych rolników. 

G. d. n. 
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Ora dała ci równe prawa obywatelskie 
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Z ostatnich 


- Adolf Hoffmelster, „TURYSTA 
MIMO WOLI“, 46 ilustracyi auto- 
rę. Wydawnictwo „AWIR“ Kato- 
w ce. 


Komu znana jest atmosfera 
przedwojennej Pragi, — stolicy 
sąsiedzkiej Czechosłowacji, — te- 
mu nie obce jest nazw'sko Ado!fa 
Hoffmeistra. Tak jak Polska 
miała swój krąg bojowników o 
demokrację. skupiających się do- 
koła „Szpilek*, walczących os- 
trzem dowcipu i satyrą rysun- 
ków, tak Czechosłowacja miała 
swoje grono znakomitych -rysow- 
ników i satyryków, którzy wy- 
stępowali na łamach tygodnika 
„Simplicus*, W tym granie p'er- 
wsze skrzypce grał Adolf Hoff- 
meister. 


Oczywiście, że tej atmosfery 
bezkompromisowej walki z idea- 
mi totalnymi, wywodzącymi się 
z Niemiec i Włoch, nie mógł two- 
rzyć jeden tylko człowiek. — Na 
płaszczyźnie teatra!nej dzielnie 
sekundowali Hoffmeistrowi Vos- 
kovee i Werich, autorzy i akto- 
rzy zupełnie specyficznych przed- 
stawień rewiowych. Cały ten ze- 
apół, skupiony dokoła dwóch 
ośrodków, jakimi był teatr Vos- 
kovca i Wericha oraz tygodn:k 
satyryczny „Simplicus*, stał w 
awangardzie walki z totalizmem. 


Skutkiem jego bezkompromiso- 
wości dochodziło jeszcze przed 
wtargnięciem Niem w w grani- 
ce Czech do incyden.ów z amba- 
sadorem Hitlera. Latem 1933 roku 
w Pawilonie Mánesa urządzona 
została wystawa rysunków i ka- 
rykatur antyfaszystowskich. Naj- 
większą wówczas uwagę skupiały 
na sobie rysunki Hoffmeistra. 
Ale cóż, — zarząd wystawy mu- 
sial wiele z nich usunąć na sku- 
tek interwencji przedstawiciel- 
stwa dyplomatycznego III Rze- 
szy, — jako, że głowa państwa 
niemieckiego przedstawiona Zo- 
stała w sposób złośliwy i czuła 
się obrażona. 


EDR ECT" W OE WRA TĄ TIE 
OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
A ......,...... E ÓW 


L. dz. Apr. 896/46 


OGŁOSZENIE. 


wydawnictw 


Oczywiście, że z chwilą, gdy 
Niemcy. „jak karaluchy rozleźli 
się po Czechosłowacji" — Adolf 
Hoffmeister musial z Pragi ucho- 
dzić. Najpierw udaje się do Pa- 
ryża. Tutaj po krótkim czasie za- 
interesowała sie nim burżuazyjna 


policja francuska i od tego mo-' 


mentu zaczyna się jego nodróż po 
świecie wbrew własnej woli. 

Przygody Hoffmeistra i jego 
przyjaciół, spisane po zakończe- 
niu tułaczki w 1941 roku w Ame- 
ryce, stanowią treść tej niezwy- 
kie interesującej książki. Popar- 
te znakomitymi !'lustraciami au- 
tora dają wyobrażenie o tym. jak 
było w czasie wojny tam, gdzie 
nas nie było. 

Tak więc znakomity karykatu- 
rzysta i satyryk. przyjaciel Sha- 
w'a, Wellsa i Karola Czaneka, 
przyczynił się do tego, że ci, któ- 
rzy mają w świecie coś do po- 
wiedzenia, zwrócili uwage na los 
poniewierających się po świecie 
tutaczy. 

Bez wielkich słów, bez namasz- 
czonych mów Hoffmeister cel o- 
siagnął. — 


A samą książke czyta sie, — jak 


to się mówi, — jednym tchem. — 

Jeżeli więc po wydaniu czeskim, 
angielskim, duńskim i francu- 
skim ukazuje się obecnie wydan'e 


polskie, — to powitać je należy 
z prawdziwym uznaniem. P. K. 
M" MIE 


Choinka dla najbiedn'eszej 
dziatwy w Rudnikach 

W dniu 6 styczn'a 1947 r. w sali 
fabrycznej „Wapnorud*, gm. Rędzi- 
ny staraniem Powiatowego Koła Spo- 
łeczmo Obywatelskiej „Ligi Kobet*, 
została urządzona choinka dla dzie- 
ci najbiedn'ejszych i dzieci człon- 
kń Ligi Kobiet Koła „Wapnorud"” 
Przy oświetlonej choince o godz, 3-ej 
zebraly się dzieci w liczbie 48 któ- 
rym tradycyjny św. Mikołaj rozdał 


paczki słodyczy i perników. Przy 
wtórze ork'estry miejscowej. odśpie- 
poza 


wano chóralnie szereg kolęd, 
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Podziykowanie 
Panu Doktorowi 


CZESŁAWOWI 
GRZYBOWSKIEMU 
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tym nasi najmłodsi urozmaiciń wie- 
czór wierszykami. Nastrój był bardzo 
miły i serdeczny, Wśród wszystkich 
zebranych czułyśmy się, jak w najbliż 
szej rodzinie, tymbardziej, że wśród 
naszych dzieci było wiele takich do 
których po raz pierwszy od 6 lat przy 
był św. Miko:aj i przyniósł podarun- 
ki. Zaznaczyć należy, że i 2 staruszki 
bezdamńe zamieszkałe na tamte szym 
terenie. zostały obdarowane paczka- 
mi. W działo się w oczach tych ko- 
biet ogromną radość i wdzięczność. 
H. S. 
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Podziekowanie > 


Komitet .Niesienia Pomocy Bie- 
dnym Dzieciom w Częstochowie 
składa serdeczne podziękowanie 
wszysikim szlachetnym  ofiaro- 
dawcom, którzy dopomogli do ob- 
darowania najbiedniejszych dzie- 
ci z okazji Świąt Bożego Naro- 
dzemia. W szczególności przyczy- 
nili się swymi ofiarami ob. ob. 


Franciszek Kimla — 5.000 zł, Jó- 


zef Piekarski — 3.500 zł, Zygmunt 
Gospodarek — 3 kg ciastek ozdob- 
nych, Józef Pożalik — 10 kg ja- 
błek, Tadeusz Popczyk — 50 kg 
cukierków po urzędowej cenie. 

Wszystkim tym ofiarodawcom 
Komitet składa nasze staropol- 
skie „Bóg zapłać”. 
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i Łańcuch ofiar 
na Ligę Kobiet 


Ob. Jurowa Władysława wpłaca 
200 zł. na Ligę Kobet pow, często- 
chowskiego i powoiuje do dalszego 
wpłacania ob. Wykrotową Annę, Ka- 
wodza Dolna ob, Kukułcwą Helenę 
Gnaszyn Dolny. ob. Jonczykową Jó- 
zefę, Gnaszyńskie Zakłady Ceram.cz 


ne, ob. Kubieię Annę, Gnaszyńsk:e 
Zakłady Ceramiczne. 
Odpowiadając na wezwanie ob. 


Hadrianowej ob. Lichut Anna wpłaca 
zł, 200 na Komitet Ob. Lig Kobiet i 
wzywa do podtrzymania łańcucha o- 
fiar ob. Wolaiak Władysławe, Gna- 
szyn Doiny Nr 1, ob. Kaczmarczyk, 
Gnaszyn Dolny Nr 1 i ob, Golis Anie 
lę, Gnaszyn Dolny. 


„GŁOS NARODU! 16 stycznia 1947 roku. 


2 zycia kulturalnego 


Rocznica oswobodzenia 
Częstochowy w Klub'e Liter. 


Z powodu przypadającej dnia 
15 b. m. drugiej rocznicy wypę- 
dzenia Niemców z Częstochowy, 
zamiast - zapowiedzianego na 
czwartek odczytu Marii Modra- 
kowskiej, okolicznościowy refe» 
rat wygłosi wiceprzewodniczący 
Klubu ob. Wacław Rousseau. 

Obceność wszystkich członków 
Klubu obowiązkowa. Począlek o 
godzinie 19-ej. 


Ze Szkoły Muzycznej 


Kancelaria Szkoły Muzycznej 
Kolegium - Nauczycieli Muzyki, 
Jasnogórska 33/85, przyjmuje za- 
„pisy uczniów do klasy instru- 
mentów dętych: klarnetu, trąbki, 
puzonu, waltorni, saksofonu; do 
klasy śpiewu solowego, wiolon- 
czeli, kontrabasu. 


Dyrekcja Szkoły przyjmie 3-ch 
uzdolnionych uczniów na bezniat- 
ną naukę do klas: wio! tlomczeli, 
kontrabasu i skrzypiec, po złoże- 
niu egzaminu. 

Zgłoszen'a codziennie w kance- 
larii Szkoly w godzinach od 10-ej 
do 12-ej i od 17-ej do 18-ej. 
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TEATR WIELKI 
„Czy dzień bez kłamstwa". 


Dziś, wa Środę, 15 bm. o godz. 19.18 
komedia w 3 aktach R. Montgomery'ego 
„Caly dzień bez kłamstwa”. Udział biorą: 
Kalinowska. Marso. Orszańska, Smólska, 
Wodyńska. Krotke. Micczyński. Orliński. 
Paluszkicwicz i Borkowski Reżyseria Ta- 
deusza Krotke Oprawa sceniczna Wit. 
Wansnera. 

W czwartek, 16 bm. o godz. 1915 .Ca- 
ły dzicń bea klamstwa'* w reżyseril T. 
Krotke. 

„Kordian“ 


Na scen*e Tcatru Wielkiego odhywają 
sią końcowe próby potężnego dramatu w 
5 aktach wieszoza naszego Juliusza S0- 
wackiego p. t. ..Kordian'*'. Wielkie to ar- 
cydz:cło naszej I teratury dramatycznej 
ujrzymy w reżyserił I 'mscenizacji ty: 
szarda Wasilewskiego. Pracownie Tea- 

-ów przygotowują wspaniałą oprawę sce 
niczną projektu znakom tego dekoratora 
prof. Makojn'ka. Nader starann:e dobra- 
na obsada zapewni wanan ałemu drama- 
towi należne powodzenie. Premiera odhe. 
dzie się nieodwołalnie w sobotę 18 b. m. 
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+:Povssjonat we dworze“ 


Nr 12 


TEATR KAMERALNY 


„Pensjonat we dworze" 


Dziś. w środę 18-go b. m. o godzinie 
19.15 komedia w 3 akiach St. Kiedrzyfh 
skiego p. t. „Pensjonat we dworze". Ree 
żyseria R. Wasilewskiego. Oprawa ace 
niczna WI. Wagnera. Udział blorą: Due 
najewska. Gołaszewska. Pachońska. Piu 
cińska: Tańska. Mielczarek. Szymkowe 
ski, Was lewski i Stan.sławski 

Jutro w czwartek. 16 bm. o godz. 19 13 
komedia w 3 as 
tach St. Kedrzyńskiego w reżyserii lb 
Wasilewskiego. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej da 
13-ej i ol 15ej do rozpoczęcia przeł 
stawień. Tel. 21 61. 


t rogram kin 


Uwaga! pierwszy powojenny 

film polski w Częstochowie 
Pierwszy powojenny film pol- 
ski „Zakazane piosenki" jest 
obecnie wyświetlany w Kinio 
„Wolność“ i „Bałtyk, 

Początek BiG „Wolność* 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30, „Bałtyk* 
godz. 16, 18 i 20. 


Kino „Polonia“ — Nowy radziecki 
filn „Dni i poce*. Nad program Kronika 


Filmowa, 

Początek seunsów: w dni powszednić 
o godzinie 16-ej, lSej i 20-ej. w ne- 
dziele | święta początek pierwszego seans 
su a godz 14 ej. 

Kino „Tęcza* — Sensacyjny film ame 
rykański p. t „Zaginiony horyzont". Nad 
program Polska Krosska Filmowa, 


Program rozgłośni poiskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek 


600 Sygnał czasu. 605 Dziennik pora% 
ny. 6.20 Gimni porauna. 6.30 Muzyka 
porauna. 657 Sygnal czasu. 7.05 Muzy» 
ka 715 W.udomości poranue Oraz prze- 
gląd prasy stolecznej. 7.35 Program na 
dzień bież. 7.40 Muzyka. 8.30 Infor. 
ogótnopolskie. 8.40 Skrzynka PCK. 8-50 
— ]1.57 Przerwa. 12.00 Sygnał czasu. 
12.05 Aud dla świetlic rob. 12.35 Trana- 
krypcje skrzypcowe na fortepiau. 12-50 
Pogadanka szkolna. 1300 Koucert dla 
szkól. 1400 — 1500 Przerwa. 1500 „Głos 
mlodych“. 1510 Muzyka, 15.25 5 minu$ 
poczji. 1530 Polska Rodzina lłasliowa. 
1535 .Ze Świata radia*. 16.00 Dz ennik 
popołudniowy. 1630 Pieśni cygańskie. 
16.45 Komentarz gospod. 16.55 Aut 
dla młodzieży. 17.10 „Mozaika o zmierz» 
chu”. 1755 „Na Ziemiach  Odzyskae 
nych*. 1755 Z życia kulturalnego, 18 06 
Muzyka wspó czesna. 1880 Nauką przy 
głośniku 19.00 Audycja dla wst 19.13 


Prokofief — kwartet. 1940 Popularni 
piosenkarze. 1957 Sygnał o:asu. 2000 
Dziennik wieczorny 2020 Popularny 


koncert Syrnf. Orkiestry. 2100 Aud roza 
rywkowa. 22.30 Koncert Ork. Tan. P 

23 10 Ostatnio wiad. dzenslka. 2390 Mu- 
zyka poważna (pl.). 2355 Streszczonie 
ostatn'ch wiadomości dziennika. 24.01 
Hymn. 


Dnia 17 stycznia r. b tj. w p'a- 
tek jako w druzą bolesną rorz- 
ý nice tragicznej śmierci naje 
ukochańszego naszego synecź 
y ka i braciszka 


Wydział Aprowizacji ! Handlu Zarządu Miejskfego w Czesto- 
ohowo pod: je do wiadomości, że z dmem 16 stycznia 1947 roz- 
poczynają biura sprzedaży kart żywnościowych wydawane kart 


wymiennych i zaopatrzenia na miesiąc 
ności megsta Częstochowy. 


lu t y 1947 r. dla luib 


Wydzwanie kort odbywać się będzie w kolejności alfabetycz- 


nej nazw ulic, a mfanowicie: 


. 


)Karty wymienne: 


w dniu 16.1.47 r. na litery A, B. C. D 
sæ o O .. D E, F; G; H 
+: (© U o. T I,J; K; L 
aa "= 0 co + [1 Ł, M. N: (8) 
w „ 21» . U P; i; S$; D 
09-29 220 U; w;ż 

m kom SZJ, 24, 25 - — dla opóźnionych. 

2)Karty zaopatrzenia: 

w dniu 27 1.47 r. na lLtery A, B, C, D 
(0 0 28 ep oe as E, F; G: H 
(J) ve 29 0 ra LJ I, J; K; L 
8 LU 30 CL | ” Ł, M. N; Q 
(D ” 01 O raj P;R;S:T 
m w: 1-1 ; W; 2. 


Wyżej wymienione 
opatrzenia są ostateczne, 
wzglednizmi nie będą. 


azóźniający 


I 
3. 4, 5, 6. 7 dla opóźn cuy ch. 
temniny wydawania kart wymiennych ï za- 


się, po tym terminie u- 


Po karty wymienne administratorzy domów winn' zgłaszsć Bę 


z wypelnioiymi listam: im.ennvmi 


m cszkańców. Karty 


te na- 


leży poberać tylko dla osób uprawnionych do otrzymywania kart 


zaopatrzenia. 


Za zgodność wpisanych sóh do wykazy mieszkańców ze sta- 


nem faktyczsiym są odpowiedzinin 


am nistratomy domów, 


ki6- 


rzy fakt ten stwierd.clą w asnyni podpise. 


Karty zaopatrzenia pobierają: 


a) dla zakłedów  prcey, urzędów 
członkowie rad  zakiadowych. 
podstawie wykczów imiennych 
miennychb. Wykazy imienne 


ZasOończon u podsumowane, przy 


osób ze stanem faktycznym stwierdzają podp sem 


względnie 


pracowników 


4 dnstytucyj epotecznych, 
upoważnieni, na 
pracownków : kart wy- 
winny być pr.y 
wpisat:ych 

i picczę- 


czyra zgodność 


cią dyrekcja i rady zak!cedowe danej firmy. 


Dla osób opóźnionych Firmy 
pracowników. Osób tych nie należy 


eporządzają dodatkowe wykazy 


dopisywaćg po zsumowan:u 


wyk:pów im ennych pracown ków. Przed rozuanfem kart pracow- 


- nikom zakłady, pracy i urzędy winny 
trzelia pieczęcią danej firmy z lewej 
cel przeznaczonym tj. 


ostemplować karty „zaops 


strony w miejscu na ten - 
„Pieczęć zukładu pracy". 


b) Dla osób ne z tytulu pracy, karty zaojautrzen a pobierają 
administratorzy domów (w'aścciciele) jednocteśnie dla wszy 


stkich wpisanych na 
uprawnien a dla kart 
zów 


listą damego domu. 
z20patrzen a 
imiennych mieszkańców i kart 


którzy posiadają 
— na podstawie wyka.- 
wymiennych oraz 7a 


kemi uprawniających do zaopatrzena kartkowego dane 


6 stóctóWa: dnia 13.71.1947 r. 
Naczelnik Wydziału Aprow. 1 Handlu 
(—) E. Woln'ak 
PAP 244 


GHEE CEE a E Rp) SEE |) 


Zgubiono ks ążkę  Ubezpiecza!ni 


Spolecznej na nazwisko Eurenu ski 
Świąć. PAP 246 | ` 
Zgub'ono książkę  Ubezpieczaln: 


Spo'ecznej wyd. na nazwisko Or: | wa 
likowsk: Marian. PAP 249 


Zgukiono książkę  Ubezpieczuln: 
Spolecznej na nazwisko Łonaciń- 


b a'ek Stefania. 


Na lnii Wrocław — 


Wiceprezydent Miasta 
(=) D. Kapalski 


Zagubili legitymacje Ubezpicczal- 
ni Społecznej Latocha Janina, 
rzec Helena, Blaszczyk Teof I, Na- 
Chabrowska Bro- 
neława. Żyła Kazimiera. Borkow- 
Zygmunt. P 


sk radziono 


wydaną 


| Zgubiono kartę 
l skowej wyd. przez RKU. Często 


Ma- 


AP 274 


Częstoclio- 
legitymację sluż- 
bową na nazwisko Lipowska Ma 
„ria prac. Slarostwa Powiatowego 
Czestochowskiego 
Urząd Wojewódzki Kieleck!. 

PAP 254 gm. Rędziny. 


przez 


1 Pabu Doktorowi 


WACEAWOWI 
ORZECHOWSKIEMU 
za troskliwe : bezinteresowne 
wyleczenie syna Henryka z 
ccżkiej choroby składają ser- 
deczne podziękowania 
$ rodzice Szymańscy. 


Poszukuję | Coma 


LOKALU 


(w podwórzu) e 


śródmieście. Oferty: Często 

chowa. Orl cz Dresterą 7 (sk:ep 
_R. Szyma). PAP2LS 
i a "CA a |. 


Ee Wr PY] OW EWĘ 
Połrzebna zaraz 


do wszystkiego 
umiejąca dobrze gotować. 


Zgłaszać się od 3-ej do £- ej 
Aieja N.M.Fauny 20 m. 23 
PAP 201 


Skradz ono na trase Herby—Czę- 
sirchowa teczkę z korespouden: 
cją Starostwa Powiatowego, ortz 
karty zaopatrzenia na mce Sly- 
czeń 1947 r. które un.ewaźnia się 

PAP 263 


rejestracji waj- 


l chowa na nazwisko  Tuszyńsk: 
Ja. - PAP 279 
Zgubiono kartę rejestracji woj- 


skowej wyd. przez RKU. Piotr 
ków { dowód osob'sly na nazwi- 
sko Rutkowski Stamisław ZY 

í 


Zgubiono dowód osobisty wysta 
wiony przez Urząd gm Zloty Po 
tok i kartę  rcjestrzcji RKU. w 
Częstochowie na nazwisko Zysz- 
czak Karol, zam. w Lipniku 
PAP 246 


Zgubicną dowód osobsty na ns- 
zwiskoe Mazalewski Zyemunt, zam 
Wielki Bór, gm. Grabówka. 

PAP 237 


Zgub.ono książkę  Ubezpiecralni 
Społecznej na nazwisko Adamu 
sinsk! Józef, Wsyczerpy Górne, 
PAP 269 


A R n 
czaki KP "p 
i "r DE E 


była wychowanka 
© opatrzona św. Sakrementami, 


ul. Nurutow czą 43, 
cmentarzu na Kulach. 


atyczwa r. b. o godz. B-ej. 
O smutnych tych 


ERA REESE ZEE Y Z YWIZ CWE CEZ 271 


WŁÓKIENNICZEGO 


przy izb e Przzmy:łowa-kianzlc- 
wej w Częstochowie 


poszukuje 


Gkal MA magan j 


o powierzchni ogólnej około 
100 m kw. złożonego z jednej 
lub wigecj ubikzeżj. Zg:osze- 
' n'a kierować do Izby Przem. 
| Handlowej wm. Wydział Prze- 


mysłowy 

PAP 212 
Zgubiono dowód «osobisty wyd. *: 
Bielsku na nazwisko Klatsa Jan. 
zam. Żarki PA 


Zgubicno dowód A sty. kartę 
rcjestracj. wojskowej wyd. przez 
RKU. w O.gstochowie na nazwi- 
sko Pluta Czesiaw. PAP 278 


Zgubiono książkę  Ubezpieczaln: 
Spo:conej na nazwisko Bae!ln ak 
Bronisław. PAP 26 


| WOLNE POSADY | 


Poszukuję się od zaraz zdolną tn- 
teligentnąa i fachową ekspedient 
ke z branży kolonialnej do sa- 
modzelnego prowadzenia sklepu 
Utrzymanie, mieszkan:e oraz pen 
sja. Referencje, świadectwa pru- 
cy pożądane. Oferty PAP pod 
.100'*. P 


Potrzebna dziewczyna do pomocy 
domowej ul. Wilsona 18. m 
J Chrzuszcz Adolf. PAP 245 


Rutynowanego zbożowca 7e zna 
jomością prace buchalter; jno han 
dlowych. od zaraz zaancażujem: 
na stanowisko kierownicze Zet 
szen.a kierować pod „Rolnik“ 
Pow. Spółdzelnia R. H Sam 
Ch’ w Częstochowie. ul. Ro 
mualda Mielczarskiego 13. 


PAP pod „prasa“. PAP 81 
Kupię szpulak 1 motak. Oferty 
"PAP 234 PAP pod ,.Szpuiak*. PAP 253 


"Alicja CHMURSKA 


Gimnazjum i Liceum im. 


pieniach zmarła w dn.u 13 stycznia 1947 roku, przeżywszy 
at 


Wyprowadzemie drogich nam zwlak 
do kościoła. św Rodziny nastap w śro: 


dę dnia 15 bm. o godz. 3-ej po poł, 
Msza św. żalobna zostanie odpraw'ona w czwartek 1% 
obrzędach 


4 znajomych pogrążeni w głębokim smutku 
matka, siostra, bracia, bratowa | szwag'er. 


ZRZESZENIE PRZEMYSŁU > 


P 272 t Buchalter- bllans sta przyjmie za- 


AP 218 


po długich i ciężkich cier- 


z domu żałoby przy 


po czym pogrzeb na 


mawiadamiają  przyjae óð! 


Młoda umicjąca poto potrzenh- 
na od zaraz Piomiński. A!eza 
Wolnośc. 26. PAP 273 


Potrzebny chłopice do pracy w 
sklepie Zgłaszać Aleja Wolnose 
13, m. PAP 259 


Potrzebna pomoc domowa. Gar: 
ba!tdiczo 17. m. 5 II p. PAP 257 


Potrzchna pomoc- domowa z go 

towanem i n.eńkq. Referencje 

komieczne. Kościuszki 718. m. 3. 
PAP 25 


i BQSAD POSZUKUJĄ | 


Uczenn:ca Liceum Pedagogiczne- 
go szuka zajęcia przy dziea uch 
starszych na popo!tudna  Oferiy 
do PAP pod Nr 193 PAP 224 


jęcie — godzmy wieczorowe. O- 
ferty dla „Bilansista* do PAP 
PAP 243 


EESSTTENDOERNIRERERZC AN DE 0 ŻZDSZOZN| 
| SPRZEDAZ 


Maszyny trykolarskie aprzedam. 
10/90 i 7,60, Narutowicza 38 3-'-1 
m. 4. PAP 267 


Do sprzedania kierat 40 obr Ka- 
wodrza Górna Nr 22. PAP 2641 


Sprzedam psa foksterierka, 

domość: Al. Wolności 18. m. 

albo ul. Kopern ka 2, m. 5. 
PAP 277 


Sprzedam maszyne- introl gator 
ską g lotynę koiówkę 62 cm. św 
Barbary 66. m. 11., PAP 251 


| KUPNO 


Kunlę prasy okseentryczne jedno- 
ramienne od 5 do 15 ton ciśnie 
nia Zpnłoszenia ul. Rawa 26. tel 
15 34. PAP 165 


Kup!ę prse dwuramlenną nad: 
jącą się do sztancowania Oferty 


Wia- 
5 


6. * p 
Zbyszeńka 


FOSMYKA 


zostanie odpraw one nabożeń. 
H stwo żałobne za spokój Jego 
duszy w kościele parafielnym 
Mśw Barbary o godz. 8-ej rano 
ina które pogrążeni w smutku 
zapraszamy krewnych i gna- 


w joinych ` 
| rodz.ce 1 brat. 
B DPAP 276. 


EP) 


Torby damskie, 


ostatnie fasony. 
Wzór: seczki foka., żaba i inne 
wykonuje szybko. solidnie. Rynek 
Nzarutow'cza 41 m. 1 (dalszy ciąz 
Strażackiej). PAP 210 


Poszukuję mieszkana 2 lub 3 
pokoje 7 kucbnią, wygodami, 
zwrócę koszty remontu, przepro- 
wadzki i oddam pokój z kuclimq. 
Wiadomość PAP, Aleja Gl. 

PAP 206 


Zoinął piesek młody na Zuwo- 
dzu dna 11 stycznia Łaskawego 
zna!azce proszę o adprowadzenie 
psa na nl. Garncarska Nr 16, m. 


18 za wvnazrodzeniem. PAP 2:0 


Stemple kauczukowe wykunywa 
ELLCHA FILM: Warszawa. Jes 
rozol mskiu 372  Prow na:e infor- 
nniemy lietawnie TP 99450 
Przyjmuje sie wszelkie raboty 
metalowe na obrabiarki. Dresrera 
A PAP 241 


Wydzierżawię vursztat ślusarski 
od zaraz. Oferty do PAP pad 
„ Warsztat“. PAP 240 


Oddam 2-ivurodnlową dziewczyn- 
ką na w'asność nie chorą Dq- 
browskiego 21-22. PAP 268 


Piesek mały podobny do lisa prey- 
błąka' się. Odebrać zwrot kosze 
tów. Dąbkowskiego 20, dozorca. 
PAP 251 


POSZUKIWANIA 


Kto zna 


l Zurskiej 
i eórki 


które zostały Z8e 
brane przez gestapo w Często- 
chowie [TI Aleja 55 dnia 21 
czerwca 1943 r. Za. podanie wia- 
domości chetn'e wynagrodze. Zure 
ski. Wa.brzych, ul. Czerwonej 
Armii 78. PAP 183 


- D. e. 013193 


los Barbary 
Aniell 


Redaguje Kolegium. 


Wydawca „Współczesna Prasa* 


Za terminowy druk ogłoszeł. Administracja nie odpowiada 
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Nr 12 (57) 


P 


w. E aa da Tea 


Cwierćfinały 


W dragim dniu Ogólnopolskie- 
go Turnieju Bokserskiego Klu- 
bów OMTUR zakwalifikowali sie 
do półfinałów: waga kogucia — 
Baranowski I (OMTUR Gru- 
dziadz), waga piórkowa — Pola- 
kiewicz (Grudziądz) i Pietrzak 
(Skra Warszawa) w. o., waga lek- 
ka — Rybarz (Silesia Rybnik), 
Gajda (Białogród) w. o. z powodu 
choroby świetnego Żaka  (Rze- 
szów), waga półśrednia — Gac 
(OMTUR Rzeszów) i Baranow- 
ski I (OMTUR Grudziądz), waga 
średnia — Ambroż (Skra Szcze- 
cin). 


Półfinany 


Wieczorem odbyły się walki pół 
finałowe. W papierowej- Brusz- 
kiewicz (Gradziądz) pokonał Stu 
dzińskiego (Łódź), «a. Sierpiński 
(Warszawa) „łukowskiego. (Po- 
Szontag (Rze- 
szów) wypunktował  Wasilew- 
skiego (Skra Szczecin), w kogu- 
ciej Szczęsny (Skra Szczecin) zwy 
ciężył w I rundzie na skutek 
poddania się Zydorowicza (Po. 
znań), a Baranowski I  (Gru- 
dziądz) wypunktował Parafiano. 
wicza (Skra Szczecin), w piórko- 
wej Haremza (Skra Szczecin) 


| wygrał w II rundzie przez techn. 
| k. o. z Kaczorowskim (Rzeszów), 


Połakiewicz (Grudziądz) wypun 
ktował Pietrzaka (Skra Warsza- 
wa), w lekkiej Rybarz (Silesia 
Rybnik) wygrał z Gajdą (Biało- 
gród), a Janiszewski (Skra War- 
szawa) z Bartoszewskim (Skra 


| Szczecin), w półśredniej Gac (Rze 


szów) znokautował w I rundzie 
Śledziowskiego (Skra Warszawa) 
a Rzyniecki zdobył w. o. z Bara- 
nowskim II (obaj Grudziądz), w 


(średniej Polnik (Silesia Rybnik) 


pokonał po b. zaciętej walce Bed. 
narczyka (Rzeszów), zaś Ambroż 
(Skra Szczecin) wygrał przez 
techniczne k. o. w II rundzie z 
Pawłowskim (Skra Warszawa), 


|w cieżkiej Kaczmarek (Silesia 


Rybnik) znokautował w I starciu 
Woźniaka (Łódź). 


Finały 


Wczoraj nastąpiły finały, które 
 odznaczały się b ciekawym prze- 


biegiem walk. 


| 


| zdobył 


Mistrzostwo wagi papierowej 
utalentowany juniorek 


OMTUR Grudziądz, 
wicz, który zwycieżył 
skiego (Skra Warszawa). 
Mistmem w wadze muszej go- 
stał Słowik (Skra Warszawa), 
odnosząc zwycięstwo punktowe 


Bruszkie- 
Sierpiń- 


nad Szontagiem (OMTUR Rze- 
szów). 

Najładniejsza walką dnia była 
walka pomiędzy Baranowskim II 
(OMTUR Grudziądz) a Szczes- 
nym (Skra Szczecin); wygrał w 
I rundzie przez techn. k. o. Ba- 
ranowski II. 

W wadze piórkowej mistrzo- 
stwo zdobył Janiszewski (Skra 
Warszawa), zwyciężając dzieki 
większej szybkości ciosów Ryba- 
rza (OMTUR Silesia Rybnik). 


Gac (OMTUR Rzeszów) zdobył 
tytuł w wadze półśredniej wal- 
kowerem, gdyż drugi finalista, 
Rzyniecki (Grudziądz) uległ wy- 
padkowi podczas sobotniej jazdy 
samochodem ciężarowym do Ko- 
szęcina; w walce towarzyskiej 
Gac pokona! na punkty Baranow- 
skiego | (Grudziądz). 

Najdramatyczniejszą walkę tur 
nieju, obfitującą w zabójcza nie- 
mal wymianę ciosów stoczyli 
Ambrsż (Szczecin) i Polnik (Sile. 
sia Rybnik); zwyciężył. zdoby- 
wając tytuł mistrza, Ambroż. 


mistrzów „skali Ae = 
Wieczorek i Kaczmarek z OM. 
URT Silesia Rybnik; obaj zmu- 
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sili swych przeciwników — Ple- 
trusiaka (Skra Warszawa) i 
Szymczaka (Skra Szczecin) do 
poddania się w II starciach. 

Finały sędziował w ringu tre- 
ner PZB, Feliks Szłamm, na 
punkty ob. ob. Piasecki (Warsza. 
wa), Zerb i Michułka (Częstocho- 
wa). 

Zawody przeprowadził ogrom- 
mie sprawnie i spreżyście KC 
OMTUR przy współudziale tech- 
niczmym Częstochowskiego OZB. 


Bogate nagrody 


W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężył zespół OMTUR Gru- 
dziądz — 15 pkt. zdobywające 
dwa puchary — przechodni ufun- 


Nie taki pogromca straszny 


Victoria : RKSR 


Po ostatnim wysokim zwycię- 
stwie drużyny bedzińskiej nad re- 
prezentantem Zagłębia w roz- 
rywkach o wejście do ekstrakla- 
sy — RKU Sosnowiec, wydawa- 
ło się, iż Vietoria nie ma szans 
zwycięstwa. Jednakże w ciągu 
meczu biało-zieloni zaprodukowa. 
li grę na b. dobrym pozoimie, od- 
nosząc w rezultacie całkowicie 
zasłużony sukces. Przyczynił się 
do niego walnie bramkarz Szy- 
mański, który z niezwykłą intui- 


cją oraz bok s bronił swej 
świątyni do chwili odniesienia 
kontuzji palca; Szymańskiego za- 
stąpił po przerwie dość dobrze 
Janik. W pomocy wybijał się sku 
teczną grą Malicki, w ataku bry- 
łował Obst, dzielnym sekundan- 
tem którego był dobrze zapowia- 
dający się, nowopozyskany Je- 
drzejewski. Drugi nowy nabytek 
prawoskrzydłowy Kielesiński wy 
kazał również dobre walory. 
Bramki dla Vietorii padły w 18 


edzin 3:1 


(2:0) 


38 i 50 minucie; wszystkie zdo- 
był Obst — pierwszą z przeboju, 
drugą z podania Jędrzejewskie- 
go, ostatnią z wypracowania Ga- 
rusa. Honorowy punkt dla gości 
nzyskał Płachta na 8 minut przed 
końcem. 


RKS Bedzin okazał się druży- 
na szybką, o dobrym zaawanso- 
waniu technicznym. 


Sedziował ob. Wideryński. 
S. Liczberski. 


Bombardierzy remisuja w stolicy 


MKS Gdynia: Grochów 


Warszawa, 23.3. — Mecz MKS 
Gdynia — Grochów, który mial 
zadecydować o mistrzostwie gru- 
py I nie dał rozstrzygnięcia. 
Przykrą niespodziankę w ósemce 
warszawskiej sprawił Komuda, 
przegrywając po słabej walce ze 
Skierką; zawiódł także Sobko- 
wiak, ulegając pomimo dużej ru- 
tyny Antkiewiczowi. 

Wyniki techniczne przedstawia. 
ją sie jak nastepuje (na pierw- 
szym miejscu zawodnicy Grocho. 
wa); Patora wygrał niezasłuże- 
nie z Sowińskim, Sadłowski po- 
konał Sopińskiego, Sobkowiak 


| Mistrz jeszcze nie w formie 


Legion: Skra 3:2 (1:0) 


Pierwszy w sezonie wystep ze- 


| szłorocznego mistrza Okręgu za- 


| | *ończył się jego porażką z leade- 
| rem klasy B. 
| ak był drużyną lepszą i za- 
| $ łużył na zwycięstwo dzieki do- 
brej grze napadu, który stwarzał 
| Ceściej -grcżne sytuacje pod- 
| bramkowe, demonstrując przy 
|tym płynność i zgranie akcyj. 
| Ataki Skry były bardziej indy- 
Wwidualne, toteż rwaly się na 
| przedpolu, a jeśli już docierały 


i Dod bramkę kotczyły sie niemal 


| 


: reguły nieceinymi stwzałami. 


Prowadzenie dla Legionu uzy- 


skał w I połowie Halkiewicz z 
podania Wojciechowskiego: wy- 
równał Dzięciołowski po przerwie 
z dośrodkowania Bulskieeo, a nie 
zadługo potem Langier z poda- 
nia Bulskiego zdohył prowadze- 
nie dla Skry. Legion wyrówuał 
z karnego Falkiewicza, a zwy- 
cieka bramke- zdobyi Wojcte- 
chowski po ładrej kombinacji 
trójki środkowej. 

Prócz tego Legion nie wyzy- 
skał rzutu karnego; przestrzelił 
go Wojciechowski. 

Sędziował ob. Łuszcz, 


/ 


przegrał z Atkiewiczem, Komuda 
ze Skierką, Tomczyński zremiso- 
wał z Iwańskim, Majewski uległ 
Szymankiewiczowi,  Kolczyński 
wypunktował Rączke, Archacki 
zremisował z Lickiem. 

WARTA — WISŁA 12:4 

Kraków, 23.3. — Wisła została 
pokonana wysoko przez Wartę. 
Punkty dla gospodarzy uzyskali: 
Gromala (remis z Wojnowskim), 
Chlipkiewicz dzięki nadwadze 
Polusa (w walce towarzyskiej 
wygrał na punkty Polus), Natka- 
niec (remis z Adamskim). 

Szymura wygrał: na punkty z 
Kolutem, a Klimecki zdeklaso- 
wał Żbika. 

Batory Chorzów pokonał u sie- 
bie Lublinriankę 12:4. Niespo- 
dzianką byla wygrana Chojny 
(Lubiinianka) z Nypeltem. 


Zjednoczone (Bydgoszcz) poko. 
nało I KS Wrocław 12:4. Druży- 
na bydgoska na poprzednie za- 
wody z Wartą poznańską wstawi- 
ła nieprawnionego zawodnika z 
Brdy Bydgoszcz, wskutek czego 
mecz przegrany przez Zjednoczo- 
ne 6:10, ma być zweryfikowany 
jako walkower 16.0 dla Warty. 

Mecz ŁKS — CKS został prze- 
łożony - przez PZB na dzień 27 
SROŚ b. r. 


REJ 23.3 w meczu zapaśni- 
czym KKS pokonał Lepię kra- 
kowską 17:9. 


Kraków. Czwórmecz koszyków. ` 


ki Warszawa — Łódź — Gdańsk 
— Kraków zakończył sie zwycię- 
stwem tezo ostatniego, który po- 
konał nieoczekiwanie w finale 
Warszawę (50:44 (14:10). 


Wiadomosci w skrócie 


Derby Śląska mecz AKS—Ruch 
zakończył sie w pelni zasłużo- 
nym zwyciestwan Ruchu 8:1 (9:0. 

Poznań. — Przyszły przeciwnik 
Skry częstochowskiej w rozgryw- 
kach o wejście do ekstraklasy, 
KKS Poznań pokonał wczoraj 
rywala miejscowego, HCP 7:1. 

Poznań, 28.3. — Rozegrany na 
dystansie 2500 metrów wiosenny 
bieg uliczny przyniósł zwyciestwo 
Wierkiewiczowi (Warta) w cza- 
kie 6 min. 18,6 cek, 


Kraków, 23.3. Zakwalifikowane 
do rozgrywek o eżsireaklasę dru- 
żyny srazowskie rorczralv pierw 
SZ6 Mocy W S%A0N1I6, OdUOSZĄC 
zwyciestwa — Cracovia nad Łob. 
zówiansą 10:0, Garbarnia nad 
Zwierzyniceckim 8:2, a Wisła nad 
RES Zabłocie Żywiec 2:1. 

Tarnów, 23.3. Tarnovia rozgro- 


miła w spotkaniu towarzyskim 
Gorlice 9:1. 


ZALONIZONY 


, (nagroda; 


Rok III. 


dowany przez CKW PPS oraz 
na własność puchar ofiarowany 
przez Prezydenta m. st. Warsza- 
wy ob. S. Tołwińskiego. Drugie 
miejsce zajela Skra Szczecin — 12 
pkt, otrzymując puchar Starosty 
Lublinieekiego ob. Mariana Bie- 
laka. Na trzecim miejscu uplaso- 
wała się Skra warszawska — 11 
pkt (2 pary rękawie bokserskich, 
nagroda CK Zw. Zaw.), 4) OM. 
TUR Silesia Rybnik — 10 pkt. 
komplet - kostiumów 
sportowych, dar ZRSS), 5) OM. 
TUR Poznań — 4 pkt, 7) OM 


TUR Białogród — 3 pkt, 8) Skra’ 


Częstochowa — 2 pkt, 
Piła — 1 pkt. „DJ 
OMTUR Łódź i Warszątya nie 
zdobyły punktów. A 
Liczbowo uczestnigýwo w tur- 
nieju przedstawia sje jak pastę- 
puje: Skra Szczegih 10 zawodni- 
ków; OMTUR Silesia Ryknik — 


9) OMTYR 


;9, Skra Warszawa i OMTUR Rze- 


szów po 8, OMTURy Łódź i Gru- 
dziądz po 6. Poznań 5, Skra Czę- 
stochowa i OMTUR Warszawa 
po 4, Pelplin ; Białogród po 2 itd. 

Mistrzowie indywidnafai otrzy- 
mali szereg” cennych nagród — 
6 zegarków — dary Centr. Ośr. 
Szkoleniowego OMTUR Kosze- 
cin, Wydz. Sport. KC OMTUKR, 
wójta gminy Koszęcin, majątku 
OMTUR Koszęcin, buty bokser- 
skie — dar Centr. Kom. Zw. Zaw. 
Obdarzeni tąkże zostali kostiu- 
mami sportowymi wicemistmo- 
wie indywidualni. 

Nagrodę Ministra Administra- 


cji Publicznej ob, Osóbki-Moraw- 


skiego, srebrną bąpierośnicę o- 
trzymał najlepszy zć wodmik tur- 
nieju Baranowski Il $OMTUFRI, 
Grudziądz), a statuetkę! ofiarowa- 
ną przez RKS Skra Czestocho- 
wa dla najlepszego zawodnika 
klubów „Skra“ zdobył Janiszew- 
ski (Warszawa). 

Rozdania nagród dokonali refe. 
rent wyszkoleniowy klubówę OM. 
TUR ob. Boski, znany działacz 
sportu robotniczego w Polsce, 
oraz przewodniczący Wydztatu 
Sportowego Ozes toch © 
OZB, ok. Suchecki E 


Ogólny poziom turnieju był do- 
bry; trzytygodniowy pobyt w Ko 
szęcinie, gdzie zawodnicy treno- 
wali pod kierunkiem Feliksa 
Sztamma, zrobił swoje; na pie- 
ściarzach znać było szlif technicz- 
ny, dobrą też była praca nóg oraz 
kondycja. 

OE + WRP a 
Komunikat 
Kolejowego Klubu Sportowego 


Zarząd Kolejowego KS w Cze- 
stochowie zawiadamia, iż siedzi- 
ba klubu mieści sie obecnie wə 


własnvm lokalu przy ul. Biegań- 


skiego 1: lokal ten przydzielony 
został przez ZZK. 

Na środę 26 bm. zwołuje sie 
pierwszy trening piłkarzy Kole- 
jowego na boisku Victorii; ze- 
branie w lokalu własnym przy 
ul. Biegańskiego. 

W dniu 30 bm. (niedziela) o 
godz. 10-ej w pierwszym, a © 
godz. 19,30 w drugim terminie od- 
hędzie się walne zebranie sekcji 
piłki nożnej Kolejowego KS w 
lokalu własnym przy ul. Biegań. 
skiego 1. 
członków obowiązkowa, 


Obecność wszystkich ' 


leń amaaa Poa P =ACH 


LP 


= 


Ping-pongiści Europy 
lepsi 


Mecz tenisa stołowego rozegra- 
uy w Londynie w Croydon dnia 
19 b. m. miedzy reprezentacją Eu- 


ropy i Ameryki, zakończy? sie 
zwyciestwem Europy w stosunku 
5:4. Spotkanie odbyło sie o złoty 
puchar, który ostatni raz był roz 
grywany w 1939 roku. Sensacją 
zawodów byia porażka nowokreo 
wanego mistrza świata Vany 


nem Milesem. 


24 marca 1947 r. 


Produkujemy filmy sportowe 


Sekcja Propagandy PUWF i 
PW przystąpiła do produkcji fil 
mów krótkometrażowych o cha- 
rakterze wyszkcleniowym, propa- 
gandowym i dokumentarnym z 
dziedziny wychowania fizyczne- 
go i sportu. 

Dotychczas nakręcone już zosta 
ły we własnym zakresie dwa fil- 
my wąskotaśmowe 16 mm.: 

1. Film sprawozdawczy z mie- 


Latające samochody 


który byłby w. stanie dotrzeć 
wszędzie. 
y Konstruktorowie starali gie od- 


ten problem. 


| (Czechosłowacja) z Amerykani- 
| Życie pokazało, że największą 
przyszłość miałby taki samolot, 


dawna rozwiązać 

Jednym z możliwych rozwiązań 
jest samochód — samolot. Obec- 
nie po raz pierwszy zaintereso- 
wai sie nim szerzej przemysł i 
zakłady Southern Aircraft Di- 

= vision of Portable Products Inc, 
wyprodukowały „Roadplane”. 

Jest to dwumiejscowiec, o szyb 
kości; maks. 200 km/godz. Zaopa- 
trzony jest w silnik o mocy 125 
AA Rozpietość skrzydeł? wynosi 


aa wylądowaniu, skrzydła, o- 
gon i śmigło możma zdjąć i samo 
lot już jako samochód gotów jest 
do dalszej drogi. 

Inny rodzaj samochodu — sa- 
molotu produkują zakłady U. S. 
Continental 
nazwą Aero-Auto. Jeśli wierzyć 
reklamie, to przemontowanie sa- 
molotu na samochód trwa 7 min. 
Jako samolot Aero-Auto jest 
dwumiejscowym górnopłatem 0 
szytkości przelotowej ok. 200 
km/godz. Jako samochód osiąga 
szybkość 72 km/godz. 

W obydwu wypadkach mamy 
do czynienia z bezsprzecznie cie- 
kawymi kombinqnacjami. Czy^“wy- 
trzymają one konkurencję... tak 
nowoczesnego śrydka komuni- 
kacji, jakim jest śmigłowiec — to 
pokaże przyszłość. 


PIERWSI PASAŻEROWIE 
KOMUNIKACYJNEGO 
ODRZUTOWCA 
Brytyjski Lanjcastrian, posiadający 
napęd złożony z dwóch :silników tło- 
kowychMerlin i dwóch; odrzutowych 
Rolls-Royce Nene, odbył pierwszy 
swój lot po trasie Londyn—Paryż, na- 
> potykając na bardzo trudne warunki 
e atmosferyczne: czołowy wiatr i opady 
deszczowe na wybrzeży. 
320 km, od Heatkrowy do Le Bourget 
przebył samolot w ciągu 40 minut. 
, Średnia szybkość przelotowa wynosiła 
~ 480 km/godz, „* 

Pierwszymi /pasażerami oprócz głów 
nego pilota’ — oblatywacza zakładów 
Rolls-Royce, kpt. Shephend'a byli fran 


| 
47 


pm ni 
ZOFIA ,MESZOWNA 
a (LiOT POLSKI) 


Incorporated pod , 


cuscy ministrowie: spraw wojskowych 
i uzbrojenia (brzmi to bardzo pacyfi- 
stycznie), 

Ciekawe są wrażenia z przejścia od 
napędu tłokowego. do odrzutowego. 
Oto, jak opisuje je jeden z uczestni- 
ków lotu: 

„Przez minutę lecieliśmy w atmos- 
ferze ryku motorów i śmigieł silników 
tłokowych. W następnej minucie dwa 
Merliny wyłączono, Jedynie świst 
przelatującego. wzdłuż kadłuba powie- 
trza świadczył o tym, że silniki Nene 
pracują. Szybkościomierz wskazywał 
550 km/godz, a więc o 200 km/godz. 
więcej, niż średnia szybkość zwykłego 
Lancastrian'a o silnikach tłokowych. 
Nie było żadnych wibracji, 

Doprawdy, musiałem spoglądać na 
przyrządy, aby przekonać się, że silnie 
ki odrzutowe rzeczywiście pracują. 
Ucho nie mogło mi o tym powiedzieć", 

„SALAMANDRY" 
ZNOWU LATAJĄ 

Na lotnisku Instytutu Szybownictwa 
w Aleksandrowicach koło Bielska zo- 
stała już oblatana seria szybowca 
szkolnego-przejściowego „Salamadra”, 
wyprodukowana przez Warsztaty Do- 
świadczalno-Naprawcze I. S. 


(„Skrzydłata Polska") 


dzyalianckich mistrzostw szer- 
mierczych w Baden-Baden, w któ 
rych brała udział reprezentacja 
Wojska Polskiego, zajmując 3-cie 
miejsce drużynowe w szpadzie. 

2. Film narciarski z kursu wy 
szkoleniowego Akademi; WF w 
Szczyrku na Śląsku. 

W najbliższej przyszłości nakrę 
cone będą dalsze filmy. 

Niezależnie od tego Sekcja Pro 
pagandy PUWF ; PW nawiązała 
kontakt z Fitch Polskim“ od- 
nosnie realizacji całego szeregu 
filmów propagujących w. f. i 
sport. 

Filmy te wyświetlane będą na- 
stępnie jako dodatki filmowe. na 
ekranach całej Polski. Jako pierw 
szy tego rodzaju, zrealizowany bę 
dzie jeszcze w tym sezonie zimo- 
wym — film narciarski. W nad- 
U XIX S "UR NAW KE JAN 

Kontrola 
działalności 
sportowej 


Państwowy Urząd W.F. i P.W. 
na podstawie art. 16 dekretu z dn. 
16.1.1946 r. (Dz. U. R. P. nr 8, poz. 
czego z dnia 4 lipca 1946 r. (Dz. 
25) oraz rozporządzenia wykonaw 
U. R. P. nr 35, poz. 219) przepro- 
wadzi komtrolę działalnośc; Zwią 
zków, Klubów oraz organizacji 
W. F. w zakresie sportu i wycho- 
wania fizycznego. 


W związku z powyższym, Zwią- 
zki i Kluby przygotują swe spra- 


wozdania z działalności w. f. i 


sportu z uwzględnieniem strony 
finansowej za ubiegły rok spra- 
wozdawczy. Wszelkie kontrole bę 
dą przez P. U. W. F. i P. W. za- 
powiedziame osobnymi pismami. 


Błyskawiczny 


turniej siódemkow 


Dorocznym zwyczajem Zarząd 
Czestochowskiego Okręgu organi 
zuje w dniach 6 ; 7 kwietnia b, r. 
Błyskawiczny Tumiej Siódemko 
wy. 

Uczestnictwo w tumieju wszy- 
stkich klubów tak miejscowych 
jak i zamiejscowych jest obowiąz 
kowe, gdyż ukończenie turnieju 
będzie brane pod uwagę przy oce 
nie działalności sportowej klu- 
bów w 1947 r. 

Zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adresem Wydziału Gier i Dyscy- 
pliny Częst. OZPN. ul. Koperni- 
ka 6 do dnia 26 marca b. r. w 
którym to dniu nastąpi losowa- 
nie drużyn. | 

Delegaci klubów  zamiejsco- 
wych mogą zgłosić się w dniu 26 


2) 


Pan Antoni uczy się latać... 


„Otworzył mu młody człowiek, 
opalony jak cygan. 

/ —Ja tu właśnie przyjechałem.. 
w zeszłym tygodniu posłałem 
fotografie i świadectwo lekar- 
skie, i właśnie jestem, to jest... 
przyjechałem. 

— No, że pan przyjechał, to wi- 
dzę — odpowiedział energicznie 
sekretarz. — Gorzej, że nie mam 
pana gdzie dziś umieścić, bo sta- 
ra partia dopiero jutro wyjedzie. 

R Za wcześnie się pan zjawił! 

— Ją nie jestem wybredny... mo 
ge cię przespać choćby na sianie.. 
— wyjąkał nasz bohater, a na du- 
szy było mu coraz ciężej. 

| Sekretarz pokazał białe zęby w 

~ uśmiechu. 

— Wszyscy tu śpimy na sia- 
mie. Puchów nie mamy — powie- 
dział wesoło. — No, chodźmy, 
dziś prześp; się pan w jakiejś 
chacie, a jutro przemiesiemy pa- 
na do ogólnej sali, Niech się pan 
przebierze. bo zaraz wszyscy 

przyjdą na kolację. Dziś nie ma 

lotów, bo mamy wiatr wschodni, 
wiec bractwo poszło się kąpać- 

Już było ciemnawo, kiedy pan 


Antoni, ubrany w jasny garni- 
tur, wszedł do jadalni. Uderzył 
go gwar głosów. Wszedł nieśmia- 
ło, przedstawił się głośno i za- 
siadł z innymi do stołu. 

Nikt sie nim specjalnie nie zaj 
mował. Wszyscy zajęci byli roz- 
mową o jakimś „kapotażu”. 

— Zdawało mi sie, że zrobiłem 
świecę, więc oddałem trochę ; frr, 
frr, aż zafurczało mi w uszach, 
a potem piasek zasypał mi oczy 
i zwaliłem się na pysk — mówił 
szczupły blondyn. 

— Ho, ho! Oddał „troche“! Jesz 
cze chwila, a zbieralibyśmy cie 
iyżeczką do trumny! — zaśmiał 
się inny, 

— Miałeś, chłopie, szczeście, żeś 
by? już nisko i że nad ziemią pod 
ciągnąłeś trochę, inaczej” — to 
byś miał to samo, co Kazik! 

Pan Antoni z dziwnym skur- 
czem serca zapytal: 

— A co było z Kazikiem? 

— Ano nie. Chłop ba? się świe- 
cy, jak ognia, i chciał być stale 
bliżej matki ziemi, to jak raz zle 
ciał z góry i oddał, tak w 5 se- 
kumd było po nim. 


marca o godzinie 17 na posiedze- 
nie W. G. i D. OZPN. celem poia- 
formowania się w sprawie ewen- 
tualnego zwrotu kosztów prze- 
jazdu. 


chodzącym sezonie letnim zreali- 
zuje „Film Polski“ w ścisłej 
współpracy z Sekcją Propagamdy 
PUWF i PW dalsze filmy. 


Sekcja Propagandy zakupiła 
również kompletną aparaturę do 
wyświetlania filmów wątkotaśmo 
wych 16 mm. oraz cały szereg fil 
mów propagandowych i wyszkole 
niowych najnowszej produkcji za- 
granicznej. 

n 


Zagraniczne 
placówki sportowe 


Problemy sportowe nabierają 
coraz większego znaczenia, a kon 
takty zagraniczne sportowe od- 
grywają dużą rolę, wkraczając 
nawet w strefę polityki i ekono- 
mii. Zagadnienia te szczególnie 
ważne stają się w okresie przed 
Olimpiadą. Nic też dziwnego, że 
Szwecja, jako jedno z pierwszych 
państw, utworzyła attache ty spor 
towe w Paryżu, Londynie i Wa- 
szymgtomie. 


Inne państwa rozważają powo- 
łanie tego rodzaju przedstawi- 
4elstw przy swoich placówkach 
dyplomat. Jeżeli chodzi o stosun- 
ki polskie, to do tego czasu przy 
naszych placówkach zagranicz- 
nych sprawą sportu zajmował się 
najczęściej attache prasowy. W 
Paryżu przed wojną istniał przy 
Ambasadzie Polskiej Referat 
Sportowy. 

——0%— 


PZLA NIE ZAMIERZA 
SPROWADZIĆ 
WALASIEWICZÓWNY 


Na ostatnim zebraniu Zarządu PZLA 
postanowiono, że z powodu wyso- 
kich kosztów i szczupłości funduszów 
Polskiego Ziwiązku Lekkoatletyczne- 
go. Związek-aie-maszamiaru: “Sprowar 
dzić do kraju mistrzyni Polski Stani- 
sławy Walasiewiczówny. W razie jed 
nak, gdyby Polonia Polska w Ame- 
ryce chciała to uczwnić na własny 
koszt, to PZLA uczyni wszystko, aby 
to ułatwić i zapewni opiekę wielo- 
krotnej reprezentantce Polski. 


Zebranie Komitetu Jubileuszowego 


25-lecia Victorii 


We wtorek 25 b. m. o godz. 18,30 
w świetlicy fabryki „Union Textile“ 
odbędzie się zebranie członków Ko- 
m.tetu Jubileuszu 25-<lecia KOS Victo- 
ria 1922. 

Do komitetu powołani zostali na 
Walnym Zebraniu ob.ob.: Z. Drob- 
niak, S. Kowa'tczyk, S. Danielak, B. 
Sznierdt, H. Malec, F- Bartoszek, S. 


Gajos, W. Szmitkowski, H. Barański, 


M. Worończuk, W, Grajwodzki, W. 
Prószyński, E. Florczyk, Z. Kasprzak, 
H. Uljański, E. Wyżykowski, M. Hoff- 
man, A. Pustuł, W. Benek, E. Pierni- 
karski i E. Reimschussel, 


Wszystkie te osoby proszone są o 
przybycie na zebranie. 


Na godzinę przed tym odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Klubu, 


SZACHY 


Pod redakcją S. Limbacha 


Skalik 


mistrzem Częstochowy 


Po  sześciotygodniowych zmagąs $ 
niach zakończył się turniej o Mistrzą 
stwo miasta, wprawdzie nieco słabiej 
obsadzony, niż w latach ubiegłych, nię 
mniej jednak mimo braku z powody 
nawału zajęć zawodowych Cichomg 
kiego, Puczyńskiego i Limbacha, któs 
ry wycofał się po rozegraniu czterech 
partyj, brali w nim udział nailepsi szą 
ch.ści Częstochowy. Turniej miał ży 
wy, interesujący przebieg, Skalik po 
zwycięstwie nad prof. Czarnotą, Wya 
sunął się na czoło i nie oddał prowa 
dzenia do końca. Z dziesięciu możli 
wych punktów uzyskał 9, remisując ję 
dynie dwie partie (z Izdebskim i Sze 
lągiem). | 

Nowy Mistrz Częstochowy iest grą | 
czem niewątpliwie utalentowanym, cą | 
ły turniej przebył w świetnej formie, | 
Jeśli pogłębi znajomość teorii i opa. 
nuje w dostatecznym stopniu końców 
ki co jest bolączką prawie wszystkich 
naszych graczy, wybije się na szachie 
stę dobrej klasy. 

Drugie miejsce ze zdobyczą 8 pkt 
zajął mgr A. Czarnota. Rewelacją mi 
strzostw był Izdebski; trzecie miejsce 
w tabeli (6 pkt.) uważać należy za 
duży sukces tego gracza. Czwarte 
miejsce (6 pkt.) zajął M. Wieczorek 
mający według systemu S. Bergera 
gorszy stosunek procentowy od Izdeb 
skiego. Wieczorek gra bardzo nie- 
równo i pomimo dużego szczęścia w 
niektórych partiach nie zdołał poważ: 
nie zagrozić czołówce. Na piątym miej 
scu uplasował się J. Jemielita (5 pkt.); 
gra on kombinacyjnie i jest szachistą 

. rzetelnej klasy; za cenę ładnej kombi 
nacji rezygnuje nieraz z pewnej Wy- 
granej pozycyjnej. Taki system gry 
aczkolwiek efektowny, nie zawsze 
przynosi sukcesy. Dalszę miejsca za. 
jeli: 6) J. Dąbrowski 45 pkt., 7) St 
Szeląg 45 pkt, 8) Kempa 4 pkt., 9) 
L. Laszecki 4 pkt., 10) Cz. Gaworski 
3 pkt., 11) H. Borkowski 1 pkt, ten 
ostatni przeci wyraźny spadek 

*- fermy» x 

ZAPISY DO. TURNIEJU 
O MISTRZOSTWO 

CZĘSTOCHOWSKIEGO 

KLUBU SZACHISTÓW 


Z początkiem kwietnia b. r. rozpocz | 
nie się turniej o mistrzostwo Często 
chowskiego Klubu Szachistów. Zapisy 
członków Klubu do turnieju przyjmuje 
sekretariat w godzinach wieczornych. 
| |, |<< l S | | 

ZOBACZYMY PIŁKARZY 

RĘCZNYCH LENKO BIELSKO 


Częstochowski OZPR sprowadza na 
niedzielę 30 b, m. drużynę Lenko z 
Bielska, która była rewelacją mi- 
strzostw Polski w Łodzi wobec zapro- 
dukowania gry o niestosowanym w kra 
ju, a opartym na radzieckich wzorach 
systemie, 

Lenko rozegra dwa 
siatce z Victorią oraz 
CKS-em. 


| me 


z ANN 


w "> "ZER OZ | ZEW || A 


o ER GE zza 


spotkamia: w 
w koszu Z 


,=— Ja... ja.. jakto po nim?! 

—Zwyczajnie! Połączył się z 
matką ziemią, ale na zaweze. 

— I wy © tym tak spokojnie mó 
wicie? Przecież to straszne! 

— Prawda, że nieprzyjemne, 
ale chłop sam sobie winien! 

Pan Antoni zbielał na twarzy. 
To lekkie przechodzenie do po- 
rządku dziennego nad majesta- 
tem śmierci i możliwość zetknie- 
cia się z nią na każdym kroku, 
podziałały nań strasznie. 

A koledzy spostrzegli jego wy: 
straszoną twarz i. zaczęli żarto: 
wać: i 

— Co, brachu, Francka popie- 
rasz? Nie bój sie, niejedną krakse 
odwalisz, niejedną maszynę po- 
psujesz, zanim cie na tamten 
świat odtransportujemy. 

— Jutro sobie podyndasz na 
szubienicy, pojutrze  poszurasz, 
aż miło, a później sobie poska- 
czesz z góry, jak żaba. 

— Na szubieniey?! — wyjąkał 
pan Antoni. 

— A tak, na prawdziwej szu- 


bienicy! — pareknęli mu w nos 
śmiechem. 
— (Chodź, pokażemy ci naszą 


górę- 

Pod panem Antonim nogi ugię 
ly się ze strachu, ale poszedł 
posłusznie. Z pięć minut wdra- 
pywali się na górę, a nasz boha- 
ter modlił się w duchu: 
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= Panie, spraw w mocy Twej, 
aby z tej góry do jutra śladu nie 
zostało, żeby ją ktoś dynamitem 
wysadził, żebym mógł wyjść z 
honorem. 

Ale na razie nic nie zwiastowa” 
ło spełnienia marzeń pana Anto- 
niego. Koledzy szli wesoło. Wre- 
szcie stanęl; na szczycie. 

— Tu z południowej strony za- 
biło się dwóch trzy lata temu — 
objaśniał złośliwie blondyn — z 
północy w zeszłym roku — jeden 
z zachodu w tym roku Jasiek Bry 
dziński żebra sobie połamał. Naj- 
szczęśliwsza jest strona wschod- 
nia 

— Dlaczego? — wyjąkał nie- 
szcześliwy kandydat na lotnika. 

— Bo lae sterczy na dole, wiec 
się wcale nie lata po tej stronie— 
parsknęli mu w nos śmiechem.— 
No, brachu, odwagą nie grzeszysz 

Pan Amtoni zebrał calą swoją 
energie. 

— Ja tam sie nie boję — rzek? 
dumnie. — Raz kozie śmierć 

— Nie tyle kozie, ile osłowi — 
poprawili koledzy. 

— No, ale fajno, że sie nie boisz 
a teraz chodź spać, bo będzie bu- 
ra od kierownika. 

Jak tam noc przeszła męczenni- 
kowi sławy, jakie sny nawiedzi- 
ły nieszczęsną mózgownieę — le- 
piej nie wspominać. 

Wczesnym rankiem zerwał się 


Godziny urzędowania eodziennieod Il-ej do 13-ej. 


4. - 


raźmo na dźwięk pobudki i po pię 
ciu minutach stał już na boisku 
wraz z innymi. 
— Kiedy ranne wstają Zorze.. 
— popłynęła z młodych piersi 
pleśń. Nigdy jeszcze pan Antoni 
mie modlił sie tak serdecznie, jak 
teraz, kiedy zwracał się do Ojca, 
jak bezbronne dziecko. 
Przy śniadaniu okazało się, że no 
wa partia już przyjechała. Zaraz 
„Starzy“ zaciągnęli młodszych ko- 
legów do noszemia lin i maszyn, 
po czym wszyscy udali sie na gó- 
re. 
Na szczycie chwiał sie już me 
lancholijnie stary szybowiec „Ce 
wujotka“, zawieszony na ekleco* 
nej z desek szubienicy. | 
— Siadajcie, każdy po kolei, i 
starajcie się, żeby maszyna utrzy 
mała równowagę. Nie zadzierać, 
ani nie opuszczać knypla — za: -~ 
komenderował instruktor. 
— Michał, siada; tu z nimi, a 
ja pójde odwalić kilka „B“. Niech 
wyjedzie paru, to zrobi się od ra- 
zu luźniej. 
Pan Antoni nusiądł ciężko na 
maszynę. Poruszył raz i drugi 
knyplem w bok: dobra jest, rów: 
nowaga zachowana i wcale nie 
straszno, Zaraz też otuchą wstą* 
piła w serce naszego bohatera 
przybrał więc energiczną mine | 
wlepił w dal bystre srojrzenie. 
d. €. fe 


Redaktor: Stefan Gajos. 


